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Opaczna taktyka 
w sprawie 

konstytucyjnej
Kiedy w zeszłym tygodniu na posie­

dzeniu klubu B. B. w Towarzystwie 
Higjenicznem zademonstrowano tezy 
nowego ustroju państwa, można było 
przypuszczać, że na podstawie tych tez 
będzie opracowany i wniesiony do Sej­
mu nowy, szczegółowy projekt konsty­
tucyjny. Tymczasem stało się inaczej 
(co zresztą przewidywaliśmy). Zwoła­
no niby pośpiesznie komisję konstytu­
cyjną Sejmu i przedłożono jej — tezy, 
przyczem przewodniczący komisji pos. 
Makowski i referent pos. Car oświad­
czyli, że przedmiotem obrad formalnie 
jest stary projekt, wniesiony jeszcze w 
r. 1929, a następnie wznowiony w r. 
1931.

Jest to typowa robota na opak. Tezy 
to są zasady ideowe, polityczne, spo­
łeczne lub gospodarcze — zależnie od- 
przedmiotu, — na których opracowuje 
się projekt ustawy. Są one niejako pla­
nem, czy. szkieletem budowy. Jćżeli 
rząd ma 'Zamiar wystąpić z jakimś pro­
jektem, a chce przedtem zasięgnąć opi­
nii zainteresowanych sfer społeczeń­
stwa, to przedstawia im takie tezy, na 
których projekt ma być oparty.

Wynika z tego jasno, że w pracy 
ustawodawczej tezy są jej wstępną fazą 
przygotowawczą, odbywającą się poza 
Sejmem. Zależnie od tego, kto jest ini­
cjatorem danej sprawy: rząd czy grono 
posłów, usiała on sobie, dla swego 
własnego użytku pewne wytyczne, uję­
te w formę tez, a następnie na tej pod­
stawie opracowuje , projekt ustawy i 
przedstawia go Sejmowi. W sprawie 
tak zasadniczej ,jak konstytucja, każdy 
obóz polityczny ma pewne tezy progra­
mowe, do których zrealizowania dąży.

Ale Sejm, jako całość, nie może ani 
mieć wspólnych wytycznych, ani nad 
ich ustaleniem pracować. Byłaby to bo­
wiem robota zupełnie bezcelowa. Sejm 
otrzymuje od rządu lub od grona wnio­
skodawców projekt ustawy, projekt 
ten odsyła do komisji, komisja bądź od­
rzuca go, bądź przyjmuje ze zmianami, 
albo bez zmian, poczem projekt taki 
wpływa ponownie pod obrady pełnego 
Sejmu, a następnie Senatu.

Taki porządek pracy ustawodawczej 
wynika z istoty rzeczy, a także i z for­
malnych przepisów regulaminu. Osta­
tecznie możnaby w wyjątkowym, waż­
nym przypadku odstąpić od tej reguły 
i przed' omawianiem projektu ustawo­
wego uchwalić jego ogólne zasady, 
choć doświadczenie (np. z reformą rol­
ną w pierwszym Sejmie) wykazało, że 
taka robota nie ma żadnego praktycz­
nego znaczenia, jako że władza ustawo­
dawcza nie jest związana w swej pracy 
niczem, poza konstytucją, może przeto 
odstępować od uchwalonych przez sie­
bie samą zasad.

Ale gdyby nawet zgodzić się na roz­
poczęcie pracy nad konstytucja od tez. 
to w tym celu: i) poprzedni projekt po-

Rozbrojeniowa kwadratura kota
Francja nic zgodzi się na niemieckie propozycje w sprawie t. zw. dozbrojenia Podróż

mm. Simona i jej cel
Podróż Simona omawiał wyczerpu­

jąco rząd angielski na środowem po­
siedzeniu. Według obiegających po­
głosek podróż ta będzie miała charak­
ter informacyjny. Minister nie przed­
stawił mężom stanu, z którymi się 
spotka, żadnego ostatecznie opracowa­
nego planu rządu angielskiego w spra­

wie żądań rozbrojeniowych Hitlera o- 
raz włoskich postulatów, dotyczących 
reformy Ligi Narodów.

Według zdania ,,M o r n i n g Po st 
głównem zadaniem Simona jest nie­
dopuszczenie do zupełnego rozbicia 
konferencji rozbrojeniowej

Wielka afera szpiegowska
We Francji uprawiano na dużą skalę wjpwiad fabryczny 

na rzecz obcego państwa

Paryż (Teł. wł.) Rozmowami dy- 
plomatycznemi na temat rozbrojenia, 
zajmuje się również dziś znaczna 
część prasy.

„L‘Oeuvre" twierdzi, że rząd francu­
ski pozostanie wierny swej zasadzie 
i nie zgodzi się na dozbrojenie. Śledzi 
on bardzo uważnie umiędzynarodo­
wienie się niemieckiego problemu do­
zbrojenia.

Rząd zamierza powrócić do swego 
planu rozbrojenia z dnia 23 września, 
który nie był jeszcze nigdy w całości 
opublikowany. Wywodzi się on z roz­
mów paryskich przedstawicieli rzą­
dów Francji, Anglji, Włoch i Stanów 
Zjednoczonych. Według tego planu 
Niemcy miały znieść wszystkie swoje 
polityczne organizacje wojskowe, o- 
trzymując całkowite równouprawnie­
nie po upływie ośmiu lat. Możliwe, że 
Francja zgodzi się obecnie na przy­
znanie Niemcom pewnych ustępstw w 
dziedzinie lotnictwa, jeżeli ci zdecy­
dują się na zasadnicze przyjęcie fran­
cuskich propozycyj.

Kompromis jest możliwy, kończy 
dziennik, lecz będzie bardzo trudny do 
uzyskania. -4

Londyn (Tel. wł.) Angielski mi­
nister spraw zagranicznych sir John 
Simon, który wyjeżdża w czwartek do 
Paryża, według zdania paryskiego 
współpracownika „Daily Tel e- 
gra ph“ jeszcze dziś wieczorem bę­
dzie konferował z Paul Boncourem. 
Czy Simon spotka się również z pre­
mierem Chautemps, według „T i m e- 
s a“ w chwili obecnej jeszcze niewia­
domo.

Dalszą drogę na Capri, Simon od­
będzie prawdopodobnie w następujący 
sposób: z Paryża do Genui pojedzie 
koleją a stamtąd do Neapolu samolo­
tem.

Listy gończe za obrońcą sądowym
Charakterystyczny fragment współczesnej rzeczywistości 
w Niemczech: sąd uwalnia oskarżonych, a władze ścigają 

obrońcę
Berlin. (PAT.) W sensacynym 

procesie politycznym przeciw katolic­
kiemu Volksverein, toczącym się przed 
sądem w München-Gladbach, o- 
głoszono wyrok, uwalniający od winy 
i kary głównych oskarżonych, prof. 
Dessauera i Knechta. Koszty procesu 
pokryje skarb państwa.

Bezpośrednio po ogłoszeniu wyroku 
prezydent policji w M.-Gladbach złożył " 
na konferencji prasowej sensacyjne 
oświadczenie, że za obrońcą oskarżo­
nych, dr. Thormannem, który na wczo­
rajszą rozprawę nie przybył, rzekomo 
z powodu niedyspozycji, władze rcze-

wini&nby być wycofany, 2) tezy powin­
ny być przedłożone najpierw n.a ple­
num Sejmu. Natomiast taki stan rze­
czy, że formalnie obraduje się nad sta­
rym projektem, a faktycznie omawia 
się tezy nowego projektu, jest zupeł­
nym absurdem.

Przyczyny tej opacznej taktyki obo­
zu „sanacyjnego" wyjaśniliśmy już przy 
innej sposobności. Tkwią one w re­
zerwie rządu, a właściwie faktycznego 
jego kierownika p. Piłsudskiego. Pro­
jektodawcy znaleźli się w kłopocie i 
chcą dlatego rozprawiać bezcelowo nad 
tezami, co d'o których nikt nie wie, czy­
ża parę miesięcy nie będą znowu zmie­

Paryż. (Teł. wł.) Wielka afera 
szpiegowska w dalszym ciągu bardzo 
żywo zajmuje opinję publiczną. Wy­
suwane są podejrzenia, że była to na 
szeroką skalę zakrojona akcja komu­
nistyczna.

Dziś ma udać się samolotem do

Zgon badacza Grenlandii
'iinnrl znakomity podróżnik poïarntt dr. linud Rasmussen

Berlin (Tei. wł.) W czwartek ra­
no żmarł w Kopenhadze znany ba­
dacz Grenlandji dr. Basmussen.

Knud Rąsmussen urodził się w ro­
ku 1879 w Jakóbshayn w północnej 
Grenlandjj. Matka jego była Eskimo­
ską. W 1910 r, urządził on w okręgu 
Ka York stację arktyczną Tliule jako 
bazę dla naukowych ekspedycyj. Stąd 
wyruszyło w ostatnich latach kilka 
w ypraw.

Swą piątą wyprawę polarną rozpo­
czął Rąsmussen w styczniu 1921 Prze­
szło 15 miesięcy nie było o nim żad­
nych wieści i dopiero w sierpniu 1924

słały listy gończe, nakazując jego are­
sztowanie.

Dr. Thormann podejrzany jest o 
zdradę stanu. .Jak wykazały dochodze­
nia, pozstawał on do ostatnich dni w 
kontakcie z przebywającym od lat za­
granicą znanym pacyfistą, prof. For­
sterem.

. Prezydent policji zapowiedział rów­
nież aresztowanie wielu wybitnych o- 
sób zpośród inteligencji niemieckiej, 
nie wymieniając zresztą ich nazwisk 
Śledztwo prówadzone też jest w kie­
runku ustalenia, czy prof. Dessauer 
był wmieszany w te afery.

nione.
Klub Narodowy nie chce brać udzia­

łu w tej bezcelowej, z regulaminem 
sejmowym niezgodnej, a pod względem 
rzeczowym opacznej grze i w tym du­
chu przez usta posła prof. Winiarskie­
go złożył na komisji oświadczenie, któ­
re zdenerwowało niefortunnych refor­
matorów konstytucji. Przewodniczący 
komisji prof. Makowski „nie przyjął do 
wiadomości“ tego oświadczenia, tak, 
jakby mógł zmusić Klub Narodowy do 
dyskutowania nad tezami, przedstawio- 
nemi przez p. Cara. Któż takie „nieprzy­
jęci« do wiadomości“ może wziąć na 
serjo? M. K.

Warszawy przedstawiciel francuskiej 
policji, aby omówić całą sprawę z wła­
dzami polskiemi.

Coraz bardziej ustala się przypu­
szczenie. że chodzi tu o szpiegostwo 
fabryczne.

ukazał się znów w cieśninie Beringa. 
Była to największą ekspedycja w hi- 
sto-rji badań polarnych, posługująca 
się psami. Swe, zdobycze naukowe 
Rasmussen przepracował w językach 
duńskim, angielskim i eskimoskim.

Przemówienie Ojca św.
Miasto Watykańskie. (KAP). 

W sobotę w południe kardynałowie 
zwyczajem dorocznym złożą życzenia 
świąteczne Ojcu św. Przy tej sposob­
ności Papież wygłosi przemówienie, w 
którem — jak się spodziewają — po­
ruszy wielkie zagadnienia doby obec­
nej.

Węgiel polski dla Grecji
Warszawa (Teł. wł.) Zawarto 

nowe transakcje eksportowe z firma­
mi greckiemi w sprawie mniejszych 
dostaw węgla górnośląskiego. Węgiel 
ten jest przeznaczony nietylko dla sa­
mej Grecji ale i dla krajów wschod­
nich, które dotąd były obsługiwane 
wyłącznie przez kopalnie angielskie.

Polska będzie dostarczała do Gre­
cji po 15 tysięcy tonn węgla miesięcz­
nie, przyczem ten będzie ładowany w 
Gdyni i przewożony statkami grec­
kiemi. (w)

Znów Żydzi-oszuści!
Warszawa (Tei. wł.) Na wokan­

dzie sądu okręgowego znajdzie się cie­
kawa sprawa pokątnego doradcy 
prawnego o wprowadzenie w błąd sę­
dziego grodzkiego celem odroczenia 
eksmisji mieszkaniowej.

Na lawie oskarżonych zasiądzie 
niejaki Josek Milrad, który został po­
ciągnięty do odpowiedzialności we­
spół z lokatorem Krongoldem za ukar- 
towanie niezwykłego oszustwa. Obaj 
sporządzili dokument na niekorzyść 
właściciela nieruchomości w sprawie 
zaciągnięcia pożyczki, (w)

Z senatu francuskiego
Paryż. (PAT.) Wczoraj po po­

łudniu obradował senat nad projekiem 
uzdrowienia finansów. Dyskutowano 
poszczególne artykuły. Ostatecznie se­
nat przyjął całość projektu z szere­
giem modyfikaeyj 206 głosami przeciw.
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Zwycięstwo liberałów w Stumunji
IF wyborach do parlamentu zdecydowane zwycięstwo odnieśli liberałowie, stojący obec­

nie u steru rządów — Otrzymają oni prawdopodobnie około 300 mandatów
Bukareszt. (PAT.) Odbyły się 

w Rumunji wybory do izby deputowa­
nych. Rząd wydał szereg zarządzeń, 
celem zapewnienia całkowitej swobo­
dy głosowania.

Pierwsze sprawozdania, otrzymane 
przez min. spraw wewn., nie sygnali­
zują żadnych wypadków. Udział głosu­
jących był niższy, niż w poprzednich 
wyborach, co wywołane zostało praw­
dopodobnie siłnemi mrozami i śnieży­
cą, która w wielu miejscowościach u- 
trudniała komunikację.

Pierwsze wyniki głosowania wska­
zują na znaczną większość, uzyskaną 
przez stronnictwa prorządowe, które 
otrzymały zgórą 40 proc, głosów.

Wiedeń. (Teł. wł.) Wybory prze­
szły w Rumunji spokojnie, przynosząc 
spodziewane zwycięstwo partji libe­
ralnej.

Do chwili obecnej wiadome są wy­
niki z jednej trzeciej całego obszaru i 
na podstawie tych informacyj przypu­
szcza się, że partja liberalna uzyska 
55 procent wszystkich głosów, oraz 
przeszło 300 mandatów. Pozostałe par- 
tje będą jej mogły przeciwstawić oko­
ło 90 mandatów.

Żydzi nie uzyskali zdaje się żadne­
go mandatu, natomiast t. zw. zarani- 
ści (znajdująca się dotychczas u wła­
dzy partja) uratowali ze swych dotych­
czasowych 300 mandatów jakieś 30.

Według przypuszczalnych zesta­
wień, inne partje uzyskały następu­
jące ilości mandatów: Jerzy Bratianu 
11, Łupu 11, Węgrzy 8, Goga 8, Junian 
5, Argetoianu 4.

Bukareszt. ‘(PAT). Wyniki wy­
borów stwierdzają spadek głosów 
skrajnych ugrupowań zarówno prawi­
cowych, jak i lewicowych. Partja 
chłopska znajduje się na drugiem 
miejscu.

Przeszli wszyscy ministrowie obec­
nego rządu oraz przywódcy opozycji. 
W Bukareszcie na 66 928 osób głosują­
cych, 34 093 osoby wypowiedziały się 
za listą rządowej partji liberalnej, po­
zostałe głosy przypadły w udziale 15 
innym stronnictwom.

Sprawa uposażeń urzędniczych
Warszawa (Tek, wł.) Rada mi­

nistrów uchwaliła cztery rozporządze­
nia do dekretu Prezydenta o uposaże­
niach pracowników państwowych.

Pierwsze z tych rozporządzeń doty­
czy zaszeregowania do nowych grup 
uposażeniowych funkcjonarjuszów 
państwowych i automatycznego prze­
chodzenia nauczycieli do wyż­
szych grup uposażeniowych. Regulu­
je ono też kwestję wypłaty dodatków 
lokalnych, funkcyjnych i służbowych 
oraz umundurowania niższych funk­
cjonarjuszów.

Do rozporządzenia tego załączona 
jest tabela stanowisk, która będzie o- 
głoszona w najbliższym czasie. Wpro­
wadza ona ścisły związek między sta-

Odroczenie wyborów i
Warszawa (Teł. wł.) W komisji ) 

administracyjno-samorządowej Sejmu, 
śląskiego postanowiono odroczyć wy— 
bory komunalne na Śląsku na prze­
ciąg dwóch lat. (w)^

Turo ratuje się
Warszawa. (Tel. wł.) B. poseł 

Turo wystąpił obecnie z Stronnictwa 
Ludowego. Dawniej by} on członkiem 
Stron. Chłopskiego i Wyzwolenia. Tu­
ro należał do agresywnych działaczy 
chłopskich i miał szereg procesów o 
przemówienia na wiecach. Siedział 
nawet pewien czas i zdaje się, że ma 
na siebie jeszcze kilka wyroków.

Niewątpliwie przyczepi się do gru­
py Michałkiev/icza i Kulisiewicza, (w)

„Monopolowe zapalniczki“
Warszawa. (Tel. wł.). Monopol 

zapałczany, licząc się z wielkiemi stra­
tami, spowodowanemu przez masowy 
szmugiel i pokątny wyrób zapalniczek, 
rozważa obecnie projekt rozpoczęcia 
produkcji zapalniczak i ich sprzedaży, 
przy równoczesnem obniżeniu dotych­
czasowego podatku pobieranego od za­
palniczek.

Zrealizowanie tego projektu zależy 
oczywiście od zgody rządu polskiego, 
sprawa bowiem wrzyna się poważnie

Dziś rano wiadome były wyniki, o- 1 ska Maniu 13 proc,, resztę zdobyły 
bejmujące 1 400 000 głosów. Rząd uzy- mniejsze stronnictwa, 
skał 38 proc., narodowa partja chłop- 1

Operacja 400 tysięcy osób
Ustawa steryiizacyjna w Niemczech

Berlin. (PAT.) W związku z wej­
ściem w życie, począwszy od Nowego 
Roku, ustawy sterylizacyjnej w Niem­
czech dzienniki donoszą, że na terenie 
Rzeszy zostanie utworzonych 700 są­
dów do spraw dziedzicznie obciążo­
nych i 270 sądów wyższych. W naj­
bliższym czasie przewidziane jest pod­
danie sterylizacji 400.000 osób. Prze­
ważnie poddane operacji będą osoby, 
cierpiące na wrodzony niedorozwój u-

Dwa światopoglądy
Paryż. (Tel. wł.). Pod nagłówkiem 

„Z Niemcami Hitlera przeciw komu­
nizmowi" żąda znany fabrykant per­
fum Coty w swoim dzienniku „Ami du 
Peuple" utworzenia frontu francusko- 
niemieckiego przeciw komunizmowi.

Coty ostrzega rząd francuski przed 
zawarciem paktu z Sowietami. Na ca­
łym świecie — twierdzi on — przeciw­
stawiają się dwa światopoglądy: idea­
ły cywilizacji i gwałty komunizmu. 
Jeden z tych światopoglądów musi 
zwyciężyć, gdyż nie mogą one istnieć 
obok siebie.

Chciał pobić świadków
Warszawa (Tel. wł.) Wczoraj 

w Sosnowcu zakończyła się sprawa 
przeciwko b. posterunkowemu policji 
w Mysłowicach, Chanowi, i kilku 
wspólnikom, których skazano na kil­
ka lat więzienia. Po ogłoszeniu wyro­
ku brat jednego ze skazanych, Jarmu- 
sza. usiłował pobić na sali sądowej 
dwóch świadków. Z polecenia proku­
ratora został aresztowany, (w)

nowiskiem urzędnika i jego stopniem 
służbowym.

Dodatki lokalne przysługują pra­
cownikom w Warszawie, na G. Śląsku, 
na Śląsku Cieszyńskim, w Gdyni i na 
Helu.

Drugie rozporządzenie dotyczy za­
szeregowania uposażeń sędziów, 
prokuratorów, asesorów i a- 
plikantów sądowych.

Trzecie dotyczy oficerów i sze­
regowych policji państwo­
wej oraz straży granicznej..

Czwarte zaś reguluje sprawę termi­
nu wypłaty uposażeń, przyczem podob­
no nie wprowdza żadnych zmian w 
systemie dotychczasowym.

w dochody płynące z monopolu zapał­
czanego.

Sowieccy łyżwiarze
Zakopane. (PAT.) Z początkiem 

.tycznia przybędzie do Zakopanego na 
zawody drużyna łyżwiarska Z. S. R. R. 
Będzie to pierwszy występ sportowy 
Rosji sowieckiej na terenie zagranicz­
nym

Przyjazd łyżwiarzy sowieckich bu­
dzi ogromne zainteresowanie i stano­
wi główną atrakcję w tegorocznym 
programie sezonu sportowego w Za­
kopanem.

Z rady adwokackiej
Warszawa (Tel. wł.) Rada ad­

wokacka zajęła się sprawą używania 
tytułów przez adwokatów z racji ich 
pracy zawodowej.

Zdecydowano wystąpić do naczel­
nej rady o zakazanie adwokatom, 
sprawującym obowiązki zawodowe, u- 
żywania tytułów posła, senatora i wo- 
góle wszelkich tytułów związanych ze 
stanowiskami poza swą pracą.

żądania ziemian
Warszawa (Tel. wł.) Ziemia­

nie zażądali redukcji płac wśród pra­
cowników od 10 do 15 proc. Odpowie­
dzi od rządu spodziewają się w przy­
szłym tygodniu, (w) *

mysłu. Zabieg sterylizacyjny u męż­
czyzn kosztować ma 20 mk. a u ko­
biet 50 mk. Łączne koszty z tego tytu­
łu w ciągu jednego roku mają wynieść 
14 milj. mk Pokryją je przedewszyst- 
kiem instytucje ubezpieczeniowe, spo­
łeczne i kasy chorych.

Tą drogą oczekuje się znacznej re­
dukcji wydatków na leczenie dzie­
dzicznie obciążonych, któro obecnie 
oblicza się na 350 milj. mk. rocznie.

Cofnięta redukcja
Warszawa (Tel. wł.) Wskutek 

interwencji zawodowego związku ban­
kowców cofnięto zapowiedziane reduk­
cje 20 pracowników w centrali i od­
działach Banku Zachodniego, (w)

Newa nuncjatura
Miasto Watykańskie. (KAP). 

Ks. prał Levame został mianowany 
nuncjuszem apostolskim w republi­
kach Honduras i San Salvador.

Na konsystorzu ks. Levame zosta­
nie mianowany arcybiskupem tytular­
nym.

0 zwołanie raiły miejskiej 
w Gnieźnie

Gniezno, 20 grudnia.
Jak wiadomo, dotychczasowa rada 

miejska w Gnieźnie urzęduje jeszcze 
do Nowego Roku. Rada urzęduje, ale 
posiedzeń żadnych nie odbywa już od 
12 października, gdyż od chwili mia­
nowania komisarza dla miasta, zwo­
ływana nie jest. Radni narodowi spo­
dziewali się. że przynajmniej w tych 
dniach rada miejska zostanie przez 
tymczasowego prezydenta zwołana z 
uwagi na zbliżającą się Gwiazdkę. Rok 
rocznie bowiem rada miejska prze­
znaczała pewien fundusz na Gwiazdkę 
dla biednych i bezrobotnych. Jednakże 
i to się nie stałb. Wobec tego radni 
z Klubu Narodowe'”'' wystosowali do 
tymczasowego )prezydenta poniższe 
pismo:

„Do Pana Prezydenta
miasta Gniezna.

W ostatnim roku z polecenia Pana Wo­
jewody a z ramienia magistratu miasta 
powołany byl do życia z grona poważniej­
szych obywateli i obywatelek komitet 
miejski dla urządzenia gwiazdki na rzecz 
dzieci bezrobotnych mieszkańców miasta. 
Przytem miasto asygnowało większą kwo­
tę pieniężną temu komitetowi dla obdarze­
nia dziatwy podarkami.

W roku bieżącym potrzeba wyłonienia 
takiego komitetu ze strony miasta i odpo­
wiedniego udatowania go jest tembardziej 
palącą, że nędza i bieda powszechna jest 
jeszcze większa i potęgowana jest nadto 
siłnemi mrozami. Mimo to jednak magi­
strat dotąd nie poczynił kroków, aby za po­
średnictwem takiego komitetu obywatel­
skiego przyjść dziatwie biednej z okazji 
świąt Bożego Narodzenia z pomocą. Powo­
łania komitetu opartego na jak najszerszej 
platformie jest i z tego powodu koniecz­
ne, że komitet taki mający wpływ i zaufa­
nie w szerokich kołach obywatelskich 
mógłby wydatnie fundusz otrzymany z 
miasta zwiększyć przez urządzenie odpo­
wiedniej zbiórki.

i lżej podpisani radni wnoszą zatem o 
zwr anie nadzwyczajnego posiedzenia ra­
dy » iejskiej z uwagi na nagłość sprawy 
jesz :e w bieżącym tygodniu z następu­
jącym porządkiem obrad:

1) uchwalenie utworzenia miejskiego 
komitetu obywatelskiego dla urządzenia 
gwiazdki na rzecz dzieci bezrobotnych mie­
szkańców miasta wzorem roku ubiegłego;

2) uchwalenie wyasygnowania temuż 
komitetowi kwoty 3.000 zł z funduszu po­
mocy doraźnej dla bezrobotnych.

Gniezno, dnia 16 grudnia 1933 r.“.
Do wniosku tego przyłączyli się po­

nadto radni z Stóy. Właścicieli Nie­
ruchomości i z Narodowej Partii Ro­
botniczej. (br.)

Przepowiednia pogody na piątek:
Nadal pochmurno i umiarkowany
mróz.

Z RÓŻNYCH STRON POLSKI
Studenci lubelscy poszli do więzienia
W tych dniach zgłosili się do więzienia 

celem odbycia kary studenci kat. uniwer­
sytetu lubelskiego: Wesołowski Domań- 
czuk, Świerczvński, Skórzyński, Wojcie­
chowski, Maciejewski i Olszewski. Wszyscy 
wymienieni skazani zostali na kary po 3q 
zł grzywny lub 5 dni aresztu za manifesta­
cje w obronie autonomji uniwersyteckiej 
wiosną roku bież. Akademik Domańczuk 
skazany został ponadto na 2 dni aresztu za 
opór władzy.

Więzienie szczytem marzeń
O niecodziennym wypadku kradzieży, 

donoszą z Kielc. Toczyła się w tamtej­
szym sądzie rozprawa, gdy w pewnej chwi- 
li woźny zauważył brak pozostawionych 
na stole kluczy, lichtarza i świecy. Wszczę­
to poszukiwania, jednak bezskutecznie, 
stwierdzając, że ktoś popełnił kradzież. 
Wszystkich obecnych poddano osobistej 
rewizji i wykryto złodzieja. Był nim Sta­
nisław Przyjemski, bezdomny. Oświadczył 
on sędziemu, że znajduje się w położeniu 
bez wyjścia i popełnił kradzież, chcąc przy­
najmniej zapewnić sobie na pewien czas 
dach nad głową i ciepłą strawę. „Dla mnie 
pobyt w więzieniu, to szczyt marzeń“ — 
zakończył swe zeznania.

Kurs dolara. Dziś rano notowano kurs 
dolara w obrotach nieoficjalnych w War­
szawie 5.68 — 5.69 zł, w Gdańsku na War­
szawę 5.63 zł.

Kurs marki niem. i gnid, gd. Bank Pol­
ski oddział w Poznaniu płacił dziś za 100 
mk. niem. w dewizach 211.80 zł, gotówką 
211.00 zł, za 100 guld. gd. w dewizach 172.84 
do 173.10 zł, gotówką 172.50 zł.

POZNAŃSKA GIEŁDA PIENIĘŻNA
P o z n a ń. 21. 12. 1933 r. 

Tendencja dzisiejszego zebrania giełdo­
wego była spokojna.

Z pożyczek państwowych zwyżkowała
nadal 5% poż konwers. na 5154 % w pła­
ceniu, przy większym braku materjału; 
również poszukiwano 3% poż. bud. po 3854.

Z papierów lokacyjnych P. Z. K. zwyż­
kowały ponownie 454% doi. listy zast., no­
tując 42.—% (przy kursie doi. 5,69) w pła­
ceniu — również przy braku materjału; 
pozatem płacono za 4% listy zast. konwert. 
38.—% oraz za 454% Złotowe listy zastaw. 
3954%.

Akcje bankowe bez notowania.

Ceduła Urzędowa Giełdy Poznańskiej 
Papiery procentowe:

(Kurs w pr .centach nominału)
5% pożyczka konwersyjna 5154% P.
454% dolarowe listy zastaw, s. K. z r. 1933

a 5,69 42% P.
4% listy zastaw, konw. ostempl. P. Z. K. 

38% P.
(Kurs w złotych)

454% zlotowe listy zastaw, s. K. z r. 1933 
39)4 P.

'3% poż. budowl., serja I 38)4 P.
Tendencja spokojna.

Urzędowa ceduła 
Giełdy Zbożowej i Towarowej

w Poznaniu
P o z n a ń. 21. 12. 1933 r.

Warnnki: Handel hurtowy parytet Po­
znań, ładunki wagonowo, dostawa bieżąca 

za ISO kg.:
Standardy: 1 żyto 718 gd, 2. pszenica

749 gd, 3. owies 500 ad.
Ceny transakcyjne

Żyto 240 tonn par. Poznań . »■ » 14,75
Ceny orjentacyjne

Żyto...................................... 14,50- 14,75
Usposobienie spokojne.

Pszenica..............................17,50— 18,00
Usposobienie spokojne.

Jęczmień browarowy . » 14,75— 15,50
Usposobienie spokojne.

Jęczmień 695—795 g/1 . . 13,75— 14,00
Jęczmień 675—685 g/1 . . 13,25— 13,50

Usposobienie spokojne.
Owies .................13,00- 13,25

Usposobienie spokojne.
Mąka żytnia 65% wł work 20,75— 21,00 

Usposobienie spokojne
Mąka iszenna 65% wł work 29,50— 31,50 

Usposobienie spokojne.
Otręby żytnie.....................10,00— 10,-0
Otręby pszenne.................9,75— !? „I
Otręby pszenne (grube) .
Rzepak zimowy . . , .

» • t »
« • • B

10,75- 0,25 
43,00— 44,00 
33,00— 35,00 
14,00— 15,00 
14,00— ’5,00 
22,00— 25,00 
21,00— 73,00
13.50— 15.50 

170,00—210.00
80.00—110,00
90,00—110,00
19.50— 20,50
16.50— 17,00 
19,00- 20,00

Gorczyca 
Wyka latow-a 
Peluszka 
Groch Viktoria 
Groch Folgera 
Seradela . .
Koniczyna czerwona . . .
Kopiczyna biała.................
Koniczyna żółta odłuszczona 
Makuch lniany . ,
Makuch rzepakowy . , , . 
Makuch słonecznikowyŚrut Soja.................. . ; . 23,00- 23,50
Mak niebieski ... , . 49,00— 54,0*

Ogólne usposobienie spokojne. 
Transakcje na odmiennych warunkach: 

żyta 450 tonn. pszenicy 15 tonn, jęczmienia 
60 tonn, owsa 30 tonn, mąki żytniej 10 tonn, 
otrąb żytnich 30 tonn, otrąb pszennych lo 
tonn, grochu Victoria 4 5tonn, mąki ziem­
niaczanej 139 tonn, krochmalu 30 tunn.
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Wystawa lotnictwa francuskiego
(Od własnego korespondenta „Kurjera Poznańskiego“)

uciekł w 1917 r., powrócił na front 
francuski, na którym znalazł śmierć 
przed końcem wojny. Również Fonck 
brał udział w sławnych wyprawach tej 
lotniczej rodziny — ów Fonck, którego 
zimną krew, oraz nadzwyczajne zdol­
ności kalkulacyjne lotnika podnosi 
pod niebiosa jego były szef, pułkownik 
Broccard.

Fonck przechodzi właśnie obok 
mnie; jest on małego wzrostu, robi 
wrażenie bardzo „przeciętnego Fran­
cuza“; nic w nim nie zdradza ani owej 
niezłomnej woli, ani dumy z dokona­
nych czynów. Wystarczy jednak przy­
patrzeć się witrynie, za którą widnie­
ją niezliczone dekoracje wojenne 
Foncka, by przekonać się o jego wa­
leczności. Obok jego witryny, znajdu­
je się inna, poświęcona lotnikowi Pe- 
goud; umieszczono w niej nietylko je­
go odznaki, ale również wzruszającą 
korespondencję z matką. Warto nad­
mienić, że Pegoud popisywał się w 
Warszawie w lipcu 1914 r., a więc 
przed samym wybuchem wojny. Był 
on pierwszym lotnikiem, który doko­
nał loopingu.

Idę dalej. Uwagę moją w sąsiedniej 
sali zwraca kosz dużych rozmiarów. 
Jaka jest jego rola na tej wystawie? 
Bardzo prosta; jest on wspomnieniem 
ucieczki z Niemiec generała de Goysa, 
będącego obecnie naczelnym szefem 
sztabu generalnego lotnictwa. Generał 
de Goys był także więźniem w Niem-

Pary ż, 19 grudnia.
W murach „Petit Palais“ mieści się 

obecnie jedynie w swoim rodzaju wy­
stawa, poświęcona „Wspomnieniom 
lotnictwa francuskiego“. Nie sięgają 
one oczywiście odległej epoki, jeżeli 
się pomyśli, że dopiero około 18Z5-8 
r„ została przez Adera skonstruowana 
pierwsza „maszyna“ cięższa niż po­
wietrze. Aparat ten uniósł się w po­
wietrze, ale zaczepił o drzewo i uległ 
zdruzgotaniu.

Od tej chwili ileżto etapów chwa­
lebnych, lecz niebezpiecznych przeszło 
i przechodzi lotnictwo! Na wystawie 
uderza przedewszystkiem młodość ist­
nienia „sztucznego ptaka“ w zestawie­
niu z nadludzkiemi wprost wysiłkami 
jakich wymaga, oraz z dokonanym już 
postępem. Dlatego dla tych wszystkich, 
którzy pasjonują się do lotnictwa, 
pielgrzymka po salach „Małego Pała­
cu“ będzie nietylko nad wyraz cieka­
wa, ale również — i to ze wszech 
miar — pouczająca. Wynosi się z niej 
głębokiej wrażenie, jakby z lekcji wy­
trzymałości, odwagi, ufności.

Przy wejściu w pierwszej sali znaj­
duje się duża biała tablica, przybrana 
w trójkolorowe wstęgi z wielkim por­
tretem Guynemera, tego rycerza prze­
stworzy; obok tablicy dwaj żołnierze, 
należący do 34 pułku lotniczego, stoją 
na warcie z nagiemi bagnetami. Opo­
dal mitraljeza Guynemera, a raczej jej 
resztki; aparat jego, spadając pod Ver­
dun zarył się w ziemię i po dziś dzień 
oblepiony jest tą ziemią chwalebną i 
krwawą.

Już te pierwsze obrazy, przedsta­
wiające się oczom zwiedzającego, wy­
twarzają nastrój podniosły. Atmosferę 
tę pogłębia jeszcze fakt, że są tu obec­
ni nawet pierwsi konstruktorzy-lotni- 
cy, których nazwiska znane są światu 
całemu. Są to Blériot i Farman. A, 
przecież przelot kanału La Manche 
przez Blćriota w 1910 r. — w czasie o- 
kolo 3 godzin — należy do wielkich 
wydarzeń w rocznikach lotnictwa. 
Warto przypomnieć, że za ten „raid“, 
konstruktor-pilot dostał 25.0C0 funtów 
szterlingów, wyznaczonych jako na­
groda przez dziennik „Daily Mail“.

Dalej przesuwa się sylwetka Far- 
mana. On i jego brat byli znowu 
pierwszymi lotnikami-konstruktorami, 
którzy potrafili zawrócić samolotem. 
Dzisiaj oczywiście tego rodzaju opera­
cja stanowi — wedle wyrażenia fran­
cuskiego „Venfance de Fart“, wówczas 
była ona rzeczywiście sztuką.

Szereg innych wspomnień, złączo­
nych z konstruktorami tej miary jak 
Voisin, Breguet, Caudron, Hanriot czy 
też Moräne, obrazuje nadzwyczaj cie­
kawie genezę lotnictwa. Uzupełniają 
ten obraz, a właściwie ilustrują go 
liczne afisze, pochodzące również z 
epoki przedwojennej, a zapowiadające 
różne meetingi powietrzne.

Gdy idziemy pięknemi salami, pocią­
ga nasz wzrok, tu i tam, jakiś stary 
aparat, pochodzący także prawdono- 
dobnie z okresu około r. 1910. Wystar­
czy przypatrzyć się nieco, by zdać so­
bie łatwo sprawę, jak prymitywne są 
różne szczegóły. I tali np. nogi lotni- • 
ków znajdowały się poprostu w po­
wietrzu, zwisając nad przepaścią. Na 
baczną uwagę zasługuje fakt, że wła­
ściwie zasadnicza forma samolotu po­
została ta sama, zmieniły się i udosko­
naliły przedewszystkiem właśnie 
szczegóły.

Ale oto sala, specjalnie poświęcona 
lotnikom, zmarłym na wojnie. W o- 
wym czasie komendant Broccard — 
będący obecnie pułkownikiem, postem 
departamentu Izery oraz prezesem ko­
misji aeronautycznej — utworzył 
pierwszą eskadrę połową, ochrzczoną 
przezeń mianem „escadrille des cigo­
gnes“ na cześć Alzacji, której bocian 
właśnie jest symbolem.

Eskadra ta szybko stała się sławną; 
należały do niej asy awjacji, jak wła­
śnie Guynemer, który wstąpił do niej, 
mając lat 19, strącił 36 samolotów nie­
mieckich, a wreszcie sam znalazł 
śmierć, zaatakowany przez barona von 
Richtoffcna.

Dalej wspomnijmy Vedrine'a, któ­
rego odwaga stiiła się wprost przysło­
wiowa, a którego uniform, przeszyty 
nieprzyjacielskiemi kulami, ogląda się 
na tej wystawie „wspomnień“ z praw- 
dziwem wzruszeniem.

Garros był także członkiem „eska­
dry bocianów“, dostał się do niewoli,

czech; można sobie wyobrazić, jak 
bardzo czas się dłużył w niewoli temu 
żołnierzowi powietrznemu. Zdobył się 
na fortel i udało mu się we wspomnia­
nym koszu opuścić Hanower jako 
paczka „non accompagnée“. Paczka 
ta z generałem, o pięknych rozmia­
rach, dostała się do Konstancji, a po­
tem do Francji, gdzie de Goys pośpie­
szył do swojej eskadry, na której cze­
le oddał krajowi duże jeszcze usługi.

Wspomnieniom tym i podobnym 
nie byłoby końca. Jedne należą do 
przeszłości, inne do teraźniejszości; 
wszystkie jednak są niezmiernie żywe, 
bo nacechowane tem szczególnem za­
miłowaniem do przestworzy i wiarą 
w zwycięstwo, nieraz coprawda przy­
płaconą życiem.

Wiarę tę i odwagę lotniczą spoty­
kamy we wszystkich utworach, po­
święconych epopei lotniczej; na wy­
stawie znajduje się specjalny dział 
tych utworów. W murach „Małego 
Pałacu“ organizowane są także nad­
zwyczaj interesujące odczyty. Takim 
właśnie był odczyt wyżej już wspom­
nianego pułkownika Broccard, które­
go bogate przeżycia osobiste stanowią 
niezmiernie wzruszaiacą.bo żywą mo­
zaikę wspomnień.

Salon „Wspomnień francuskiej a- 
wjacji“ jest też prawdziwą jej synte- 

1 zą. Organizatorem jego 1 duszą jest p. 
Corbin, były szef gabinetu ministra 
lotnictwa, będący dzisiaj dyrektorem 
jego personelu i budżetu. Powzięcie 
tej inicjatywy było specjalnie szczę­
śliwe, gdyż nie należy zapominać, że
Francja jest kolebką lotnictwa.

I. BRIARES.

Stosunek Żydów do Polaków 
w Polsce porozbiorowej w świetle Historii

Zaborcy byli dla Żydów zawsze dobroczyńcami, minio, że ich 
ynębili, natomiast wobec Polaków ustosunkowali się zawsze 

wrogo
zarobkowania, przyczem równocześnie 
zastosowano wobec nicli wyzysk na 
rzecz państwa. Mimo to Żydzi byli z 
tych rządów zadowoleni, nawet je so­
bie chwalili, wypominając Polakom, 
że ich prześladowali, a dopiero Prusa­
cy zaczęli ich traktować po ludzku.

Analogiczny objaw obserwować by­
ło można pod panowaniem rosyjskiem.

I.
Na zebraniu „Starego Przemysłu“ 

w Poznaniu prof. dr. Andrzej Wojt- 
kowski wygłosił drugą część swojego 
rewelacyjnego odczytu p. t.: „Z liisto- 
rji Żydów w Polsce“. Poniżej zamie­
szczamy streszczenie wywodów prele­
genta:

W poprzednim odczycie oświetli­
łem kwestię żydowską w dawnej 
Rzeczpospolitej. Zagadnienie to po 
rozbiorach przechodzi siłą rzeczy na 
rządy zaborcze, w danym wypadku, je­
śli chodzi o Wielkopolską, Pomorze 
i Śląsk na rząd pruski, który jest 
zwolennikiem emigracji Żydów. Na 
Śląsku jeszcze za czasów austrjackich 
cesarze wydają dekrety wypędzające 
Żydów, nie wykonywane jednakże, 
gdyż potrzebowano pieniędzy żydow­
skich. W polskiej części Śląska w 
tych czasach szlachta forytowała Ży­
dów, gdyż nikt nie płacił tak wyso­
kich czynszów z dzierżawionych kar­
czem, jak oni. Polski Śląsk był wielką 
atrakcją dla Żydów. Jedynie z teryto- 
rjum biskupstwa wrocławskiego wy­
pędzono ich w roku 1656. Jeszcze w r. 
1787 niema tam ani jednego Żyda. Me­
todę rugowania Żydów stosował król 
Fryderyk II przepędzając w r. 1776 
tych Żydów, którzy byli po lewym 
brzegu Odry, na polski, prawy. W r. 
1787, poza miastami, w których im 
było wolno przebywać, było na lewym 
brzegu Odry tylko 2 Żydów, w Li- 
gnicy.

Po przejściu Pomorza pod panowa­
nie pruskie w roku 1772 Fryderyk II 
zastosował tę samą metodę i tutaj. Z 
Warmji nie potrzebował ich wyrzucać, 
ponieważ ich tutaj nie było; w mal- 
borskicm było Żydów 124, w chełmiń- 
skiem 848, w wojew. pomorskiem 2600. 
Za to w obwodzie nadnotcckim (póź­
niejszej tzw, rejenci bydgoskiej) było 
Żydów 10,000, co stanowiło 4 procent 
ogółu ludności. Tę liczbę postanowił 
Fryderyk II zdusić do 2000. W tym ce­
lu ukazały się odpowiednie u -,awy, 
które ograniczały swobodę żydów 
i zniosły ich dotychczasowe przywile­
je. Żyd, który się nie mógł wykazać i 
tys. talarów majątku, musiał emigro­
wać. Uciekał oczywiście do Polski. Na 
terenie Prus południowych zastoso­
wano wobec nich ograniczenia mał­
żeńskie: Żydowi, który nie ukończył 
25 lat i nie wykazał się odpowiednim 
majątkiem, nie wolno było się żenić. 
Zniesiono ich samorząd, uzyskany od 
Rzeczpospolitej, ograniczono możność

Książka o przyszłeI wojnie japońsko-sowleckiej
Pod auspicjami genewskiej Unji 

międzyparlamentarnej ukazała się w 
Nowym Jorku, nakładem Smitha i 
Haasa, książka pod tytułem „Jaki cha­
rakter miałaby nowa wojna?“. Jest to 
praca zbiorowa, napisana przez osiem­
nastu ekspertów wojskowych rozmai­
tych krajów; znajdujemy w niej m. in. 
obszerny rozdział o ewentualnej wojnie 
japońsko - sowieckiej. O wojnie tej wy­
rażają autorzy opinję następującą:

Prędzej czy później, wojna między 
Japonją a Związkiem Sowieckim jest 
prawdopodobna. Najważniejsze ośrod­
ki życiowe Z. S. R. R. nie są tak skon­
centrowane, jak w Japonji; jest to fakt, 
mający bardzo duże znaczenie. Jeżeli 
sowieckim sitom napowietrznym uda 
się zniszczyć tylko cztery miasta japoń­
skie: Kobe, Osaka, Tokio i Jokohamę, 
położone wszystkie blisko siebie, gdyż 
żadne z nich nie jest oddalone więc 5 
niż o sześć lub siedem godzin lotu 
Wladywostoku, to stos pacierzowy „ .i- 
ponji będzie złamany i nie mniej liż 
jedna trzecia jej ludności zgnębiona.

Drugim, w najwyższym stopniu neu- 
ralgicznym, ośrodkiem Japonji jest ro­
dzina cesarska. Gdyby została zniszczo­
na przez rajd napowietrzny, kraj zo­
stałby zdemoralizowany, a nikt nie wąt­
pi, iż atut ten zostałby z pewnością na­
leżycie wyzyskany przez bolszewików 
— ludzi realnych. W związku z tem 
nie od rzeczy byłoby przytoczyć zdanie 
cudzoziemca, dobrze znającego Japonję, 
który oświadczył niedawno, że gdyby 
rodzina cesarska była zginęła podczas 
wielkiego trzęsienia ziemi przed dzie­
sięciu laty, Japonja nie wyszłaby z tej 
katastrofy cało, iako wielkie mocarstwo.

W przeciwstawieniu do stosunków 
japońskich, Z. S. R. R. nie jest narażony 
na tak wielkie niebezpieczeństwo. Okrę­
gi przemysłowe państwa Sowietów są 
rozrzucone na olbrzymiej przestrzeni i 
odseparowane od siebie. Prawda, że

W roku 1806 skończyło się panowa­
nie Prusaków na ziemiach polskich. 
Gdy w roku 1807 w Księstwie War- 
szawskiem dano Żydom według kon- 
sytuacji napoleońskiej równoupraw­
nienie, oni wysunęli swoje zastrzeże­
nia, gdyż konstytucja ta nakładała na 
nich pewne obowiązki, uznane zresztą 
przez Sanhedryn paryski w r. 1806. 
Jakież to były te obowiązki? Mieli 
uznać chrześcijan za braci; przyznać, 
że papieże od Grzegorza Wielkiego 
byli dobrodziejami Żydów; mieli słu­
żyć w wojsku i zwalczać lichwę. Na 
obowiązki te zgodzili się tylko Żydzi 
portugalscy i hiszpańscy, natomiast 
wszyscy inni Żydzi, a więc i zamie­
szkali w Księstwie Warszawskiemu 
odrzucili je i wystąpili przeciwko Na­
poleonowi, jako swojemu wrogowi.

Min. sprawiedliwości z czasów 
Księstwa Warszawskiego Łubieński 
orzekł, że nakładanie specjalnych da­
nin na Żydów jest niesprawiedliwo­
ścią i daniny te zniósł. Lecz minister 
skarbu Tadeusz Bębowski zarządzenie 
to cofnął, orzekając, że Żydzi muszą 
porzucić swoją odrębność i muszą 
spełniać obowiązki wobec państwa. W 
r. 1808 zniesiono równouprawnienie 
Żydów, a w r. 1812 zwolniono ich od 
służby’w wojsku, ku wielkiej ich ra­
dości i niezwykłemu zadowoleniu na­
szych żołnierzy. W tym również roku 
postanowiono odebrać im od roku 
1814 począwszy prawo fabrykacji i wy­
szynku napojów alkoholowych. Gdy 
w r. 1812 Napoleon szedł na Rosję, 
Żydzi wystąpili przeciwko niemu i 
Polsce. Ostrzegali oddziały rosyjskie 
i naprowadzali je na słabsze poste­
runki francuskie, słowem odgrywali 
rolę szpiegów. Rzecz znamienna, że 
dostawy dla armji francuskiej umieli 
mimo to otrzymać. Gdy Napoleon 
przegrał kampanję pod Moskwą i mu- 
siał uciekać, Żydzi wkraczających do 
Księstwa Warszawskiego Rosjan wi­
tali jako zbawców. Równocześnie ka- 
hały żydowskie organizowały dla Ku- 
tuzowa służbę szpiegowską. W roku 
1810. gdy w Poznaniu było na 16.144 
mieszkańców 3,760 Żydów (23 pro­
cent), w calem Księstwie Warszaw- 
skiem było ich 7 procent, w nadnotec- 
kiem 3 procent, kaliskiem 4 procent, 
poznańskiem 5 procent, krakowskiem 
5 i pół procent, lubelskiem i radom­
skiem 7,75 procent, warszaWskiem, 
płockiem i siedleckiem po 8 procent 
i łomżyńskiem 10 procent.

w razie inwazji armja czerwona musia- 
łaby cofnąć się, daleko od wybrzeża 
morskiego, ale dowództwo sowieckie 
zdążyłoby może przedtem wykonać 
wielki rajd napowietrzny w serce Ja­
ponii — nawet gdyby miało to koszto­
wać połowę sowieckiej floty powietrz­
nej. Gra byłaby warta takiej ofiary .. «

Zdaniem autorów, bolszewicy mielił 
by więc wielkie szanse zaraz na począt­
ku kampanji wojennej, gdyby działali 
szybko i energicznie. Rozumieją to do­
skonale w Japonji i generał Araki był 
niewątpliwie zupełnie szczery — przy­
najmniej jeśli chodzi o okres najbliż­
szej przyszłości — gdy mówił, że Ja.po- 
nja nie z,amierza prowadzić wojny a 
Z. S. R. R.

Mniejwięcej rok temu amerykański 
generał Gaves, który w swoim czasie 
dowodził amerykańską ekspedycją w 
Syberji (po rewolucji rosyjskiej) i któ­
ry może być uważany za dobrego znaw­
cę tych spraw, oświadczył, że żaden 
wojskowy japoński o zdrowych zmy­
słach nie będzie marzył o wojnie z So­
wietami, nie mając zapewnionego bez­
pośredniego poparcia ze strony które­
goś z zachodnich sąsiadów Z. S. R. R.

O. W.

Niemcy rosws w liczbę...
Berlin. (PAT.) Według donie­

sień prasy, liczba ogólna mieszkańców 
Rzeszy, na podstawie spisu ludności z 
czerwca rb. wynosi 65 335 979 osób, 
czyli o 4,45 proc, więcej, niż w roku 
1925.

Sam • Berlin liczył w dniu spisu 
4 230 416 mieszkańców.

Jest więc po Londynie, najliczniej- 
szem miastem na kontynencie euro­
pejskim.

Ogłoszenia do wydania gwiazdkowego „Kurjera Poznańskiego“ przyjmujemy 
większe do piątku, 22 hm. godz. 18,30, mniejsze do soboty, godz. 10 rano.
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Z procesu węglowego w Gdyni
Kulisy dochodzeń, przeprowadzanych z udziałem straży 
gramugnej Świadek obarczony różnemi podejrzeniami

(Od własnego korespondenta „Kurjera Poznańskiego“)
G d y n i a, 20 grudnia.

W procesie „Atlanticu“ w dalszym 
ci$gu zeznają, świadkowie. Przebieg 
rozprawy obfituje w bardzo ciekawe 
momenty.

W dniu wczorajszym m. in. zezna­
wał świadek Majer, obywatel nie­
miecki z Gdańska. Świadek ten zeznał, 
że osk. Mosiewicz sprzedał kiedyś 
«000 tonn węgla firmie „Elibor“, 
który bvl własnością firmy „Robur“. 
Kiedy świadek oskarżonemu zwracał 
uwagę, że „pachnie to kryminałem“, 
tenże mu miał odpowiedzieć, że wpa- 
dliby także inni, w transakcję te wmie­
szani.

To oświadczenie świadka Majera, 
nie znajduje potwierdzenia ani w ze­
znaniach świadków słuchanych po­
przednio. ani też dalszych, wezwanych 
w związku z tem oświadczeniem na 
wniosek obrony.

Śwd. Michalewski, dyrektor 
Związku Ekspedytorów Portowych w 
Gdyni, zeznał, że Majera należy uwa­
żać za szkodnika sprawy polskiej w 
Gdańsku, że jest on zdecydowanym 
przeciwnikiem Gdyni i wszystkich, 
którzy korzystają z portu gdyńskiego.

W związku z tem zeznaniem, jak 
również wobec sprzeczności zeznań 
Majera z zeznaniami innych świad­
ków, adw. Szumański stawia wnio­
sek o jego aresztowanie. Przeciwko 
wnioskowi oponuje prokurator Wede- 
gis. Sąd stanął na stanowisku proku­
ratora, pozostawiając wniosek o are­
sztowanie Majera bez uwzględnienia, 
zastrzegając jednak, że Majer ma po­
zostać w Gdyni, gdyż będzie jeszcze 

-badany.
Na początku rozprawy w dniu dzi­

siejszym (20 b. m.) publiczność szeroko 
komentowała fakt nieprzybycia świad­
ka Majera, którego aresztowania do­
magał się w dniu wczorajszym adwo­
kat Szumański.

Rozprawę zaczęto od słuchania 
świadka^’ osowicza, b. dyr. „Pro- 
gressu“. Świadek ten zeznał, że nie do­
chodziły do jego wiadomości fakty, 
któreby dawały powód do przypuszcze­
nia, że firma „Atlantic“ uprawia prze­
stępne transakcje. Stosunki handlowe 
między „Progressem“ a „Atlantikiem“ 
były poprawne.

Świadek J arze ck i, pracownik 
eksperta przy ekspedycji portowej, nie 
wniósł do sprawy żadnych ważnych 
i zasadniczych szczegółów.

Wielkie zainteresowanie wzbudziło 
zeznanie świadka S z a p i r y, znanego 
kupca węglowego z Gdańska. Świadek 
ten przyznaj e bez ogródek, z dozą pew­
nego cynizmu, że sam reekspedjował 
na rynek wewnętrzny 'transporty wę­
gla eksportowego. O tych reekspedy- 
cjach nie wiedziała jednak osk. de 
Rósset, od której t© transporty pocho­
dziły, świadek zapowiada, że posiada 
wiele dokumentów ważnycn dla tej 
sprawy, jak umów z kopalniami węgla 
i t. p., które jednak przedłoży pod „ma­
łym waruneczkiem“..., że nikt się o
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tem nie dowie, bo na „sali siedzą pa­
nowie z konkurencji“.

Sąd wobec tego zarządził tajność 
rozprawy. Dalsze badanie śwd. Szapiry 
przy drzwiach zamkniętych, odbywa­
ło się przez blisko dwie godziny.

Po przywróceniu jawności rozpra­
wy św. Szapiro zeznawał dalej. 
Wobec jego oświadczenia, że mógłby 
evyentuainie niektóre szczegóły oświe­
tlić nieco dokładniej po wgląanięciu 
w swoje księgi, sąd postanowif słucha­
nie jego kontynuować po zbadaniu 
świadka Bocheńskiego, kom. straży 
granicznej, czego domagał się adw. 
Szumański.

Zeznania świadka Bocheńskie­
go, o którym na rozprawie niejedno­
krotnie mówiono, że brał łapówki i że 
miał dochodzenia o handef kokainą, 
że współdziałał zagadkowo w tej spra­
wie z, prokuratorem Wedegisem, — 
wywołały wielkie zainteresowanie.

Adwokaci Mosiewicz i Szu­
mański zadają świadkowi szereg 
pytań, które dotyczą jego życia w 
Gdyni. Ponieważ świadek nie daje 
odpowiedzi, zadowalających obronę, 
więc adwokat Mosiewicz składa wnio­
sek o powołanie nowych dwunastu 
świadków, mających stwierdzić, że Bo­
cheński żył w Gdyni ponad stan, co 
uprawdopodobniłoby bardzo fakt po­
bierania łapówek. W uzasadnieniu 
tych wniosków adw. Szumański pod­
kreślił, że chodzi tu o honor straży 
granicznej i interes wymiaru sprawie­
dliwości. Prokurator Wedegis, opo­
wiadając się przeciwko tym wnioskom, 
twierdzi, że ze strony obrony jest to 
dalsze systematyczne szarganie auto­
rytetu polskiego oficera.

W dalszym ciągu obrońcy zadają 
świadkowi pytania, zdążające do wy­
jaśnienia jego współpracy w tej spra­
wie z prokuratorem Wedegisem. Adw. 
Szumański, reagując na uchylanie

Obywatele!
Mija lat 15 od chwili, w której ze­

rwaliśmy pęta przeszło stuletniej nie­
woli pruskiej, poczynając dzieło wy­
zwolenia w stolicy Ziem Zachodnich 
powstaniem dnia 27 grudnia 1918 r.

Stolica wielkopolska czynem oręż­
nym dowiodła, że była wiernym i nie­
złomnym strażnikiem dóbr narodu poi- 
skiego u granic zachodnich i porwała 
całą ziemię wielkopolską do zrzucenia 
jarzma niewoli.

Wiedzione zdrowym instynktem na­
rodowym, szerokie warstwy społeczeń­
stwa uderzyły na wroga i wygnały go 
z Poznania i oswobodziły w krótkim 
czasie Wielkopolską zpod rządów nie­
mieckiego zaborcy.

Gdy rozproszone zo-stały armje 
wszystkich wrogów narodu polskiego, 
nadeszła nareszcie wymodlona przez 
wieszczów i gorąco oczekiwana przez 
wszystkie pokolenia porozbiorowe 
chwila zdobycia niepodległości pań­
stwowej.

Naród nasz okazał się godnym tej 
przełomowej chwili. Nie czekając na 
decyzję konferencji pokojowej, wzię­
liśmy drogą czynu zbrojnego to, co się 
nam według praw boskich i ludzkich 
słusznie należało. Ciężkie a systema­
tyczne prześladowania wiekowe nie 
zdołały w nas zabić ducha narodowe­
go. Tłumione przez wroga uczucie mi­
łości ojczyzny, ofiarnej służby dla kra­
ju, zagorzały w narodzie polskim takim 
ogniem, że pękły okowy niewoli. 
Wszystkie krzywdy historyczne, od 
rozbiorów poprzez walki o mowę, o re- 
ligję, o ziemię, o własność i pracę na­
rodu polskiego, grały nam pobudkę do 
ostatecznej rozgrywki bojowej.

Często w czasie długiej niewoli na­
ród polski chwytał za broń, by zdobyć 
utraconą niepodległość. Krew podczas 
powstań obficie przelana nie poszła na 
marne. Ani epopeja napoleońska ani 
bohaterskie powstania lat 1830/31, 1848 
i 1863 nie dały nam państwa własne­
go. lecz pamięć ich targała sumieniem 
narodu i podnosiła sztandar walki 
czynnej o wolność i zjednoczenie.

Powstanie grudniowe było nietylko 
demonstracją wobec zagranicy, nietyl­
ko aktem patriotyzmu i ofiarności na­
szego narodu. Zwycięskie to powstanie 
dało rezultat konkretny: wyzwolenie 
Wielkopolski.

Dlatego czcić i szanować nam na­
leży jako świętość narodową ten szła-
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Cinjano zestawia się z najprzedniejszych sta* 
rych win, a specjalne zioła zdrowotne nada* 
ją mu subtelny aromat.
Cinzano od przeszło 1OO lat dostarczany jest 
w jednaRowej dosRonałej jaRości.
Należy zwracać uwagą na nazwą CinZanó,

Wsządzie do nabycia.

tych pytań przez sąd, powiedział: „Po­
znaliśmy tu rycerza sprawiedliwości, 
który miał skrzydła; poznajmy te 
skrzydła. Uważam, że pytania nasze 
i wnioski leżą w interesie powagi tych 
instytucyj, których członkami są pp. 
prokurator Wedegis 1 komisarz Bo­
cheński. Uważam, że władze wyższe, 
może na zasadzie naszycn ustaleń, 
dojdą do przekonania, że niegodni są 
oni piastowanych urzędów“.

Opierając się na orzeczeniu Sądu 
Najwyższego, mówiącego o niemożli­
wości zasiadania sędziego i prokura­
tora w sprawie, w której jest zaintere­
sowany, prosi adw. Szumański o 
danie możliwości wyświetlenia 
tych o k o 1 i c z n o ś ci, które wska­
zują na niedopuszczalną — zdaniem 
jego —- współpracę prokuratora ze 
świadkami.

Sąd po naradzie oddalił wszystkie 
wnioski obrony, podnosząc, że postępo­
wanie przeciwko zasiadującym na ła­
wie oskarżonych — nie może się prze­
kształcać w dochodzenia wzgl. postę­
powanie przeciwko innym osobom, 
występującym w tej sprawie nie w 
charakterze oskarżonych.

Po zadaniu świadkowi Bocheńskie­
mu kilku dalszych pytań, dot. jego 
sposobu życia W Częstochowie, który, 
zdaniem obrony, również rzuca pewne 
podejrzenia, świadek na pytania te 
nie dał pozytywnych odpowiedzi. Na 
tem rozprawę przerwano, (p)

chętny poryw ducha rycerskiego, mę­
stwa, odwagi, ofiarności i patrjotyzmu, 
jakim jest powstanie grudniowe. Nie­
chaj krzepi naród, niechaj napawa go 
dumą, niechaj w ciężkich chwilach bę­
dzie drogowskazem dla przyszłych po­
koleń polskich.

Program uczczenia 15 rocznicy po­
wstania wielkopolskiego jest następu­
jący:

Dnia 26 grudnia o godz. 10.30 uro­
czysta msza św. w kościele Pobernar-

PIERNIKI LUKSUSOWE
ul. 27 GRUDNIA 10
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dyńskim; po nabożeństwie defilada 
przy pomniku Wdzięczności.

Dnia 27 grudnia o godz. 16.15 minu­
ta milczenia. Wymarsz delegacyj i or. 
ganizacyj celem złożenia wieńców na 
grobach poległych w Górczynie; zbiór­
ka organizacyj o godz. 16 na pi. Wol­
ności). O godz. 19 uroczysta akademja 
w auli uniwersyteckiej.

Wzywamy społezeństwo do liczne­
go udziału w uroczystościach. Związki 
i stowarzyszenia prosimy o dodatkowe 
uczczenie rocznicy obchodami i wie­
czornicami własnemi.
Komitet obchodu 15 rocznicy powstania 

wielkopolskiego:
Gen. bryg, w st. sp. Stanisław Taczak, 
przewodniczący — Dr. Stanisław Celi- 
chowski — Konstanty Chłapowski — 
Kazimierz Jasnoch — Bolesław Karg© 
— Dr, Roman Konkiewicz — Dr. Cze­
sław Meissner — Piotr Michałowicz — 
Anastazy Podgórski — Ppłk. Adam 
Sikorski — Inż. Zygmunt Wieliczka —

Zygmunt Zaleski.

Napad bandycki
Warszawa. (Tel. wł.) Do mieszka­

nia Moszka Hermana przy ul. Zielnej, 
właściciela cukierni, podczas jego nie­
obecności, gdy w domu była służąca 
Furmańska i 90-letnia teściowa Tyglo­
wa. weszło trzech bandytów z rewol­
werami, którzy zażądali od Tyglowej 
wskazania miejsca, w którem znajduje 
się skrytka. W skrytce tej miały być 
schowane klejnoty po zmarłej niedaw­
no żonie Hermana, która znana była 
w całej dzielnicy żyodwskiej z zami­
łowania do brylantów, pereł i drogich 
kamieni. *

Gdy Tyglowa nie wskazała skrytki, 
bandyci rozbili szafy, zaglądali do pie­
ców, zerwali podłogę i tapety i tak 
gospodarowali przez dwie godziny. Nie 
znalazłszy skrytki, wyjęli Tyglowej z 
uszu złote kolczyki i zabrali złoty ze. 
garek oraz stojący srebrny zegar 
zbiegli.

egar
(w)

Kartel karbidowy 
przed sądem

Warszawa (PAT). Odbyła sii 
w sądzie kartelowym rozprawa o roz 
wiązanie umowy pomiędzy zjednoczo 
nemi fabrykami związków azotowyci 
w Mościcach i Chorzowie a kartelen 
karbidowym, reprezentowanym prze: 
zakłady „Elektra“. Jak wiadomo, u 
mowa ta przewidywała, że fabryk; 
chorzowska wzamian za odszkodowa 
nie pieniężne zrzekła się produkcj 
karbidu.

Sąd kartelowy orzekł, że wspomnla 
ną umowę należy rozwiązać.

SLONCE-POŁUDNIA
POD • POLSKA- CHOINKA

To b i ł eł
no wycieczkę mor$kq 

•krętem „KOŚCIUSZKO”
MAROKKO - WYSPY KANARYJSKI« - MADEiRA 

orf 5 do 29 kwietnia 1934 raku 

Ceny orf *ł. 650.—

LINJA GDYNI A-AMERYKA
Warszawa, ul. Marszałkowska 116 

Gdynia - Lwów - Kraków - Rzeszów 

Orbis, Wagons - Lits ■ Cook.
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Amerykańsko - sowieckie 
porozumiecie gospodarcze

Pakt amerykańsko-sowiecki ma 
dwa oblicza, jedno — polityczne, dru­
gie — ekonomiczne. Na tem miejscu 
interesuje nas przedewszystkiem za- 
zadnienie gospodarczego zbliżenia 
dwóch mocarstw. Jak wiadomo, roko­
wania między prez. Rooseveltem i Li­
twinowem nie trwały długo. Widocz­
nie po 10-tu latach oficjalnego „nie- 
znania się“ zarówno Stany Zjednoczo­
ne jak i Z. S. S. R. uznały nawiązanie 
stosunków dyplomatycznych za wska­
zane — więcej nawet: za konieczne, 
skoro z takim pośpiechem Waszyngton 
uznał władzę sowiecką w Rosji „de 
iure“.

Odnosi się wrażenie, że tak jedna, 
jak druga „układająca się strona“ (by 
użyć określenia dyplomatycznego), 
zrobiły wzgl. zrobią na omawianym 
fakcie niezły interes.

* *
Z. S. S. R. znajduje się u kresu 

swych sił. Z braku pieniędzy Rosja 
sowiecka przestała zakupywać zagra­
nicą. Gwałtowny spadek cen surow­
ców na rynkach światowych zdepre­
cjonował wartość eksportu sowieckie­
go, jak wiadomo składającego się w 
lwiej części z surowców. Nadto ogra­
niczenia importowe, wprowadzone 
przez większość państw, zwężyły 
znacznie rozmiary eksportu z Rosji.

Jeszcze w 1930 r. Z. S. S. R. wywiózł 
różnych swoich produktów za" 1036 
milj. rubli złotych. W r. 1932 wartość 
eksportu spadła na 564 milj. rubli, zaś 
w i półroczu 1933 na 224 miljony (wo­
bec 464 milj. rubli w pierwszem pół­
roczu 1932). Spadek ogromny!

Tymczasem Rosja eksportować mu­
si, nietylko celem pokrycia importem 
swych potrzeb wewnętrznych, lecz 
również celem spłacenia weksli za 
dawniej dokonane dostawy. Wykona­
nie piatiletki wymaga znacznego im­
portu maszyn i narzędzi zagranicz­
nych. Tych wielkich potrzeb inwesty­
cyjnych nie sposób pokryć eksportem 
towarów.

Konieczny jest dopływ kredytów 
zagranicznych. Trzeba dalszych do­
staw na potrzeby rozbudowy przemy­
słu. I trzeba pomocy doraźnej dla wy­
cieńczonej nędzą ludności, aby zwięk­
szyć jej zdolność do pracy. Rosja so­
wiecka jest rynkiem o nieograniczonej 
chłonności. * »

Tymczasem Stany Zjednoczone są 
krajem... nadmiaru. Nadmiaru złota, 
towarów i... bezrobotnych. Stany Zjed­
noczone posiadają wielki przemysł, 
nastawiony na produkcję masową. — 
Rynki zbytu dla tej masowej wytwór­
czości ogromnie się skurczyły.

Wysiłek prez. Roosevelta, zmierza­
jący ku zwiększeniu pojemności ryn­
ku wewnętrznego, nie daje oczekiwa­
nych rezultatów. Trzeba więc na gwałt 
nowych rynków zbytu o znacznej 
chłonności. Takiemi rynkami są Ro­
sja i Chiny. Okazja do opanowania 
tych rynków nadarza się jedyna — te­
raz właśnie, gdy Rosja wyzbyła się 
swego „dostawcy uprzywilejowanego“: 
Niemiec, a Chiny: Japonji.

Naszkicowaliśmy tło, na którem 
doszło do ugody sowiecko-amerykań- 
skiej. Istnieją wszelkie oznaki po te­
mu, że Stany Zjednoczone zapoczątku­
ją nowy kurs polityki gospodarczej 
(nietylko własnej, lecz i europejskiej) 
wobec Z. S. S. R. i Chin. Perspektywy 
w tej dziedzinie są bardzo ciekawe i 
godne pilnego śledzenia dalszych wy­
padków.

Krćł^ie Mrmacje gospodarcze
— Cukrownie zachodniej Polski prze­

rabiają 54 proc, produkcji buraków całej 
Polski.

— Na 1.400 czynnych w całej Polsce go­
rzelń pracuje na 'terenie woj. poznańskie­
go i pomorskiego 636 gorzelni, a więc 46 
Procent.

— Belgijska mennica państwowa roz­
poczęła druk nowych banknotów 20-fran- 
kowych, które ukażą się w obiegu w bież, 
tygodniu.

— W okolicy Czelabińska na Uralu 
rozpoczęto budowę wielkiej fabryki me­
talurgicznej Plan rocznej produkcji tej fa­
bryki wynosi 1.200.000 tonn surówki, 
500 000 stali i 1 miljon żelaza walcowa­
nego.

Przedstawiciele Komunalnych Kas Oszczęd. 
woj. poznańskiego obradują

W dniu 20 grudnia r. b. odbył się w 
Poznaniu okręgowy zjazd przedstawi­
cieli KKO. województwa poznańskiego 
pod przewodnictwem prezesa Komu­
nalnego Związku Kredytowego p. L. 
Barciszewskiego, prez. m. Bydgoszczy, 
a od połowy obrad pod przewodnic­
twem p. J. Włodka, prez. m. Grudzią­
dza przy współudziale dyrektorów Ko­
munalnego Banku Kredytowego i 
przedstawicieli banków państwowych. 
Na zjeździe wygłosili referaty p. Mo- 
czyński, dyr. KKO. pow. chełmińskie­
go p. t.: „Likwidacja specjalnych kre­
dytów Kas Oszczędności w P. B. R.“, 
„Unormowanie stopy procentowej 
między Pocztową Kasą Oszczędności a 
Komunalnemi Kasami Oszczędności“, 
„Wspólna propaganda KKO.“, „Bilan­
se i księgowość“, dalej p. B. Karliński, 
dyr. PKK3. w Gostyniu p. t. „Utworzfe- 
nie centralnego biura propagandowego 
Komunalnych Kas Oszczędności“ oraz 
p. dr. Z. Witkowski p. t. „Technika po­
stępowania przy zawieraniu układów 
kcnwersyjnych“ (Bank Akceptacyjny).

Zjazd uchwalił rezolucję w sprawie 
konieczności przejęcia przez Państwo­
wy Bank Rolny strat, wynikających z 
rozprowadzenia przez Ii. K. O. na r-k. 
P. B. R. kredytów rolniczych i w 
związku z tem zwolnienia Kas O- 
szczędności z obłiga.

W sprawie unormowania stopy

Kupon na Gwiazdkę
(Wyciąć i nalepić na pocztówkę)

Administrację „Kurjera Poznańskiego” proszę o przesłanie drugiego tomu 
książki Marjana Seydy

„Polska na przełomie dziejów“
za cenę zniżoną 12 zł z przesyłką pocztową 1,— zł więcej, razem 13,— zł.

Imię i nazwisko:_______________________________________________ _______

Miejscowość i poczta: _____ ___ ____ _____.—....------------------------------------------------

Powiat, woj.:----------------------------------- ----------------------------------------------------
--------------------------------------------------------------------------------- ----------- ---------------

BANK GOSPODARSTWA KRAJOWEGO OBNIŻYŁ 
OPROCENTOWANIE WKŁADÓW I KREDYTÓW

Z Banku Gospodarstwa Krajowego ko­
munikują, że na skutek uchwały rady 
nadzorczej Banku z dnia 28 listopada br. 
będą obniżone z dniem 1 stycznia 1934 roku 
wszystkie stawki procentowe Banku za­
równo płacone od operacyj biernych jak 
i pobierane od wszelkiego rodzaju udziela­
nych przez bank kredytów. W szczególno­
ści zaznaczyć należy, że z pośród ważniej­
szych operacyj biernych będzie Bank pła­
cił: od rachunków czekowych 2% proc, 
rocznie, od wkładów terminowych od 3)4 
proc, do 4 proc, rocznie, zależnie od termi­
nu wypowiedzenia tych wkładów, od wkła­
dów na książeczki oszczędnościowe 4 proc, 
rocznie.

Jeżeli zaś chodzi o ważniejsze operacje

WALLACE
Według doniesień Financial News, 

wzajemne stosunki między ministrem rol­
nictwa Wallacem a szefem komitetu po­
mocy dla farmerów Peek em zaostrzyły 
się do tego stopnia, że grozi to ustąpie­
niem Peeka. Był on jednym z najbardziej 
zaufanych ludzi w otoczeniu bankiera Ba- 
rucha, doradcy finansowego Roosevelta, 
W razie ustąpienia Peeka oczekiwać na­
leży całkowitej reorganizacji urzędu po­
mocy dla farmerów, która znalazłaby się 
całkowicie pod wpływem radykalnego od-

KRONIKA GOSPODARCZA
PODATKI S OPŁATY

(p) Składki ubezpieczeniowe. W wyko­
naniu przepisów ustawy o ubezpieczeniu, 
ninisterstwo opieki społecznej opracowa­

ło rozkład składek na najbliższy 3-letni o- 
kres i przysłało samorządowi gospodarcze­
mu do zaopiniowania. Projekt powyższy 
przewiduje zwiększenie mnożnej 0.05 na 
0.08, zmniejszenie ilości kategoryj bezpie- 
czeństw z 14 na 12, oraz zwiększenie klas 
niebezpieczeństwa ze 100 na 110,co stanowi 
nowe obciążenie sfer gospodarczych. Zwią­
zek Izb Przemysłowo - Handlowych po 
rozpatrzeniu projektu wypowiedział się 
przeciw powyższemu rozkładowi składek 
ogłaszając następujące wnioski: zaniecha­
nie zwiększenia jednostki taryfowej 0.05 na 
0.06; poddanie dokładnej rewizji propono­
wanych zaliczeń do kategorji niebezpie­

procentowej w Komunalnych Kasach 
Oszczędności w związku z ogłoszonem 
ostatnio rozporządzeniem ministra 
skarbu, ustalającem najwyższe grani­
ce odsetek od wkładów w K. K. O. i w 
spółdzielniach kredytowych, zjazd po­
stanowił, aby K. K. O. stosowały się 
co do ustalenia stawek procentowych 
od poszczególnych kategoryj wkładów 
do wskazań Związku Związków KKO., 
a poza tem powziął uchwałę, zmierza­
jącą do ujednostajnienia stopy procen­
towej od wkładów á vista (4%) i za 
1-miesięcznem wypowiedzeniem (4t/¡ 
proc.) w wszystkich Kasach Oszczęd­
ności bez względu na ich wielkość.

W sprawie zorganizowania wspól­
nej propagandy K. K. O. polecił zjazd 
Komunalnemu Związkowi Kredytowe­
mu, aby przygotował projekt organiza­
cji specjalnego biura propagandowego 
przy Komunalnym Związku Kredyto­
wym w Poznaniu, które ma prowadzić 
zbiorową akcję propagandową według 
nowoczesnych metod na rzecz Kas O- 
szczędności.

W sprawie Banku Akceptacyjnego 
przedstawiciele KKO. uznali potrzebę 
rychłego nawiązania współpracy z 
Bankiem Akceptacyjnym, przyczem 
jednak zwracali uwagę na szereg 
trudności technicznych, których prze­
zwyciężenie opóźnia nieco podjęcie 
akcji konwersyjnej.

czynne, to od kredytów wekslowych w wa­
lucie krajowej będzie Bank pobierał 7)4 
proc, rocznie przy wekslach 3-miesięcz- 
nych, względnie 8)4 proc, rocznie przy 
wekslach 6-cio miesięcznych: od pożyczek 
terminowych zwyczajnych — 8 proc, rocz­
nie plus prowizja, od kredytu otwartego 
w rachunkach bieżących — 8)4 proc, plus 
prowizja.

Oprocentowanie kredytów, udzielonych 
przez Bank Gospodarstwa Krajowego, u- 
legnie z dniem 1 stycznia 1934 r. obniżce 
przeważnie o 1 proc, w stosunku do obec­
nego oprocentowania, przyczem dla szere­
gu kredytów specjalnych Bank będzie sto­
sował ¡nadal oprocentowanie ulgowe.

CZY PEEK?
łamu trustu mózgów z Wallacem na czele. 
Peek zażądał ustąpienia kilku osób z oto­
czenia Roosevelta, co właśnie pogłębiło 
ten konflikt.

Kilku członków rządu zajmuje w tej 
sprawie zdecydowane stanowisko, pod­
kreślając, że przemysł spożywczy mu­
si się znajdować całkowicie pod kontrolą 
państwa, o ile dotyczy to kontroli zysków 
i plac. Tendecjom tym przeciwstawia się 
Peek w sposób niezwykle zdecydowany.

czeństwa; ogłoszenie podstaw statystycz­
nych zaliczenia poszczególnych przedsię­
biorstw do kategoryj niebezpieczeństwa. 
Ponadto samorząd gospodarczy wskazał, 
iż przeciwko jakimkolwiek nowym pod­
wyżkom w zakresie obciążeń socjalnych 
przemawia ogólna sytuacja gospodarcza, 
która uzasadnia raczej potrzebę wydatne­
go obniżenia składek w granicach możli­
wości ustawowej.

Z KRAJU
(k) Nowy zarząd Związku Polskich Kup­

ców Zbożowych. W środę, dnia 20 bm„ od­
było się walne zebranie Związku Polskich 
Kupców Zbożowych w Poznaniu w sali 
Domu Kupiectwa Polskiego. Celem zwoła­
nia walnogo zebrania było uzgodnienie sta­
tutu Związku z obowiązującą ustawą o sto-

warzyszeniach i wybranie nowego zarzą­
du. Nowe władze Związku tworzą pp.: pre­
zes — Różański St„ wiceprezes — Nowa­
kowski Fr., sekretarz — Chudziński L„ za­
stępca — Horn St., skarbnik — Hey I r., 
zast. — Godurkicwicz E„ radni: Maciejew­
ski M„ Pelec Z., Otworowski SL, Teski M. 
i Zielewicz T.

(k) Nowy skład zarządu Związku Izb
Rzemieślniczych. Jak donosi „Gazeta War­
szawska“, został już mianowany przez, 
min. przemysłu i handlu nowy zarząd 
Związku Izb Rzemieślniczych. W skład za­
rządu wchodzą pp. Idzikowski i Snopczyń- 
ski (posłowie z B. B.), Wendt i Wiecho-, 
wioz (senatorowie z B. B.) i Sierakowski, 
członek zarządu izby warszawskiej oraz 
Rasner (Żyd poseł) i adw. Herszberg (Żyd). 
Skład nowego zarządu jest bardzo charak­
terystyczny: nie znalazło się w nim miej­
sce choćby dla jednego przedstawiciela in­
nych poglądów niż „sanacyjne“ - żydow­
skich.

(k) Wkłady oszczędnościowe w P, K- 
w m-c u listopadzie. Wkłady oszczędno­
ściowe w P. K. O. wzrosły w listopadzie o 
zł 7.334.926. osiągając na dzień 30. 11. te r- 
stan 457.624.744 zł, łącznie zaś z wkładami 
pochodzącemi z waloryzacji dawnych 
wkładów marko wy ch zł 484.04~.864. Jedno­
cześnie ze wzrostem wkładów oszczędno­
ściowych wzrosła w tym czasie i liczba o- 
szczędzających w P. K. O W ciągu h9!®- 
pada P K. O. wydala ¿4.624 nowych ksią­
żeczek oszczędnościowych,
dzień 30. 11. 1933 r. ogómą liczbę 1.108 632 
książeczek, łącznie zaś z książeczkami po­
chodzącemi z waloryzacji 1.141.974 książę- 
czek.

(k) Stan zasiewów w Polsce. Stan za- 
siewów ozimych, ustalony na podstawie 
4 635 sprawozdań korespondentów rolnycn 
Głównego Urzędu Statystycznego, przed­
stawia! się w połowie listopada r. b. prze­
ciętnie dla całej Polski w stopniach kwa­
lifikacyjnych następująco (w nawiasach 
pierwsza cyfra z 15. 10 33, druga z 15 11. 
32 r.): pszenica — 3,1 (3,2 3,7). żyto 3-- 
(3.2 4,0) jęczmień — 32 (3 23,5) rz«Pa^
3,4 (3,4 36), koniczyna — 3,0 (3~ 3,4). (sto­
pień 5 oznacza stan wyborowy. 4 dobry , 
3 — średni, przeciętny, 2 — mierny, 1 
zły). W porównaniu ze stanem z paździer­
nika zasiewy pszenicy nieznacznie się po­
gorszyły. Pogorszenie to uwidoczniło się w 
woj. południowych oraz w nowogródz- 
kiem, poleskiem, wołyńskiem r poroor- 
skiem. W pozostałych województwach 
stan zasiewów pszenicy pozostał ną.ngoi 
bez zmiany. Stan zasiewów żyta w po­
szczególnych województwach wyaazat 
nieznaczne wahania, które n:e wplynęł. 
jednak na przeciętną dla Polski, btan 
jęczmienia i rzepaku rozostal bez zmiany.

Z ZAGRANICY
(z) Litwa broni się przed importem.

Według doniesień prasy, władze litewskie 
odrzuciły wszystkie wnioski co do importu 
na Litwę cukru z Niemiec i Czechosło­
wacji. Nie udzielono również żadnych 
zezwoleń na import -'lejów kokosowych 
i tłuszczów roślinnych, których na Litwie 
ma być poddostatkiem.

(z) Dalsza obniżka stopy dyskontowej 
w Szwecji? Niedawno szwedzki Bank 
Państwa obniżył stopę dyskontową do 2% : 
obecnie z powodu niezwykłej płynności 
panującej na rynku pieniężnym ma na­
stąpić nowa obniżka stopy dyskontowej.

Z WYDAWNICTW
(w) Skorowidz gmin Rzplitej Polskiej — 

Cz. IL Województwa Zachodnie. Ukazał 
się następny zeszyt Skorowidza Gmin Rze­
czypospolitej Polskiej, obejmujący dane dla 
trzech województw zachodnich. Dla każdej 
jednostki podano liczby ■ ludności obecnej 
i budynków mieszkalnych na podstawie 
spisu ludności z dn. 9 XII. 1931. przyczem 
dane te zestawiono z analogicznem: da- 
nemi 'ze spisu 1921 roku. Nadto podane 
liczby powierzchni ogólnej miast, gmin, 
wiejskich i obszarów dworskich, obliczone 
na podstawie katastrów gruntowych oraz 
liczby użytków rolnych i gruntów ornych 
w gminach wiejskich i obszarach dwor­
skich. uzyskane z przeprowadzonej w r. 
1931 rejestracji rolnej. Tablice zbiorcze 
obejmują sumy poszczególnych danych 
dla powiatów i województw z uwzględnie­
niem podziału na miasta, gminy wiejskie 
i obszary dworskie. Ze względu na to. iż 
na terenie województw zachodnich samo­
rząd gminy oparty jest na gminie jednost­
kowej, t. j. obejmującej w zasadzie jedną 
tylko miejscowość, aeszyt niniejszy Sko­
rowidza Gmin w wielu wypadkach zastą­
pić może skorowidz miejscowości.

(w) Gospodarka Narodowa. Nr 24 tego 
dwutygodnika zawiera następującą treść: 
W perspektywie kończącego się roku. B. 
Łączkowski — Finansowanie zbiorów Br. 
K. Studentowicz — Synteza i replika, 
Uwagi: Technika naszegc interwencjo­
nizmu, Fundusz interwencyjny Gospodar­
ka książką, T. Lychowski — iłozkazoiaw- 
stwo za oceanem i Notatki: Kosztowny in- 

i dywidnalizm Budujemy Eksport maszyn,
• Mał", Pewuka. Ulgowy “Pat.

%
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WIADOMOŚCI POTOCZNE
KALENDARZYK

Czwartek, 21 grudnia 1933. 
Słońce: wschód 7,59 — zachód 15,42 —

. długość dnia 7 godzin 43 min 
Księżyc: wschód 10,58 — zachód 21,33 —

przed pierwszą kwadrą.
Stan pogody według spostrzeżeń Instytu­

tu Meteorologicznego Uniw. Pozn : 
Czwartek, godz 7 rano. Tempera­
tura powietrza niska minus 3 st. C. 
K-Ijgla. Wiatr południowo - zachodni 
Ciśnienie atmosferyczne wysokie 761 
mm. — W ub. dobie temperatura 
najwyższa plus 2 st. Cels.. najniższa 
minus 1 st. Cels.

Fozioni wody w v»'arcie według notowań 
I anstwowego Zarządu Wodnego: 
dziś minus 6,4 m.

Kai. rzk.: Tomasz Ap. — jutro Honorat 
M„ Zenon M

Kai. slow.: Tomislaw Bł.— Progomir.

z pozMąwia
Kradzieże w pawiłDnaęh b. 

Pewuki w Poznaniu
Poznań, 20 grudnia. 

Przed sadem okręgowym w Pozna­
niu zasiedli w dniu 20 bm. mieszkań­
cy miasta Poznania Tomaszewski Bo- 
iesiaw, Kielmann Bronisław. Wójcik 
Stanisław, Petrykowski Aleksander, 
Knasiecki Józef, Dukat Kazimierz, Mi­
chalak Katarzyna, Wójcik Juljan, 
Ławniczak Jan i Gąsiorek Nikodem 
oskarżeni bądźto o kradzież bądźto o 
paserstwo.

W październiku rb. w pawilonach 
po Pewuce przy ul. Grunwaldzkiej o- 
hok hotelu „Polonja“ oskarżeni Toma­
szewski. Kielmann i Wójcik zdejmo­
wali instalacje elektryczne, listwy, wy­
nieśli skrzynie z reflektorem, lampa­
mi samochodówemi oraz kilka lamp 
elektrycznych. Pewnego dnia zastali 
ich przy tej pracy funkcjonarjusze 
straży ogniowej Ławniczak i Gąsiomk. 
Złodzieje przedstawili się jako pra­
cownicy pewnej firmy elektrotech­
nicznej, oświadczyli, iż posiadają, klu­
cze do sali z województwa i, że poleco­
no zdjęć instalację elektryczną i 
założyć inną. Ponieważ naokoło leża­
ło dużo odpadków drzewnych, p. Ła­
wniczak zapytał czy może wziąć sobie 
małą desźczólkę na co otrzymał odpo­
wiedź, że wszystkie odpadki drzewne 
są już własnością rzekomych pracow­
ników i, że może sobie wziąć ile chce 
drzewa. Kilka dni później urzędnik 
biura targów miejskich zastawszy 
zuchwałych złodziei w pawilonie przy­
wołał policję. Po dochodzeniach usta­
lono, iż trzej złodzieje sprzedawali 
lampy wzgl. oddawali w komis.

Sąd okręgowy w Poznaniu po prze­
słuchaniu świadków skazał oskarżo­
nych Tomaszewskiego Bok. Kielman- 
na i Wójcika Stanisława na 10 ies. 
więzienia, oskarżonych Knasieckiego, 
Dukata, i Wójcika Juljana na 3 mieś, 
więzienia z zawieszeniem kary na trzy 
lata. Pozostałych sąd uwolnił. Prze­
wodniczył sędzia dr. Woźniak, obur­
zał prok. Stanek. Oskarżonych stra­
żaków bronił mec. Krzyżankiewicz. (s)

— * Budżet na, Poznania, Na ubiegłem 
posiedzeniu magistratu poznańskiego to­
czyły się obrady nad budżetem miejskim 
na- rok 1934-35. Nowy budżet miejski o- 
bejmuje czas od 1 kwietnia 1934 do 31 
marca 1935. Obrady nad budżetem ukoń­
czone będą niebawem. Wniesienie bu­
dżetu do rady miejskiej nastąpi dopiero 
w styczniu, (kl)

— * Aresztowania. W areszcie poli­
cyjnym w Poznaniu osadzono 23-łetnią 
Zofję Nowak bez stałego zamieszkania, 
podejrzaną o kradzież 4 sukien p. Felicji 
Kowalik w miejskim domu noclegowym. 
Jako poszukiwanego przez sąd grodzki w 
Poznaniu ujęto 25-letniego Jana Matulę 
bez stałego mieszkania i odstawiono do 
dyspozycji sądu, (kl)

' ' —- * Nieupoważniony akwizytor. Dru­
karnia Nakładowa przy ul. Wielkiej 20 
w Poznaniu doniosła policji, że nieznanv 
osobnnik, podszywający się u kupców pod 
firmę drukarni, zbiera zamówienia na 
kalendarzyki kieszonkowe. Nieznany 
akwizytor jednak nie jest upoważniony 
do tego rodzaju zleceń. Prawdopodobnie 
poszkodował on już kilka firm, pobiera­
jąc od nich zaliczki, (kl)

— * Cjcicc i synowie pobici przez zło­
dziei. Itołnik Reinhold Wolf w Brzysko- 
rzystwi w pow. żnińskim zauważył na 
łące trzech osobników, ścinających drze­
wa Gdy udał się tam ze swymi synami, 
19-letnim Walterem i 21-letnim Łebrech- 
tem i wezwał nieznajomych do otłuszcze­
nia łąki, złodzieje rzucili się na Wolfów 
i po pobiciu ich zbiegli, zabierając drzew­
ka. Reinhold Wolf okaleczony jest lżej, 
a ,syn jego Lebrecht został poraniony do­
tkliwie. (kl)

— * Kradzieże i włamania, W Pozna­
niu, przy ul. Pocztowej 28, dopuszczono 
się kradzieży z włamaniem w restauracji

Śledztwo przeciwko OgroitowsRiemu 
zostało formalnie umorzone W Wiil
Poznań, 20 grudnia. 

W dniu dzisiejszym sędzią sądu
okręgowego w Poznaniu, prowadzący 
śledztwo przeciwko Ogrodowskiemu, 
w związku z zamordowaniem żony je­
go oraz synka Stasia, podpisał ostate­
cznie akta sprawy, umarzające docho­

p. Władysława Wojciechowskiego. Nie­
znani złoczyńcy zabrali 4-lampowe radjo, 
gramofon, 92 płyty gramofonowe oraz 
wyroby tytoniowe i ciastka, ogólnej war­
tości przeszło 2 tys. zł. — Przy ul. Marsz. 
Focha 84- włamali się nieznani narazie 
złoczyńcy do mieszkania P Władysława 
Sroki. — Dwóch kradzieży bielizny dopu­
szczono się na strychach. Przy ul. Kmilji 
Sczańieckiej 10 skradziono p. Wojciecho­
wi Roszakowi bieliznę, a przy ul. Florja- 
na Stablswskiego 1 łupem złodziei padła 
bielizna p. Szczepana Rychłowskiego. —• 
Każdy z poszkodowanych ocenia straty 
na 500 zl. — Ostatnia poznańska kronika 
policyjna notuje ogółem 21 doniesień o 
kradzieżach i włamaniach, (kl)

Z POZNAŃSKIEGO
— * BARCIN. (W zdrowem ciele zdro­

wy duch.) 17. b m. w lokalu zebrań p. 
Skrzypczyka odbyło się walne zebranie 
Tow. Gimn. „Sokół",, które zagaił prezes 
p. Feliks Płotka. Przewodnictwo walne­
go zebrania oddano jednogłośnie specjal­
nie przybyłemu prezesowi okręgowemu, 
p. dyr. Ziętowskiemu z Inowrocławia. Po 
sprawozdaniu z rocznej działalności, jakie 
złożył prezes p. F. Płotka, przystąpiono 
do uzupełnienia zarządu. Prezesem pozo­
stał nadal p. F. Plotka, sekr. wybrano p. 
W Rucińskiego. skarb, p. K. Rychtera, 
biblj. p. St. Kaczmarka, ławnikami pp. J. 
Trzemkowskiego i St Marciniaka. Go­
spodarzem pozostał nadal p. Antoni Orki- 
szewski. W końcu zebrania przemówi! w 
gorących słowach prez p. Płotka, apelu­
jąc do młodzieży, by wstępowała gre- 
mjalnie pod sztandary Sokoła.

— * BUK. (Z parafji.) Wigilja Bożego 
Narodzenia odprawioną zostanie w na- 
szPf-paraf ji w sobotę, a pasterka w nie-

, dzielę o godz. 12.30.
— (Obchód 27 Grudnia.) Miejscowe 

Tow. Uczestników Powstania Wlkp. 
1918-19 im. Paderewskiego urządza w 15 
rocznicę oswobodzenia Wielkooołski w 
dniu 27 grudnia uroczysty obchód z na­
stępującym programem: godzina 9 rano 
uroczysta msza św, poczem pochód na 
cmentarz św. Krzyża, gdzie nastąpi zło­
żenie wieńca na grobach poległych boha­
terów powstańców. Następnie odbędzie 
się w Domu Parafjalnym uroczysta aka­
demia.

— (Skutki silnych mrozów.) Tegorocz­
ne silne mrozy dały się dotkliwie we zna­
ki uboższej ludności, która z braku opału 
formalnie marzła w swych mieszkaniach 
Zanotowano szereg silnych odmrożeń 
uszu, rąk i nóg. W kilku wypadkach sil­
niejszych odmrożeń konieczna była po­
moc lekarska.

— (Słaby ruch przedświąteczny.) W 
stosunku do lat ubiegłych ruch przed­
świąteczny w reku bieżącym poważnie 
zmalał. Ostatnio dni przed świętami, jak 
i ostatni targ był bardzo słabo ożywiony, 
składy kupców prawie puste, Słyszy się 
ogólne narzekanie wśród kupiectwa, z 
których wielu nie wie, za co wykupić 
świadectwa przemysłowe na rok na­
stępny.

— (Rekolekcje adwentowe.) W farze 
bukowskiej odbyły się w ostatnich dwóch 
tygodniach rekolekcje adwentowe dia 
dziewcząt i młodzieńców, przy licznym u- 
dziale młodzieży całej parafji. Na za­
kończenie odbyła się wspólna komunja 
św. W bieżącym tygodniu odbywają się 
rekolekcje dla wszystkich stanów w ka­
plicy w Nięgolewie.

— (Czyje konie?) W Lasku pomiędzy 
Wysoczką a Wilkowem pow. Szamotuły, 
zauważono onegdaj dwa zabite konie bez 
uprzęży. Przypuszcza się, że konie zj- 
stały zabite- przez ich właściciela, z pew­
nością handlarza koni z b. Kongresówki.

— (Zabawa.) W święto Trzech Króli 
urządza miejscowa „Rodzina Policyjna * 
zabawę karnawałową w sali hotelu „Bri­
stol“.

— * GOSTYŃ. (Świętokradztwo.) W no­
cy z soboty na niedzielę nieznani dotąd 
sprawcy włamali się do kościoła w Wiel­
kich Strzelcach (pow. Gostyń), zabierając 
z sobą skarbonki z pieniędzmi. Święto­
kradcy dostali się do świątyni przez okno, 
które uprzednio wybili i tą sarną drogą 
wyszli.

— (Z karty żałobnej.) 20 bm. odbył 
się pogrzeb śp. Czesława Szumińskiego. 
członka Z w. Młodych Narodowców. W 
pogrzebie brały udział ognisko męskie i 
żeńskie Z. M N.

— (Z życia śpiewaczego.) 28 bm. od­
będzie się w sali p. K. Jankiewicza walne 
zebranie Kola śpiewackiego im. św. Gecy- 
lji. Początek o godz. 20

,<•' *" ' '

— * INOWROCŁAW. (Nogajski znowu 
na ławie oskarżonych.) Na ławie oskar­

dzenia przeciwko Ogrodowskiemu Nie 
potrzebujemy dodawać, że tylko zbieg 
okoliczności skierował śledztwo na 
niewłaściwe tory. Właściwy morderca 
Łabcndziewicz stanie przed sądem w 
trybie doraźnym, jak już donosiliśmy, 
po świętach.

żonych w Inowrocławiu zasiadł głośny 
swego czasu bandyta, Stanisław Nogaj­
ski z Tupadeł, który został skazany przez 
sąd doraźny z Hetmanem i Borowieckim 
na karę śmierci. Nogajskiemu jednak 
Prezydent szubienicę zamienił w drodze 
laski na karę dożywotniego więzienia — 
Obecnie odpowiadał on za dalsze kradzie­
że i włamania, których trójka bandycka 
dokonała. Oskarżony Nogajski stara się 
obecnie brać całą winę na siebie. Mówi 
głosem złamanym i ze łzami w oczach. 
Gdy wymieniano nazwiska jego kompa­
nów, powieszonych już, wybucha! pła­
czem. Nogajski przyznał się do winy. 
Sąd po naradzie zasądził go na pół roku 
więzienia.

— (Skazanie młodocianej złodziejki.) 
Sąd grodzki skazał 16-letnią Helenę Wi­
lińską na dom poprawy, jako małoletnią, 
za kradzież, dokonaną na szkodę p. Anieli 
Drewicowej.

— (Za porzucenie dziecka.) Przed są­
dem okręgowym bydgoskim na sesji wy­
jazdowej w Inowrocławiu stanęła 35-let- 
nia Anna Gagatek ostatnio służąca w 
RzadRwinie, matka trojga nieślubnych 
dzieci, oskarżona o porzucenie swego 
trzymiesięcznego dziecka, które mogło 
umrzeć z zimna i głodu. Jako wspól- 
oskarżona stanęła Katarzyna Stopińską 
ze Strzelna, wychowująca nieślubne dzie­
ci. która miała namawiać Annę Gagatek 
do uduszenia łub porzucenia swych dzie­
ci w lesie. Sąd po przesłuchaniu świad­
ków i naradzie, skazał Annę Gagatek na 
półtora roku więzienia, zaś Stopińską u- 
wolnił od winy i kary.

— * JAROCIN. (Niebywała atrakcja.) 
W niedzielę 17 bm odbyło się na torze 
łyżwiarskim w Parku ks. Radolina pierw­
szo w naszem mieście spotkanie hokejowe 
pomiędzy gimnazjum miejscowem a 
śremskiera. Spotkanie ściągnęło' około 
800 osób Zawody stały na bardzo wyso­
kim poziomie. Wygrało, zupełnie zasłu­
żenie, w stosunku 4:3 (1:2, 1:1. 2:0) gim­
nazjum jarocińskie, które braki technicz­
ne pokrywało wielką ambicją i ofiar­
nością.

— (Walne zebranie Sokolic.) 18 b. m. 
odbyło się walne zebranie miejscowego 
gniazda Sokolic. Nowy zarząd tworzą pp. 
Hagierowa — prezeska, Zarembina — wi­
ceprezeska I., Kurkowiakówna — wice­
prezeska II, Kończakówna — sekretarka, 
Taszarkćwna — skarbniczka, Stasińska 
— naczelniczka. Zboralska — gospodyni.

— (Przedstawienie.) Tow Gimn. ..So­
kół“ odegra 20 bm. w sali Kina „Wikto- 
rja“ jasełka.

— (Mianowanie) Notariuszami w Ja­
rocinie zostali mianowani pp. Józef Ska­
zo wski i Feliks Mróz.

— (Chór męski.) 18 bm. został założo­
ny przy miejscowem Ii. P. W. chór męski 
pod nazwą ..Hasło“. Przewodniczącym 
wybrano p. Gromadzkiego, dyrygentem 
został p. Czesław Dzięczkowski.

— * KCYNIA. (Baczność Sokoli!) Wal­
no zebranie Tow Gimn. „Sokół*' odbędzie 
się 23 grudnia o. godzinie 17 (5 po połu­
dniu) w lokalu zebrań p. Błażejewskiego.

— * KĘPNO. (Obchód rocznicy powsta­
nia Wlkp.) Powstańcy i wojacy okręgu 
kępińskiego urządzają C i 7 stycznia uro­
czysty obchód 15-ietniej rocznicy Po­
wstania Wielkopolskiego. 16 stycznia od­
będzie się w Ostrzeszowie zjazd powstań­
ców i wojaków Okr. 10, następnego zaś 
dnia dane będzie przedstawienie ama­
torskie połączone z zabawą karnawałową 
w Kępnie

— (Nowe władze Zw. Pracowników 
Poczt i Telegrafów.) Na ostatnio odby­
tom wainem zebraniu Zw Pracowników 
Poczt i Telegrafów wybrano zarząd w na­
stępującym składzie: pp. Powązka — pre­
zes, Kwiecień — wiceprezes, Rusajczyk — 
sekr.. Kurzawa — zastępca, Pilarczyków- 
na — skarbniczka. Beymnnówna — za­
stępca. Kocik i Liberski jako członkowie. 
Komisję rewizyjną tworzą pp. Kostka 
i Skok.

— (Tow. Hodowców Gołębi Pocztowych 
„Jaskółka“.) Onegdaj zawiązało się w 
Kępnie Tow. Hodowców Gołębi Poczto­
wych. W skład zarządu wchodzą pp. 
Ignacy Kukuła — prezes. W. I.inelt — se­
kretarz, Marszalek — skarbnik.

— (Akcja bojkotowa.) W ub. tygodniu 
przeprowadzano w Kępnie bojkot prze­
ciwko Żydom i Niemcom. Nieznani 
sprawcy wymalowali na drzwiach i ok­
nach wystawowych sklepów i składów 
niemieckich napisy, nawołujące do boj­
kotu. Z drugiej strony jakiś anonimowy 
bezrobotny wydaje ulotki nawołujące do 
bojkotu Żydów, zapowiadając ujawnienie 
nazwisk osób, kupujących u Żydów. Ta­
kich szabesgojów w Kępnie jest bardzo 
wiele,-

w sobotę, 23 grudnia 1933 roku
ukaże się

„Orędownik“ o godz, 10
„Kurjer Poznański* 13

Biuro centralne zamykamy w dnia 
tym o godz. 13 — ekspedycję gazet 
i filję przy Starym Rynku o godz. 18

Następne wydanie „Kuriera Pc® 
znańskiego“ ukaże się w środę, 
27 grudnia rb., rano o zwykłym 

czasie.

— (Pożar.) 18 bm. wybuchł niegroźny 
pożar na tartaku p. Przewoźnego. Stra­
ty niewielkie.

— * KOŚCIAN. (Odczyt.) 16 bm. wy­
głosił komendant Chorągwi Poznańskiej 
harcmistrz mg. Czarniecki przy licznym 
udziale publiczności niezwykle aktualny 
odczyt na temat „Mniejszość narodowa a 
harcerstwo".

—- (Teatr.) Zespól artystów Teatru 
Wielkiego w Poznaniu wystawi! 17 bm. 
na scenie „Hotelu Warszawskiego“ pięk­
ną operetkę Lehara „Kraina uśmiechu“. 
Artyści grali znakomicie, a licznie zebra­
na publiczność oklaskiwała ich gorąco.

— (Obchód wigilijny.) Zarząd okręgo­
wy kól śpiewaczych urządza 7 stycznia 
dla wszystkich kół śpiewaczych okręgu 
wspólny tradycyjny „opłatek".

— (Z jarmarku.) Odbył się tutaj przed- 
gwiazdkowy ogólny jarmark, na który 
przybyło bardzo dużo Żydów z Łodzi i 
Iv£lliSZii

— (Kradzież.! P Wal. Żakowi z Betko- 
wa skradii nieznani sprawcy ze stajni 
parę szorów roboczych.

_ ‘ KÓRNIK. (Wieczór T C. L.). 10 b 
m. staraniem Tow. Czyt. Lud. odbył się 
w Kórniku wieczór słowa i pieśni ku czci 
Henryka Sienkiewicza Wykład o Sien­
kiewiczu wygłosi! ks dr. Milik z Pozna­
nia. P Szydłowska Rydlewsktf czarowa­
ła publiczność mistrzowsko recytowańemi 
dziełami Sienkiewicza, zaś p Wojciechowi 
ska swym przemiłym ciosem. P Wojcie­
chowska odśniewala kilka utworów po­
rywając publiczność. Prolog na cześć FI. 
Sienkiewicza wygłosił p. Ullman z Kórni­
ka. Należy podkreślić wysoki poziom 
chóru kościelnego, który pod batutą p Ro­
kickiego odśpiewał kilka utworów. Licz­
nie zebrana publiczność darzyła wyko­
nawców rzęsistemi oklaskami.

— 4 LESZNO. (Święto .pułkowe.) Do­
wództwo 55 poznańskiego pułku piech'ty 
donosi, że święto pułkowe nie odbędzie 
się 19 stycznia 1934. lecz w czasie koncen­
tracji letniej 14 dyw piechoty VVlkp jako 
ogólne święto 15-lecia 14 dywizji.

— (Loterja fantowa.) Ciągnienie lote- 
rji fantowej Stów. Pań św. Wincentego 
a Paulo na rzecz biednych odbyło się dn. 
14 bm w obecności delegata skarbowego 
akcyz i monopolu, p. kom Woźniaka. 
Wzniosły cel tego przedsięwzięcia przy­
czynił się do ofiarności społeczeństwa, co 
zmniejszy niedolę biednych naszego 
miasta.

— * MOGILNO. (Smutna to rzecz) Po 
ostatnio odbytem polowaniu w Kolodzię- 
jewie urządzono biesiadę myśliwską w 
lokalu Niemki, pomimo, że na miejscu 
znajduje się gościniec należący do Pola­
ka, z wolną dużą salą, która lepiej po­
mieściłaby biesiadników. Czy dlatego nie 
urządzono u Polaka, że jest Narodow­
cem?

— (Zebranie Sokoła.) Walne zebranie 
Sokola odbyło się 20 bm. w lokalu druha 
Krusieńskiego. Żebranie zagaił p No­
wak. Po odczytaniu porządku obrad 
przewodniczącym walnego zebrania wy­
brano prezesa, p apt. Fr. Nowaka. Na 
zebraniu przedstawiono nowy statut któ­
ry walne zgromadzenie przyjęło bez 
zmian. Po sprawozdaniu zarządu doko­
nano wyboru nowych członków w miej­
sc« ustępujących. Na sekretarza — dii- 
Michalaka Michała na skarbnika —- dh. 
Śtręka. Do komisji rewizyjnej powołano 
kapel, ks. Kulińskiego i p Wojdałę Jana, 
a przewodniczącym wybrano nadal P- 
Nawrockiego Leona Pod koniec zebrania 
przewodniczący apelował, aby Nowy Rąk 
wypełniono pracą intensywną, poczem P° 
odśpiewaniu pieśni zamknął zebranie.

— (Jasełka.) Miejscowe Tow Śpiewu 
„Halka“ urządza 20 bm. w sali Domu Ka­
tolickiego „Żłóbek" — przedstawienie 
amatorskie. Czysty zysk na pomoc naj­
biedniejszym miasta.

—- * NAKŁO. (Włamania) W ub.,ty­
godniu włamali się nieznani sprawcy do 
Żeńskiej Szkoły Powszechnej przy ulicy 
Bydgoskiej, rozbijając w poszczególnych 
klasach szafy, a następnie wykradii znaj-
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dujące się tam zeszyty, książki oraz pie­
niądze, poskładane przez dzieci na fun 
dusz samopomocy.

Tej samej nocy wtargnęli dwaj zlo 
dzieje do lokalu Strzelnicy i zabrali z bu­
fetu wino owocowe, limónjadę, piwo i 
papierosy. Załadowawszy to wszystko 
do wózka , ulotnili się nisspostrzeźenie 
W drodze jednak zauważył ich posterun­
kowy. zaczął ich ścigać z tym skutkiem, 
ze złodzieje pozostawi'] wózek z łupem, a 
sami uciekll niepoznani

(Z rady miejskiej) Stara rada miej- 
• ska odbyła swoje ostatnie zebranie przy 

udziale 13 radnych i załatwiła cały sze­
reg punktów związanych z wymogami 
miasta. P. burmistrz Bobowski scharak­
teryzował cztęroleinią działalność ustępu­
jącej rady miejskiej j podniósł jej zasłu­
gi, jakie położyła d!a dobra miasta Wy­
pada podkreślić, że przyłączenie Budek 
(Cukrownia Nakło) do miasta Nakla, co 
przysporzyło miastu 80—90(00 zl rocznie 
czystego dochodu, jest zasługą ustępują 
cej rady miejskiej. Drugą poważną spra 
wą było wybudowanie bekoniarni z cze­
go miasto míalo dotąd dochodu 2001.00 zł. 
Również budowę elektrowni zapisać nale­
ży na dobro tejże rady, która pracą swo­
ją pozostawiła po sobie poważny doro­
bek, Długoletni przewodniczący rady 
miejskiej, p dyr Krzyżkiewicz, złożył 
imieniem ustępującej rady p.» burm. Bo­
bowskiemu serdeczne podziękowanie za 
szczerą opiekę i współpracę, a z grona ro­
botników przemówił p. radny Szafran

— * OBORNIKI (Zebranie.) Waine ze­
branie Tow Gima „Sokół1' odbędzie się 
20 bm o godz, 20 na sali p. Kłosowej Ze 
względu na bardzo ważne sprawy udział 
wszystkich członków jest pożądany.

--- * OPALENICA. (Koncert Chopina 1 
Komitet Dni Chopinowskich w Opalenicy 
urządził w niedzielę dnia 17 bm. ku czci 
Chopina wielki koncert instrumentalno- 
wokalny. Na wstępie przedstawi! w krót­
kich słowach p. Dałeszyński życiorys 
Chopina. Na program składały się wy­
stępy Chóru międzyszkolnego. Chóru ko­
ścielnego pod wezw. św. Cecyiji i Kola 
Śpiewu im. Moniuszki. Orkiestra Tow. 
Gimn Sokół odegrała Menuet — Pade- 
lewskiego i marsz żałobny — Chopina, 
a Kółko Muzyczne im. Chopina wykonało 
piękną wiązankę melodyj swojskich P. 
G. Szulcówna wykonała na fortepianie 
Polonez cis-mol! Valse As-dur i Mazurki 
a p. organista Sameiczak wykonał na for­
tepianie Improwizacje. Całość wypadła 
nadspodziewanie, to też publiczność me 
szczędziła aplauzu. Duża sala p. Dyder­
skiego była wypełniona po brzegi Był 
to pierwszy występ Kółka Muzycznego im. 
„Chopina“» który naprawdę sprawił słu­
chaczom prawdziwą ucztę muzyczną, zy­
skując sobie ogólne uznanie

— (Komisja ministerialna.) W tych 
dniach bawiła w Opalenicy komisja z 
ministerstwa komunikacji, która miała 
zadanie hadania urządzeń oraz przestrze­
ni kolejki powiatowej. Komisjo składała 
się z ośmiu osób i urzędowała przez dwa 
dni.

— * OSTRÓW. (Jubileusz harcerski.) 
W uh. niedzielę gimn. drużyna harcer­
ska im H. Dąbrowskiego obchodziła uro­
czystość 15-lecia istnienia, połączoną z 
poświęceniem sztandaru. Harcerze całe­
go kółka ostrowskiego zgromadzili się a 
godz. 9,15 w kościele, gdzie wysłuchali 
mszy św., odprawionej przez ks. harc­
mistrza, Lecha Ziemskiego, który wyg'o- 
si! również podniosłe okolicznościowe ka­
zanie. Następnie w auli gimnazjum od­
byto się uroczyste wręczenie nowopoświę- 
conego sztandaru drużynie, poczerń na­
stąpiły okolicznościowe przemówienia 
zakończone śniadaniem dla gości. O go­
dzinie 15 odbyła się wieczorna akademja, 
która zgromadziła liczną publiczność — 
Program był wielce urozmaicony; obej­
mował śpiewy, deklamacje, przemówie­
nia. występy znanego tu pianisty prof. 
Adama Juengsta i śpiew p. Kurowskiego. 
Całość wieczoru pozostawiła miłe wraże­
nie wśród licznie przybyłej publiczności.

— (Z sądu.) Urzędnik sądowy Kuro- 
siński z Odolanowa skazany został przez 
tutejszy sąd okręgowy za sprzeniewierze­
nie około 2009 zł urzędowych pieniędzy 
na półtora roku więzienia Oskarżany 
zgłosił apelację. — W lipcu rb. został na­
padnięty w ogrodzie wieczorem znany 
działacz narodowy, por. rez. Franciszek 
Stawicki i pokłóty nożami Jako spraw­
ców ujawniono niejakiego Matusiaka i 
dwóch towarzyszy. Sąd okręgowy skaza! 
każdego z nich na rok więzienia z na- 
tychmiastofwem aresztowaniem.

— * SKOKI. (Zebranie przemysłow­
ców) Nadzwyczajne zebranie Tow Prze­
mysłowców odbyło się 17 bm. w lokalu 
zebrań w Hotelu Du Nord. pod przewod­
nictwem prezesa Tow.. p. Antoniego Ste­
faniaka. który po odczytaniu protokółu z 
ostafniego zebrania przez sekr. p. Sa- 
nickiego, referował szczegółowo okólnik 
Ministerstwa Skarbu z dnia 0 grudnia rb. 
w sprawie udzielonych ulg w nabywaniu 
świadectw przemysłowych na rąk 1934. — 
Referat, wywoła! poważną dyskusję Po 
załatwieniu szeregu spraw uchwalono, że 
walne zebranie1 odbędzie się 4 lutego 1934.

— (Chór koscie’ny.) Miejscowy chor
koscie’ny pod wezw św Cecylii urządza 
w drugie św;ielo Bożego Narodzenia o go­
dzinie 7.39 wieczorem w sali Hotelu pod 
Orłem swói doroczny występ z współ­
udziałem orkiestry salonowej. Program 
uzupełni komedio - opera L. A. Druszew- 
skiego p. t. „Szkoda wąsów". Na zakoń­
czenie zabawa taneczna. .

— (Przeniesienie biur wójtostwa.) Dnia 
15 bm przeniesiono biura wójtostwa do 
dawnie'szei siedziby urzędu kontro:! 
skarbowej przy Szosie Wągrowieckiej.

Dzieci i matka
Kalisz, 20 grudnia. 

Podczas chwilowej nieobecności ro­
dziców, w zagrodzie gospodarza Józe­
fa Stasiaka, we wsi Tymiany gminy 
Koźminek, uległo poparzeniu dwoje 
małoletnich dzieci i ratująca je matka. 
Napaliwszy dobrze w piecu, Stasiako- 
wa wyszła na chwilę do gospodarstwa, 
pozostawiając czworo swoich dzieci w 
izbie. Przedtem na rurze od piecyka 
powiesiła mokre pieluszki do wysusze­
nia.

Gdy rura rozpaliła się od buchają-

Niezwykła śmierć 
zasłużonego przedsiębiorcy
Turek, 20 grudnia. 

Znany na gruncie tureckim właści­
ciel autobusu- towarowego, kursujące­
go na linji Turek^-Łódź. p. Antoni 
Rybicki zmari nagle w trakcie podró­
ży autobusem. Wypadek zauważono 
dość późno i wszelka pomoc okazała 
się już niemożliwą. Zwłok»denata, któ­
ry wskutek ataku upadł na platformę 
autobusu, na której wieziono trzodę 
chlewną, nie można było zrazu zau­

Tkacz skarży 
o utratę

Łódź, 20 grudnia.
Przed sądem okręgowym toczył s.ę 

charakterystyczny proces. Tkacz-cha- 
łupnik Edmund Felker zamieszkały 
przy ul. Urzędniczej 1? wystąpił prze­
ciw łódzkiej kasie chorych oraz leka­
rzom tejże kasy dr Salomei Holender­
skiej i dr Paulinie Szpotańskiej. o so­
lidarne odszkodowanie w sumie 5 000 
zł za utratę wzroku, z powodu nieu­
dolnego przeprowadzenia leczenia.

Sprawa przedstawia się następująco: 
W końcu 1927 roku Felker, jako ubez­
pieczony w kasie chorych zgłosi! do III 
lecznicy, gdzie stwierdzono zapalenie le­
wego oka. Leczenie prowadziły dr. 
Holenderska oraz dr. Szpotańska. Po

Spłoszony koń 
wpadł na drzewo

Mogilno, 21 grud nia.
20. bm. wydarzył się nieszczęśliwy 

wypadek.
Kupiec, p. Czesław Gniewkowski, 

wyjechał powózką jednokonną z den­
tystą, p. Bartoszewiczem i swym syn­
kiem Henrykiem, do pobliskiej wsi

Społeczeństwo bydgoskie bije na alarm!
Gdyńska Izba Przem. - tadtowa cte utrzymać kosztem 26.000 zl trzy ekspozytury: 

w Grudziądzu, Toruniu i Bydgoszczy
Bydgoszcz, 21 grudnia.

Przed zlikwidowaniem i w okresie 
likwidacji Izby Przemysłowo-Handlo­
wej w Bydgoszczy pocieszało się sfery 
gospodarcze tego miasta i jego okręgu 
gospodarczego, że przecież nie stanie 
im się krzywda. W Bydgoszczy stwo­
rzona będzie ekspozytura Izby gdyń­
skiej, zakreślona na szeroką skalę, nie­
omal druga Izba Przemysłowo-Handlo­
wa. W Bydgoszczy zasiadać będą naj­
ważniejsze komisje, tutaj odbywać się 
nawet mają często plenarne zebrania 
Izby.

Rzeczywistość przedstawia się 
mniej różowo, niż owe obietnice i za­
pewnienia. Ekspozytury w Bydgoszczy 
dotychczas nie mamy. Urzędują 
wprawdzie dawni pracownicy Izby 
bydgoskiej, którzy otrzymali wypowie­
dzenie przy likwidacji Izby, ale jest to 
urzędowanie ludzi, skazanych na wy­
marcie. Zresztą wszystkie żywotne 
sprawy gospodarcze, ewtl. nawet da­
wane do wiadomości miejscowych u- 
rzędników, są rozpatrywane i rozstrzy­
gane przez Gdynię. Sztab pozostają­
cych jeszcze w Bydgoszczy pracowni­
ków b. Izby bydgoskiej jest poprostu 
tylko pośrednikiem, odbierającym li­
sty i postulaty sfer gospodarczych i 
przekazującym je do Gdyni.

Ktoś złośliwie powiedział, że cały 
obszerny i pięknie urządzony gmach 
b. Izby Przemysłowo-Handlowej przy 
Nowym Rynku stał się niczem więcej,

w płomieniach
cego w piecyku ognia, zajęły się pie­
luszki. a od nich stojące opodal łóżko. 
Dwoje dzieci, to jest 6 i 4-letnie wybie­
gły z mieszkania, natomiast 2-letni Jó­
zef i 8-miesięczna Anna pozostały w 
łóżku. Na wszczęty przez dzieci krzyk ¡, 
nadbiegła do mieszkania matka któ- j 
rej przedstawił się ponury obraz: pło­
nęło łóżko, a na nim krzyczały silnie 
poparzone dzieci. Stasiakowa ratując 
swoje maleństwa, doznała, jak i dzie­
ci, silnych poparzeń Wszystkich troje 
umieszczono w szpitalu w Liskowie.

ważyć i dopiero zainteresowanie się 
szofera, który spostrzegł nieobecność 
śp zmarłego, wyjaśniło sytuację.

Śp. Antoni Rybicki należał do kup­
ców Polaków, mających za sobą tra­
dycję działania społecznego i cieszył 
się zasłużoną opinją uczciwego przed­
siębiorcy To też śmierć ¡ego w takich 
warunkach wywołała wśród miejsco­
wego społeczeństwa powszechny żal. 
Cześć Jego pamięci!

kasę chorych
wzroku

dłuższej kuracji, trwającej około 3 łat, 
Felker nietylko. że niewyleczył oka, 
lecz utracił wzrok całkowicie w lewem 
oku. oraz częściowo w prawem. Ponie­
waż jako tkacz stracił zdolność zarob­
kowania i obciążył swem utrzymaniem 
rodzinę, wystąpił przeciw kasie cho­
rych, uważając ja za pośrednią przyczy­
nę swego nieszczęścia i zadając odszko­
dowania w sumie 5 000 zł.

Sad po zbadaniu świadków powoda, 
odroczył rozprawę celem powołania 
doktorów rzeczoznawców oraz zażąda­
nia wyjaśnień od kasy chorych. Pro­
ces ten budzi ogromne zainteresowa­
nie.

Wszednia po ryby. Gdy wracano spło­
szony sygnałem autobusu koń wpadł 
na przydrożne drzewo. Jadący zostali 
wyrzuceni z powózki z okromną silą. 
P. Gniewkowski wpadł na drzewo od­
nosząc poważne rany, wskutek któ­
rych straci! przytomność. P. Barto­
szewicz i syn Henryk odnieśli lekkie 
obrażenia i doznali wstrząsu we­
wnętrznego. Pierwszej pomocy na 
miejscu wypadku udzieli! jadący rzeź-

jak tylko „skrzynką do listów" Izby 
Gdyńskiej.

Powiedzieliśmy wyżej, iż rzeczywi­
stość nie przedstawia się różowo.

Podobno władze gdyńskie Pomor­
skiej Reprezentacji Gospodarczej, chcąc 
wybrnąć z dawanych Bydgoszczy 
przyrzeczeń, myślały o zlikwidowaniu 
ekspozytury grudziądzkiej, by na jej 
koszt utworzyć — bydgoską. O takiem 
załatwieniu sprawy w okresie likwi­
dacji Izby bydgoskiej nie było mowy.

Więc jakże? Parę lat temu likwido­
wało się Izbę Przemysłowo-Handlową 
w Grudziądzu i zapewniało wtedy, że 
temu poważnemu ośrodkowUgospodar- 
czemu żadna krzywda się nie stanie, 
bowiem Grudziądz będzie miał ekspo­
zyturę w szeroko zakreślonych grani­
cach. A teraz na koszt Grudziądza 
chciałoby się tworzyć ekspozyturę "W 
Bydgoszczy, w ktćrej codopiero Izbę 
zlikwidowano?

Któż mógłby zapewnić sfery gospo­
darcze Bydgoszczy, najpoważniejszego 
centrum przemysłowo - handlowego 
polskich ziem północno-zachodnich; 
któż mógłby zapewnić, że za parę lat 
nie wypłynie znowu koncepcja zlikwi­
dowania ekspozytury bydgoskiej na 
rzecz — powiedzmy — tak modnej dzi­
siaj zasady centralizowania wszyst­
kiego w Toruniu, albo może w Gdyni?

Na taki pomysł podnieśli huczek 
Grodzi ądzanie. S obronili się — po­
dobno.
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nik. p. Multański. Stan p. Gniewkow­
skiego jest tak poważny, że istnieje 
obawa o jogo życie.

Nieszczęśliwy wypadek 
na polowaniu •

Mogilno, 21 grudnia.
Na polach gm. Kołodziejowo odby­

wało się ostatnio polowanie w czasie 
którego zdarzył się nieszczęśliwy wy­
padek. Myśliwy p. Mąka Władysław 
z Koiodziejewa, wskutek nieuwagi 
strzelił z fuzji, trafiając śrutem naga­
niacza Kulińskiego z Paluczyny. Nie­
szczęśliwy stracił oko.

Składki i pokwitowania
W administracji pisma naszego złóż©« 

no w dala7vrn ciągu:
Na pomnik Serca Jezusowego: Z. i, 

2.30 zl: — M. S 3 zi: — razem z poprze­
dnio pokwitowanemi 331.GG zt.

Na c3ile"j św. Antoniego: Czesława H. 
część wygranej na loterii 15 zi; — F. Z. 
dla najbiedniejszych na gwiazdkę 10 proc, 
od wygranej w 3 klasie L P. 4 zł; — ra­
zem z poprzednio pokwitowanemi 54.50 zL

Na biednych na „Weselem Miasłecz» 
ku“, pozost. pod opieką pozn. okr. „Caci. 
tas“: Franciszek Grunwald (Gwarna 17) 
25 zl; — Z. M na gwiazdkę dla dzieci z 
podziękowaniem Matce Boskiej za otrzy­
mane laski 2 zi; — Drowa Gryglewiczowa 
na gwiazdkę 5 zl; — razem 32 zł.

Dnia 19 bm. wypłaciliśmy p Adam­
czewskiej ziożone w naszej administracji 
składki

na biednych na „wesolem miasteczko^
pozost. pod opieką pozn. okr. „Caritas“ 
139.- zł,

na tcw. „Caritas“; IGO. —zł.
Ma Tow. „Caritas“: Dyr. Ciaciuch za­

miast życzeń świątecznych i noworocz­
nych 10 złotych.

Ekspozytura Pomorskiej Izby Prze­
mysłowo-Handlowej ma w Grudziądzu 
pozostać. Do budżetu na rok 1934 ma 
być wstawiona „wielka" suma 26.000 
zł na utrzymanie... trzech ekspozytur; 
w tym samym Grudziądzu, w Toruniu 
i wreszcie w Bydgoszczy.

Jak będą owe ekspozytury wyglą- 
dały? Czyż istotnie za sumę 26 000 zt 
można będzie utrzymać trzy poważnie 
zmontowane placówki gospodarcze? 
Przecież w okresie przedlikwidacyj- 
nym Izby bydgoskiej opowiadało się, 
że na utrzymanie ekspozytury w sa­
mej Bydgoszczy przeznaczać się będzie 
co roku sumę znacznie większą od o- 
becnie preliminowanej na wszystkie 
trzy ekspozytury.

Bi jemy na alarm! Wzywamy sfery 
gospodarcze bydgoskie i okolicy d© 
wyraźnego protestu przeciwko takie­
mu potraktowaniu sprawy ekspozytu­
ry. Bydgoszcz, miasto 120 tysięczne 
dziś jeszcze, mimo przeżywanego okre­
su ciężkiego kryzysu, centrala handlo­
wa dla ogromnej części Pomorza Byd­
goszcz z olbrzymim swym przemy­
słem, wprawdzie będącym dziś w za­
stoju, ale mogącym każdej chwili przy 
sprzyja>"ącej konjunkturze odrodzić 
się, ta Bydgoszcz nie może być zbywa­
na namiastką ekspozytury. Skrzynką 
przesyłkową do listów dla Izby gdyń­
skiej!

Bijemy więc na alarm!
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DZIAŁ KULTURY I SZTUKI
!»

PARĘ SŁÓW WYSPIAŃSKIEGO 0 PARYŻU ŻYCIE KULTURALNE
Zasłużony tak bardzo około puści­

zny Wyspiańskiego wydawca trzech 
ostatnich tomów „Dzieł“, p. Leon Pło- 
szewski, dał nam i tego roku wiązankę 
ineditów: garść listów poety do przy­
jaciół. Rzecz wyszła sumptem Kola 
Polo>nistów Uniwersytetu Warszaw­
skiego, w szacie bibliofilskiej *). Bar­
dzo to piękny dowód kultu młodej 
Warszawy dla pamięci autora „Nocy 
Listopadowej“. Książeczka wydana 
przepysznie. Nie sposób opędzić się na­
wet pewnej melancholji na widok 
dość błahych bilecików okolicznościo­
wych, rzuconych w takie ramy papie­
ru i druku. Tak się wydaje, jakby 
nic u nas nie było trudniejszego, 
szczęśliwe spotkanie książki i wydaw­
cy... Są piękne wydawnictwa i są prze­
pysznej wartości dzieła, ale tak się ja­
koś dzieje, że idą one luzem: warto­
ściowe dzieło zda się twierdzić, że nie 
szata, zdobi książkę, a jakże często bi­
bliofilski druk zda się przekornie wo­
łać, że nie wszystko złoto, co się świe­
ci...

Tak więc, nie wychodząc poza krąg 
Wyspiańskiego, jakżeż nie zestawiać 
bardzo rażącej postaci, w jakiej dosta­
liśmy ośm tomów Dzieł, z tą wspania­
łą oprawą, jakiej doczekało się parę, 
nienajważniejszych zaprawdę, jego li­
stów...

Dość jednak zrzędzenia. Pryska ono 
zresztą przy nieco bliższem wejrzeniu 
w niektóre ustępy.

Chciałbym tu dwa takie przytoczyć, 
ilustrujące sprawę dla charakterysty­
ki poety niezmiernie cenne: jego chło­
nięcie wrażeń a także i jego ich wyra­
żanie poetyckie.

Mam oto przed sobą pierwszy z 
brzegu liścik do Kazimierzostwa Stan­
kiewiczów, datowany z Paryża 29-go 
maja 1891. List zupełnie zdawkowy, 
wydaje się, ot taki „z wiadomościami“ 
do rodziny. Coś o zagospodarowaniu 
się, coś o wikcie, coś o herbacie, coś 
o książkach. Niema ani opisów Pary­
ża, ani relacyj z wrażeń paryskich, z 
zetknięcia z nieznanym światem etc. 
etc.

Tak, tylko, że dla naszego poety-ma- 
larza niema, okaże się wnet, banalnych 
wrażeń ni wyrażeń. Przelatując okiem 
tych kilkanaście suchych linijek druku, 
padam nagle na zdanie, z którego aż 
pachnie Paryżem dla tego, kto się z 
nim zżył! Jakżeż przepysznie, mimo- 
woli, nie wiedząc o tem, podskórnie, 
umie Wyspiański chłonąć to, co na- 
wskroś paryskie, zebrać to w sobie i 
i przelać w proste, szare — szarością 
Paryża — zdanie:

— „Mieszkanko bardzo milutkie, 
chociaż w samym środku miasta, je­
dnak dalekie od wszelkiego hałasu — 
wszyscy naokoło szyją a szyją".

Tyle tylko tych słów. Ale jest w 
nich parę rysów najważniejszych. Ko­
mu znaną jest a m b i a n c e paryskich 
mansard w śródmieściu, wśród pię­
trzących się kominów i dachów, ten 
się tu odrazu rozezna. Zagadkowa ci­
sza wśród kotłujących się opodal ulic 
i arteryj. Cisza taka, że zewsząd sły­
chać świergot wróbli, turkot maszyn 
do szycia no i ów śpiew Mimi Pinson 
szyjącej. Gdziekolwiek okiem rzucić, 
istotnie, do dziś dnia mimo postępu 
i amerykanizacji życia, wszystko „szy­
je a szyje“...

A teraz strona druga zagadnienia: 
te wrażenia, które chłonie, poeta wy­
raża. Aby je wyrazić, musi je wchło­
nąć rzeczywiście: pozornego, papiero­
wego wchłaniania życia nie uznaje.

Oto taki list z 8 sierpnia 1896 do 
Opieńskiego. Wyspiański pracuje nad 
„Legendą“, nad „pierwszą Legendą":

„A propos znajdywania, wczoraj 
przy kołysaniu słyas&łem tak piękne 
melodje i piosenki ponuro smutne, że' 
mi zaczynafą historje nowe po głowie 
chodzić".

I zaraz potem:
„Akt III mam już na ukończeniu, 

ale wprzód potrzebuję wyjechać do la­
su“.

Idzie tu o późniejszy Akt II „Le­
gendy“, gdzie się odnajdą echa koły­
sanek (Rudawianka, Rusałka, Wiślan- 
ka) a też i widoczne ślady „lasu“, kal- 
waryjskiego, jak się okazuje z dalsze­
go dopisku z dnia 19-go sierpnia: „by­
łem już na wsi, byłem w lesie, byłem 
mianowicie na Kalwarji i widziałem 
cudowne rzeczy. Akt III mam więc już 
napisany“.

*) „Z korespondencji Stanisława Wy­
spiańskiego“ — zebrał i wydal Leon Pio- 
szewski — Komisja Wydawnicza Kola Po­
lonistów S. U. W. 1933.

Chwytamy tu au vif, na gorąco 
rodzące się pomysły z kontaktu z me- 
lodją, a też i na skutek umyślnego 
zetknięcia się z lasem. Poeta niele- 
dwo postępuje tu doświadczalnie: pre­
paruje swoje wrażenia, przeprowadza­
jąc swoje zetknięcie z lasem. Jest to 
nieledwo essai samego siebie w 
Montaigneowskiem znaczeniu.

Po tem wszystkiem cóż nam pozo- 
staje? Odwołać chyba wszelkie za­
strzeżenia, wyrażone zgryźliwie na po­
czątku tego artykułu, i podziękować 
wydawcy samą tą palinodją.

Dr. W ł. F o 1 k i e r s k i.
Kraków.

KSIĄŻKI P OD CHOINKĄ
Rozpoczyna ich szereg św. Woj­

ciech z trzema tomikami, które 
powinny zwrócić uwagę rodziców, wu­
jów, ciotek i wszelkiej bliższej czy dal­
szej rodziny, myślącej o miłym a 
trwałym podarunku na Gwiazdkę. 
Obok Eltza „Godziny anielskiej“, któ­
rej budująca treść do młodych serdu­
szek napewne przemówi, ukazało się 
już szóste wydanie „Hultaja“, napisa­
nego przez K. Rosinkiewicza. Musi to 
być hultaj niezwykły, skoro został 
aprobowany jako składnik bibljotck 
szkolnych i jako lektura pomocnicza. 
Tysiące dzieci dowiedziało się już, jak 
z ulicznika zrobił się uczciwy człowiek 
i dobry obywatel. Niezawodnie sko­
rzystają z tej barwnie podanej a oso­
bliwej karjery dalsze rzesze młodych 
czytelników.

Na taką samą uwagę, chociaż z in­
nego punktu widzenia, zasługuje wy­
dana przez św. Wojciecha „Tajemnica 
Tatr". Dla wprowadzenia dziecka czy 
prawie młodzieńca w świat tatrzański 
i dla wpojenia mu pierwszych ele­
mentów ochrony przyrody jest to 
dziełko wysokiej wartości. P. Jadwiga 
Roguska-Cybulska musi być równie 
wykwalifikowaną taterniczką, jak go­
rącą miłośniczką przyrody., a ten swój 
pełen zapału stosunek do Tatr ubiera 
w formę niezwykle zajmującego, nie­
mal... detektywistycznego opowiada­
nia. Ta przynęta ma wyborny smak 
i czyni „Tajemnicę" szczególnie cieka­
wą dla młodego czytelnika, a nawet 
dla starszego, o ile jest jeszcze zupeł­
nym „ceprem“ i wiatr tatrzański za 
bardzo identyfikuje z wrażeniami u 
Karpowicza czy Trzaski. Dziecko zaś 
dowie się, że w Tatrach można prze­
żywać wrażenia najróżnorodniejsze, 
niezwykło spotkania i dramatyczne 
przygody — nielcdwie jak za czasów 
Janosika, chociaż wszystko jest realne 
i w świecie skal niemal codzienne.

Poza tem przygotował św. Woj­
ciech drugie wydanie nieśmiertelnych 
w swoim rodzaju wierszyków i bajek 
Jachowicza, na których tyle już poko­
leń kształciło sobie serca, dalej piękną 
książkę Ochockiego „W jasnym do­
mu", oraz nową powieść Gustawa 
Morcinka, pisarza śląskiego, autora 
„Narodzin serca“. Te ostatnie ukazały 
się u św. Wojciecha w roku ubiegłym 
i zyskały młodemu pisarzowi mnó­
stwo przyjaciół. „Gwiazdy w studni" 
liczbę ich niezawodnie pomnożą, a 
przyczynią się też do pokochania przez 
młodych czytelników dzielnicy ślą­
skiej, z której współczesnego „kryzy­
sowego“ życia treść jest zaczerpnięta.

Wydane przez Dom Książki Pol­
skiej „Białe róże“, przypominamy tyl­
ko przy okazji, gdyż zajęliśmy się nie­
dawno w osobnem sprawozdaniu tą 
patrjotyczną, godną polecenia książką 
dla starszych nieco dzieci. Walki o 
niepodległość znalazły w niej szla­
chetny i rzewny wyraz. Nowością jest 
także „Dr. Dolittle i jego zwierzęta“ 
(Warszawskie Tow. Wydawnicze) — 
pierwsze z cyklu siedmiu opowiadań, 
jakiemi angielski pisarz Hugo Loof- 
ting zdobył sobie młode duszyczki na 
obu pólktyłach. Ilugh Walpole, którego 
trudno posądzać o brak orjentacji w 
wartościach literackich, pisząc przed­
mowę do tej książeczki, nazywa ją 
„dziełem genjuszu“. Młody czytelnik, 
przyciągnięty fantazją i humorem, ani 
się spostrzeże, jak wejdzie w świat 
szlachetnych uczuć, podanych bez nu­
dnego moralizatorstwa, żywo, barwnie 
i bardzo po ludzku, chociaż świat 
zwierzęcy jest niby' to na pierwszym 
planie. Warszawskie Tow. Wydawni­
cze, którego nakładem książeczka ta 
się ukazała, wypuściło również drugie 
wydanie opowiadań Marji Dąbrow­
skiej p. t.: „Przyjaźń“. Słynna dzisiaj

OSRRONA PRZYRODY
Szczątki olbrzymiego dębu. W miejsco­

wości Krasna (w powiecie krośnieńskim) 
stal odwieczny dąb. Przed 13 laty podpalił 
go jakiś pastuch wiejski. Płomienie na­
potkały we wnętrzu olbrzyma na schowa­
ną jeszcze z wojennych czasów amunicję. 
Nie sposób było ugas.ć płomieni, ze stare­
go dębu pozostały opalone szczątki pr.ia. 
Jednak i to. co pozostało, budzi niezwykle 
wrażenie. Odziomek liczy u podstawy 11 
metrów obwodu, średnica 3 przeszło metry 
a przybliżony obwód pnia na wysokości 
piersi (t. zw. , pierśnica") 9 i pól metra. 
Wiek drzewa obliczono na liOO lat Po­
zostałe resztki warto oddać pieczołowitej 
ochranie. (J. M.)

autorka „Nocy i dni" przemówiła 
przed paru laty tą książeczką żywo do 
uczuć młodzieży i zyskała sobie sze­
roką wśród niej popularność.

Przyjaciele „Ani z lechnickich pól“, 
którzy dzięki p. Marji Dunin-Kozic- 
kicj poznali już byli dziecięctwo i mło­
dość tego dzielnego stworzenia, po­
chwycą z zapałem „Miłość Ani", która 
obecnie. również nakładem Domu 
Książki Polskiej, wyszła z druku. Za- 
poznają się z jej przygodami w Pary­
żu, na uniwersytecie w Grenobli i na 
wybrzeżu boiskiem, gdzie losy Ani 
wiążą się z życiem pokochanego przez 
nią i wzajemnie kochającego młodego 
człowieka. Starsza młodzież znajdzie 
w tej powieści niclylko rozrywkę, ale 
zarys obyczajowy pełen szlachetności 
i jasnego na świat spojrzenia.

Dzieci starsze i najstarsze (tak do lat 
siedemdziesięciu) uradują się napewne 
wiadomością, że Korne! Makuszyński 
wywołał dla nich z piekieł „Śpiewają­
cego djabla". (Lwów, Ii. S. Jakubow­
ski.) Makuszyński był we Włoszech 
i ponotowal sobie „nieco" wrażeń. Był 
w Zakopanem — i tam również nie 
zgubił notesu i ołówka. Ma go przy so­
bie zawsze, chociażby dla tego, że jest 
zamiłowanym brydżystą, a przy stoli­
ku brydżowym, wiadomo, ołówek jest 
taksaino niezbędny jak karty i jak 
obfity słownik wzajemnych wyrzutów 
między partnerami. To co pisze o „ki­
bicu“, oraz metoda naukowa, z jaką 
zabrał się do „historji naturalnej bry­
dżystów", zapewnia mu napewne po­
ważne stanowisko między badaczami 
tej gałęzi wiedzy. Był też nad Bałty­
kiem i przypatrzy! się mu ..z lotu me­
wy“ — a wogóie, gdzie nie był. czego 
nie widział, nad czem się nie zastana­
wiał i czego po swojemu nie opisał! 
Przeszło dwieście stronic ma „Śpiewa­
jący djabel", a z każdej wygląda ku 
nam Makuszyński ze swoim uśmiesz­
kiem i ze swojem miicm westchnie­
niem, które tak kunsztownie harmoni­
zuje się z jego wesołością. Radjoci 
także wyjdą na swojem, bo dostali za 
swoje, a wogóie kto by nie chwycił za 
Makuszyńskiego, ten będzie uważany 
za swego własnego wroga. Najlepsze 
to, że tak myśli (napewne) nictyiko 
sam Makuszyński, ale setki tysięcy je­
go wiernych czytelników.

Na zakończenie niespodzianka, naj­
większa może ze wszystkich. Ukazał 
się wyczerpany dawno przez entuzja­
stów Dygasińskiego „Bcldonck“, ta 
nieporównana historja chłopaka wiej­
skiego, który wędruje po świecie z 
dziadem-żebrakiein. Wśród arcydzieł 
Dygasińskiego ma „Bcldonck“ jedno z 
ważnych miejsc. Teraz po wielu, wie­
lu latach wyjrzał na światło dzienne, 
dzięki pietyzmowi z jakim córka Dy­
gasińskiego p. Zofja Dygasińska-Wo- 
lertowa oraz p. Władysław Wolcrt, jej 
mąż, odnoszą się do pamięci znakomi­
tego pisarza. Na dzieła zbiorowe Dy­
gasińskiego czeka dawno nasz kultu­
ralny ogól. Część ich ukazywała się 
przed kilku laty w nakładzie podrzę­
dnej firmy warszawskiej, która w 
końcu wstrzymała dalszy druk, tak, że 
rodzina Dygasińskiego musiała na 
drodze sądowej wyprocesować od spe­
kulantów księgarskich zarówno prawa 
swoje, jak prawa czytelnika pol­
skiego do arcydzieł literatury, jakiemi 
nas wzbogaci! świetny pisarz. „Beldo- 
nek“ został więc wydany nakładem 
Zofji i Władysława Wolertów. Jest to 
wydanie czwarte. Można/być pewnym, 
że na piąte długo czekać nie będziemy, 
równie jak na przygotowane do druku 
i do nakładu przepyszne opowiadania 
„Żywot Beidonka" (ciąg dalszy i do­
kończenie przygód obecnych), ¿Robin­
son Polski“, „Wielkie Łowy" i „Cudo- < 
wne bajki“. Oby jnk najrychlej ujrzą- ! 
ly światło dzienne! (In) J

NAUKA
Lata uniwersyteckie Tomasza Zana

oraz jego ówczesna działalność poeiycna 
zasługują na osobne studjum, a nie tylko 
w ujęciu poezyj Mickiewicza. Tak nas za­
pewnia autorka obszernej monografii o 
Tomaszu Zanie — Marja Dunajówna. Wy­
korzystawszy obszerną korespondencję Fi­
lomatów i Filaretów, ich pubńkacje oraz 
szereg opracowań dala nam autorka do­
bry obraz życia i pracy Zana na un wer- 
sytecie wileńskim. Widzimy go jak rozpo­
czyna swe studja na wydziale matema­
tycznym i jak ten na literacki zamień.a. 
Zapoznajemy się z jego profesorami, kole­
gami, poznajemy jego pracę w związkach 
akademickich. Po‘omówieniu stosunków 
na uniwersytecie zajmuje się autorka teo- 
rjami ..Promienistych '. Śledztwo Nowosil- 
cowa i osadzenie studentów wileńskich w 
więzieniu zamyka pracę p. Dunajówny. 
Rozprawa jej omawia nietylko życioiys 
Zana, ale ujmuje i wyjaśnia ówczesne 
przeżycia studentów, ich dążenia i ideały.

(J. St.)

WŁOSKI DOKTORAT Z KASPROWICZA.
Na uniwersytecie rzymskim uzyskała 

doktorat z zakresu polonistyki panna Gra- 
ziusi, która w tym roku była na studiach 
w Polsce zbierając materjaly do swej roz­
prawy doktorskiej na temat związany z 
ostatnim okresem twórczości Kasprowicza, 
Spodziewać się należy, że rozprawa ta u- 
każe się w druku. Nie byłby to pierwszy 
we Włoszech dowód zajęcia się Kasprowi­
czem. Początek dai zeszyt „Rivista dl let- 
terature slave" wydany tuż orzed śmierć,ą 
poety, zajmował się nim również w swoich 
wykładach uniwersyteckich zarówno prof. 
Maver jak i jego poprzednik na katedrze 
rzymskiej. W wydanej w 1931 r. antoiogji 
współczesnej poezji polskiej dal dr Tlu- 
chowski przekład paru utworów, teraz 
zaś panie Uersano-Begey wydały podobną 
antoiogję, gdzie poezję Kasprowicza repre­
zentuje pięć utworów bardzo starannie 
przełożonych. (p.)

MUZYKA
Muzeum tenora. Z Rzymu piszą nam: 

Słynny przed jakiemiś laty trzydziestu te­
nor Borgatti doczekał się muzeum w 
swem rodzinnem mieście Cento. Borgatti 
byl znakomitym śpiewakiem oper wagne­
rowskich, kreował je w La Scali pod dy­
rekcją Toscaniniego. Między zbiorami 
znajduje się list, w którym d‘Annunzio 
prosi Borgattiego aby zechciat kreować 
Chopina w znanej operze Oreficego.

Wioska blografja Chopina ukazała się 
we Florencji, nakładem Rinascimento de 
libro. Autorem jej jest G. Mariotti.

TEATR
Solski tako „Świętoszek“. Wiecznie 

miody Solski nauczył się „Świętoszka“ 
jako swojej, podobno tysiącznej roli w ży­
ciu! Nowa jego kreacja została przyjęta 
przez warszawską krytykę z entuzjazmem. 
Natomiast reszta zespołu teatru Narodo­
wego znalazła mniejsze uznanie, z wyjąt­
kiem p Łapińskiego, który za swego Or- 
gona spotkał się z komplementami. Inni 
wyszli gorzej, zwiaszcza kobiety. O p. 
Cieszkowskiej, grającej sprytną pokojów­
kę. pisze p. ¡'¡łochowski w „Gazecie War­
szawskiej“, że przedstawiała „istne kłębo­
wisko miotających się członków i teatral­
ną wichurę niepotrzebnych min“.

Co grają w Katowicach? Donoszą nam 
z Katowic (ad): Teatr Polski wystawi! Ze­
gadłowicza „Lampkę oliwną“ Wykonali 
ten dramat pn Zbyszewska (Hanka), Zby- 
szewski (Ojciec). Kostrzewski (Błażek) i 
Arnoldt (Dominik).

Czytelnictwo wśród robotników. Nr 3
„Polskiej Oświaty Pozaszkolnej“ prawie w 
całości poświęcony jest zagadnieniu czy­
telnictwa. P. I. Poczętowska mówi o czy­
telnictwie wśród robotników. Robotnik 
polski zna wartość ks’ążki W programie 
działalności organizacyj robotniczych za­
kładanie czytelni i bibijotek staje się zja­
wiskiem pow3zechnem. Tak np. w r 1925 
związki zawodowe prowadziły 518 bibijo­
tek, obejmujących przeszło 243 tys. ksią­
żek. Czytelników, pochodzących z warstw 
robotniczych, można podzielić na trzy 
grupy Do pierwszej należą jednostki wy­
robione społecznie i politycznie. Ludzie ci 
znają zasadnicze dzieła literatury społecz­
nej. ulubionymi ich autorami z literatury 
pięknej są Żeromski, Sinclair, Strug Dru­
ga grupa, obojętna dla spraw politycz­
nych, czyta chętnie dzieła Struga, Dą­
browskiej, Prusa, Manna i in. Do grupy 
trzeciej należą najszersze warstwy czytel­
ników. które szukają książek wyłącznie 
rozrywkowych i sensacyjnych Oczywiście 
grupy te nie są stabilizowane, poszczegól­
ne jednostki niezawsze tkwią stale w jed­
nej z nich, (sn)

W następnym Dziale: 
„TEATR WYOBRAŹNI"

przez
Witolda Noskowskiego.
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Zdobycze i potrzeby Mury pomorsRlel
(Rozmowa z dyr. Z. Mocarsldm, sekretarzem Tow. Naokowofjo

Błądząc po toruńskich ulicach — 
bez określonego planu zwiedzania za­
bytków, bo lak najprzyjemniej zwie­
dza się miasto — natknąłem się na 
jakiejś ulicy na gmach z napisem 
„Książnica Miejska im. Kopernika“. 
Ujrzałem „przed oczyma duszy paiec 
losu“ i, nie namyślając się długo, po­
stanowiłem wstąpić i porozmawiać z 
dyrektorem jej, p. Zygmuntem Mocar- 
skim. Byłem już bowiem zlokka w 
sprawach kultury toruńskiej uświado­
miony i wiedziałem, żo najmocniej z 
Torunian trzyma on rękę na pulsie 
kulturalnego życia i najwięcej może o 
nicm powiedzieć.

Bez długich wstępów, com się na 
ten temat dowiedział, opowiem:

— Aby zdać sobie sprawę z rozwo­
ju życia kulturalnego Torunia — za­
czął dyr, Mocarski — trzeba przcdc- 
wszyskiem uświadomić sobie, co było 
tutaj przed piętnastu laty, a co jest 
obecnio.

W okresie zaborów Pomorzo posia­
dało kilka placówek badań regjoual- 
nych. Centrem ruchu kulturalnego 
był Gdańsk. Toruń był jedną z takich 
placówek. Naukową pracę badawczą 
prowadziły tutaj Toruńskie Towarzy­
stwo Naukowe i „Copernicus Verein 
fuer Wissenschaft und Kunst“.

Po odzyskaniu niepodległości rola 
stolicy Pomorza spadla na Toruń, któ­
ry do roli tej nie był przygotowany. 
Pomorze, po odcięciu mu jego kultu­
ralnych centrów, zostało pozbawione 
regionalnych placówek naukowych. 
Trzeba je było stworzyć w Toruniu.

W roku 1023 powstała Książnica 
Miejska im, Kopernika. Złożyły się na 
nią toruńskie księgozbiory: Tow. Nau­
kowego, Copernicus Vercin’u. bibljo- 
tek gimnazjalnych i radzieckiej. W 
sumie było to około 80 tysięcy tomów. 
Obecnie księgozbiór nasz powiększył 
się do 100 tysięcy tomów.

Ze zbiorów muzealnych Towarzy­
stwa Naukowego oraz z hojnego zapi­
su Walerego Amrogowicza z Sopot po­
wstało Muzeum Miejskie. Dalszą pla­
cówką naukową jest Archiwum Toruń­
skie, wreszcie ruchliwy Instytut Bał­
tycki.

Rola regionalnej pracy naukowej 
Torunia jest tom donioślejsza, że musi 
dać ona przeciwwagę tej robocie, jaka 
bardzo intensywnie toczy się w nic- 
przynałeżnych do Polski miastach po­
morskich. Gdańsk i Królewiec wyk-i- 
zują wielką ruchliwość w pracy pomo- 
rzoznawczej. A w Toruniu pracujemy 
w warunkach trudnych. Na pomoc z 
zewnątrz ze względu na ciężkie czasy 
obecno liczyć nio możemy. W okresie 
dobrych konjunklur zaniedbało się 
przeprowadzenia wielu rzeczy po­
trzebnych, koniecznych, teraz nic moż-
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w Torunia)

na o nich myśleć.
Książnica gniecie się w ciasnym lo­

kalu Nie mamy muzeum regjonalne- 
go. a te zbiory, które są, nie mają ani 
potrzebnego pomieszczenia ani, dosta­
tecznego fachowego personelu. Tak sa­
mo archiwum, w którem pracuje jed­
na tylko fachowa silą. Słowem — 
wszystkie nasze instytucje cierpią aa 
brak lokali, na brak funduszów na 
powiększanie zbiorów, na niedostatecz­
ną ilość pracowników.

W takich warunkach pracują jed­
nak naszo placówki, jak mogą. Towa­
rzystwo Naukowe ogłosiło szereg pu- 
hlikacyj w swoich „Zapiskach“ i „Fon­
tes“. W roku jubileuszowym naszego 
miasta zostanie wydana w opracowa­
niu dyr. Kaczmarczyka najstarsza 
księga ławnicza starego miasta Toru­
nia. Dalej wyda Towarzystwo tom 
pierwszy pracy młodego historyka, 
Stanisława Wałęgi, ucznia prof. Ko­
nopczyńskiego „Dzieje Torunia w 
XVIII wieku“. Wyjdzie wreszcie, jak 
co roku, tom toruńskich „Zapisek“.

Wogólo rok jubileuszowy Torunia' 
uczczony zostanie szeregiem cennych 
prac historycznych i pięknych publi- 
kacyj. Druk niektórych jest już ukoń­
czony. innych — dobiega końca. I tak 
ukaże się zbiorowa publikacja „Dzie­
je Torunia“, w której udział biorą hi­
storycy pomorscy i poznańscy pod re­
dakcją prof. Uniwersytetu Poznań­
skiego, dr. Kazimierza Tymienieckie­
go. Dr. Gwido Chmarzyński, kustosz 
Muzeum Mi. kiego opracował „Al­
bum zabytków Torunia“. W wydaw­
nictwie „Synteza dziejów cechów“* p. 
Stanisław Herbst opracował „Toruń­
skie cechy rzemieślnicze“. Wreszcie 
staraniem toruńskiego Towarzystwa 
Bibljofilów im. J. Lelewela wydał prof 
Zygmunt Batowski pracę p„ t. „Wi­
zerunki Kopernika“.
. Na warsztacie znajduje się jeszcze 
nowy tom „Fontes“ Toruńskiego To­
warzystwa Naukowego, w którym 
znajdzie się praca dr. L. Koczego p. t. 
„Księga rachunkowa Thcuden Cossa, 
skarbnika związku pruskiego XV w.“

Publikacjo te posuną znacznie na­
przód pracę badawcza nad dziejami 
Pomorza i Torunia. Pracę, która tak 
jest ważna i potrzebna. Musimy w niej 
liczyć na własne siły, chociaż spodzie­
wać się w niej powinniśmy pomocy 
od całego społeczeństwa. Praca dla 
polskiego Pomorza jest przecież ogól­
nopolską sprawą.

Żegnam dyr. Mocarskfego, dzięku­
jąc za ciekawo informacje i jednocze­
śnie anonsuję się na najbliższą spo­
sobność, aby pomówić jeszcze dokład­
niej o poszczególnych placówkach kul­
turalnych Pomorza.

T. KRASZEWSKI.
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Dlaczego należy się ubezpieczać
od ognia 

od kradzieży
i od szkód transportowych 

W
WARSZAWSKIEM

TOWARZYSTWIE UBEZPIECZEŃ 
w Warszawie, ul. Jasna 4 
w Poznaniu, ul. 27 grudnia 10

?
ponieważ istnieje ono sześćdziesiąt jeden lat 
ponieważ najstaranniej obsługuje swych klijentów 
ponieważ unika sporów sqdowych z klijentami 
ponieważ bezzwłocznie wypłaca szkody 
ponieważ posiada poważne kapitały gwarancyjne

SPORT
Hokej na lodzie

„AZS" I „Lcckja“ 5:0. Wobec niesta­
wienia się w regulaminowym czasie dru­
żyny „Lechji", sędzia p. Kędzia (W) od- 
gwizdal w. o. dla „AZS" w meczu o mi­
strzostwo okręgu^ Następnie odbyło się 
spotkanie towarzyskie „AZS" ze wzmoc­
nioną atakiem rezerwowym gospodarzy z 
drużyną „Lecliji" z wynikiem 7:1 (4:0. 0:0, 
3:1). Honorową bramkę strzeli! Ziółkow­
ski (A). Lód miękki wobec czego nie moż­
na sobie wyrobić sądu o walkach zespołów.

(wz)
„AZS" i „Stella“. W piątek o godz. 20 

odbędzie się ten mecz o mistrzostwo okrę­
gu na ślizgawce AZS przy ulicy _ Noskow­
skiego 4, W barwach AZS wystąpi Stogow- 
ski i Ludwiczali. (kom)

Lekka atletyka
Orccnizacię głównych męskich mi­

strzostw Polski w 1334 r. przyznano Pozn. 
O. Z. L. A. Niestety wyznaczono je na 29 
0 dó 1. 7. tj. w tych samych dn. co jubile­
uszowy zlot „Sokola“. Obecnie więc okrę­
gowy związek czyni starania o przesunię­
cie terminu mistrzostw, (wz)

Narciarstwo
Kursy narciarski« AZS odbędą się 

Zakopar.cm od 22 bm. do 15 stycznia 1934. 
Kurs dla początkujących wyznaczono w 
czasie od 28 bm. do 3. 1., a następnie odbę­
dzie się kurs dla zaawansowanych i wyso­
kogórski połączony z próbami o zdobycie 
odznaki górskiej. Wyjazd w trzech gru­
pach (S0 proc, zniżki kolejowej). Koszty 
mieszkania z utrzymaniem w Zakopanem 
około 5 zt dziennie. Zgłoszenia i zapisy 
przyjmuje się jeszcze w sekretariacie AZS 
Zamek - Wartownia w godz. od 17 — 19.

nformacyjne zebranie wszystkich uczest- 
,ików dziś o godz. 15 — 19 w lokalu AZS.(kom).
’śeściarsłwo
Ciekawe zawody. Chcąc urozmaicić zwo- 

ennikom sportu pięściarskiego drugi dzień 
wiąt tj. 20 grudnia organizuje zawody T. 
1. „Sokół“ i „Warta“ z udziałem pięscia- 
zv obu klubów. Zawody odbędą się w sali

Piłka nożna
Zwycięstwo Krokowa nad Holandią 4:3.

W uzupełnieniu wczorajszej wiadomości 
podajemy za P. A. T. poniższe szczegóły: 
Do przerwy utrzymał się wynik remisowy 
3:3. Mecz odbył się w obecności 8.000 wi­
dzów i wywołał olbrzymie zainteresowanie. 
Kraków wygrał zasłużenie. Technicznie 
najlepiej zaprezentował się w naszej dru­
żynie atak, w którym wyróżnili się Smo­
czek i Pazurek. Natomiast pomoc nasza 
grała zbyt defensywnie. Holendrzy góro­
wali szybkością i grali brutalnie. ł\«ws*a 
bramka pada ze strzału Brockena. WkróL 
co wyrównuje Malczyk, a wynik dla nasze, 
drużyny podwyższają kolejno — Pazurek 
i Ciszewski. Następują jednak dwa celne 
strzały Berga i Brockena i do przerwy u- 
trzymuje się wynik remisowy. Decydująca 
bramka padta po pauzie ze strzału Ciszew­
skiego w 27 min. Ostatnie minuty meczu 
upływają pod znakiem przewagi Holen­
drów, którzy jednak przewagi tej nie wy­
zyskują. (PAT)

Życie organizacyjne
Nrdzwyczcine walne zebranie „Warty"

odbędzie się. przypominamy, dziś w pierw­
szym terminie o godz. 19, w drugim o godz. 
15LS0 w salce „Kola Scnjorów“, Al. Mar­
cinkowskiego 20 (nad sekretariatem klubu). 
Na porządku obrad wyłącznic sprawa 
zmiany statutu w odniesieniu do nowej u- 
stawy o stowarzyszeniach. (kom)

Bielizna ztattma
„Ciepła bielizna!“ Samo brzmienie tego 

słowa przyprawiało nas doniedawna o 
drżenie. „Nio uznaję cieplej bielizny!“ — 
chwaliła się pani, unosząc suknie i poka­
zując zazdrosnej przyjaciółce smukłe nóż­
ki, obciągnięte pajęczym jedwabiem poń­
czoszki i wyżej... te amo co latem try­
koty. Czy aby metoda ta wyszła jej na 
zdrowie? Większość chorób kobiecych ma 
swoje pocliodzcnio w tej właśnie nieroz­
sądnej kokictorji. Niejedna pani żałuje 
po niowczasio, że tak nieopatrznie trwo­
niła bezcenny skarb zdrowia. Na szczę­
ście czasy ztnionily się. Przemysł tryko­
tażowy udoskonalił się do takiego stopnia, 
że pojęcie „cieplej bielizny“ straciło już 
swój złowrogi sens. Dzisiejsza bielizna 
trykotowa nie oznacza już dawnych ręcz­
nie dzianych robótek, w które zaopatiy- 
waiy nas pracowito ręcaś. prababek, anł 
grubych barchanów, w których wyglądało 
się c-onnjmniej dwa razy szerzej, lak. że 
najwięlsza nawet dziewczyna podobna by­
ła do młodego słonia. Dziś cieple wełnia­
ne dessous wykonywa się tak delikatnie, 
że można je nosić pod każdą suknię i jest 
tak wykwintnie w gatunku i wyrobie, że 
niezem prawie nie różni się od bielizny 
jedwabnej. Jożeli mówię o hicliźnie try­
kotowej. to nie mam na myśli bielizny 
szytej z trykotu gotowego z metra, lecz 
tę ręcznie dzianą, o mądrze obmyślonym 
fasonie. leżącej jakby ulał. Może to być 
bielizna z trykotu, stanowiącego miesza­
ninę nici jedwabnych z wełną, może być 
wełna z bawełną, lub sama tylko cieniutka 
wełna, chodzi przcucwszyslkien. o fason. 
Najracjonalniejsze są t. zw. deux-pićccs — 
Połączenie koszulki z kombinezonu. Można 
sobie wyobrazić, jak bardzo dokładny mu­
si być 'krój takiej bielizny, jeżeli ¿noda 
Pozwala na noszenie jej pod obcisłą suknią 
balową, która w tym roku opina figurę 
na kształt rękawiczki. Taki trykot pod 
suknię balową stanowi wszystko, co jest 
dopuszczalne, oprócz samej sukni oczy­
wiście. „ .

Na ulicę nosi się przedewszystkiem 
cieple pończoszki. Mogą to być: albo pen- 
«zoszki jedwabne mieszane s wełną (z

wierzchu jedwab — pod spodem wełna), 
albo cieliste wełniane „sous - bas" specjal­
nie pod cienką pończochę. Nie zniekształ­
ca to nogi i chroni ją przed zimnem. Try­
kot na ulicę również powinien być racjo­
nalnie pomyślany. Najmądrzej byłoby, 
gdyby trykot zasłaniał kolana Niechby 
się kto cheo śmiał, ale lepiej jest być prze­
widującym niż narażać zdrowie. Tylko 
bardzo nierozsądne kobiety nie dbają o to. 
Biustonosze z tiulu i koronki również na­
leży odłożyć do wiosny, zastępując je try- 
kotowemi.

Kolory? Bielizna trykotowa nie musi 
być koniecznie szara lub bura. Nowo­
cześni fabrykanci wykonywują ją w tych 
samych kolorach co jedwabną, a więc bia­
łym, blado - różowym i blado • niebieskim. 
Do ciemnych sukien odpowiedniejsza jest 
bielizna ciemniejsza, najlepiej pod kolor 
sukni. Jeszcze jedną wielką zaletę bie­
lizny trykotowej stanowi to. że można ją 
z łatwością uprać w domu. Pierze się ją 
tak samo jak jedwabną, w płatkach mydla­
nych. przyczem wcale nie trzeba jej pra­
sować. To że trykotowa bielizna tak łatwo 
daje się prać, ułatwia noszenie jej pod­
czas podróży i podczas wycieczek.

Céline.

Czy cukier szkodzi zębom?
Na podstawie przeprowadzonych w na­

ukowych kolach dentystycznych ankiet, 
przypuszczenie, że nadmierne spożywanie 
cukru ujemnie wpływa na higjenę zębów, 
nio da się naukowo uzasadnić. Z punktu 
widzenia czysto teoretycznego, jest wpraw­
dzie możliwem, że przez specjalne oddzia­
ływanie cukru, tkanki pozbawione zostaną 
wapna. Nio wyjaśnione jest również pyta­
nie, czy cukier bezpośrednio atakuje zę­
by. \V tym względzie niema, jak się zda je, 
różnicy między oddziaływaniem cukru a 
innych węglowodanów. Nie sam cukier 
jest szkodliwy, leoz pozostałe w zębach 
cząsteczki węglowodanów, z których po- 
wstają kwasy, rozpuszczające powierzchnię 
zębów. Stwierdzono, że pruchnica zębów 
nie zachodzi rzadziej w czasach i krajach 
o mniejszej konsumeji cukru. WiP.

W Roku Świętym
na resztę kosztów bulowy Pomnika Najśw. Serca P. Jezusa w Poznaniu 
324 ofiarowali do dnia 8. 12. 1933. 0893 3p
Ze Skarbony przy Pomniku
wybrano:

22. 11. 33
23. 11. 33
24. 11. 33
25. 11. 33
20. 11. 33
27. 11. 33
28. 11. 33
20. 11. 33
30. lt. 33

1. 12. 33
2. 12. 33
3. 12. 33
4. 12 33
5. 12. 33
6. 12. 33

10.23 
23.3) 
23.03 

7.1)7 
13.07 

6.80 
15.51 
20,43 
10.53 
20.75 
17.05 

8.76 
6.02 

86.98
..____ 12,83

Żeńskie Tow. Gimn. Sokół 
Poznań, XI zebrano 10,—

K. K. Poznań z podz. 8.
J. za odebr. i. z pr. o dal. 
opieko !.-

Ks. J. Orzeł, Bieżanów 1,—
M. Michalak, Bydgoszcz 15,
N. N. Poznań 5.—
Związek Kółek Wlościanek,

Poznań od:
Kółko Wlośc., Parcłianie 15.55

Kółko Wtośc., Sobiaikowo 10. 
Kółko Wlośc., Lubiń 12,—

razem: 37,55
Stów. Żeńsk. Mtodz. Kup. 

i Sod. Pań Zaw. Kupiec­
kiego, Poznań 60,—

A. Żarski, Lwów 2,—
SS. Służebnice NajSw. Ser­

ca Jcz., Lwów 5,—
W. Walliieim, Buk 5.—
St. Birkliolz, Balin 5,—
Ks. W. MentzcI, Lublin 5,— 
II. Wożniak, Zlotniki-Kuj. 2,— 
W. Szwaba, Skrzeszewo i. 2,— 
IŁ Misiówna, Polska Wieś

z podz. za odebr. I. z pr. 
o szcześl. przebieg cho­
roby 5.—

Tow. Gimn. Sokół, Ooblce 3.50 
A. Kalaska, Garwolin 10,
Ii. Klanke. Gdynia 2.
Ks. E. S. Jeżów 8,
K. Sosnowski. Ciechanów 3.— 
P. Makarewicz, Warszawa 2.— 
P. Wysocka. Warszawa 2.— 
J. Pietkowska, Warszawa L- 
A. Mierzejewska. Warsz. 5.— 
I,. Hellicliowa, Łódź 3,-

II. Bzowski, Warszawa 2,—
H. Rudnicka, Szaradowa, 

z podz. za odebr. 1. z pr. 
o dalszo 5,—

St. Stopień, Ceninwy 3.—
Kasa Miejska, Jutrosin 20,—
l>'r, Skupniowicz, Mrocza 5,—
Tow. Uiuin. „Sokół" Koź­

min 10,—
E. Bresiński. Śmigieł 1,—
J, i Z. Kucharscy, Gru­

dziądz 5,—
Ks. ltoch Laski, Łokawa 1.—
R. Grzymski, Warszawa 0,—
K. Szurczak, Kalisz 4,—
Tow. Gimn. „Sokół", Czarn­

ków 10,—
Fr. Eignszewski, Koźmin 5,—
St. Balicki. Łomża 2,—
N. Gruszkiewicz. Jutrosin,

w pew. intencji 2.—
Stów. Mlodz. 1‘olsk. Strze­

gów zebr. 1.30
P. Ryl, Klesów t-
Ks. J. Woglewski, Dział­

dowo 5.-
Tolka Pronobis, Swarzewo 2,— 
Ks. J. Smnliński, Brzoczew 5,— 
II. Surzaiika, Gostyń 5.—
Katolickie Tow. Mężczyzn,

Solacz-Golocin 10.—
P. Brzezina, Katowice 10.— 
Fr. Papierz. Król. Huta 5.— 
A. Pruszyńskn, Putomyty 2.— 
Z polecenia R. Graczyków-

ny z Rogoźna W. Kicma- 
szewsku 5,—

A. Szewtniakowa, N. Sącz l.— 
W. Kupczyński, Józefów 10,— 
K. Koterbiankn, Kopno 5,— 
Zb. Lisiak, Poznań 2,50
Ks. Prób. J. Kwarciński,

Kanina 2.—
J. Grabiński. Wnrszawa 1,— 
Wl. Sadzisz, środa 1.—
Rodzina Suniela, Francja 3.45 
Eilm. Żoiadkiewicz. Gostyń 20. 
W. Kortusowa, Kościan 10, 
M. Gutowski, Kcynia za

odebr. I. 2.50
Peziakowie, Pleszew 2.
M. Ciesieiczuk, Krubieszów 0.50 
t. Nowicka, Poznań 3
Urzędnicy Kasy Chorych,

Itawicz 3.G0

M. Lisówna, Czerwonak 15,—
L. Kopyciński, Kraków L—
Ks. Krzywoszyński. Siemia­

nowice od pewnej osoby 10,—
U. Siekierska. Bydgoszcz z 

gor. pr o zdrowie matki 5,—
J. Piszczek, Przyrowa, ze­

brane na urocz, weselnej 
U pp. Pydynkowskich 20.20

Ks. Klonlecki, Inowrocław 
od N. N. . H-50

Fr. Skrzypczak. Kórnik 5,—
Bronikowska. Leszno z po­

dziękowaniem za odebr. I. 
z pr. o dalsze 5,—

Archidiecezjalny Instytut 
Akcji Kntol., Poznań 500.—

M. Pellowskn, Tuczno 20,— 
H. Domagalski. Drozdów 2,—
J. Zieleniewska. Kraków 3,-1- 
W. Leksnnder. Kraków 2,— 
T. i S. Nowakowie, Pabja-

nice 5.—■
Dr. A. Kobyliński. Brusy 10,— 
Kochańska, Łopienno z pr.

o zdrowie 2.—
M. Gerezakowa. Przemyśl 5.—
S. Bielarz. Koźmin 5,—•
M. Urbańska, Warszawa 2,—
II. Królikiewicz. Końskie Ł—•
Not. A. Bahr. Nowy Sącz 1,— 
Zb Brcniocz, Śrem 10,—
M. M. Gostyń z podz. za

odebr. I. z pr. o dalsze 5,—
Ks. M. Kryzan. Podgórz 20,—
K. Lorenz. Wągrowiec 1,50
Stów. Młodzieży Polskiej

Chrzypsko Wielkie 5,—
A. Gierczyński. Przemęt z 

podz. za odebr. I. z pr. o 
dalsze 5,—

J. Bantngart. Poznań 2.—
Er, Ossowski. Mielżyn 3.—
K Solnidz. Miejska Górka 5.—
Ks. J Powelski. Gniezno 100.— 
M. Piątyszkówna. Śrem 5.—
S. G ówczewska. środa 2.—
Ks. 11. Antonowicz Lubień 3,—
Kier. Szk. A. 1’oiom. Niem.

Lu kie 5,—
W. Morkowski. Dobrzyca z 

pr. o biog. w domu i in­
teresie 3,—

L. Michalski, Tczew 5,—i
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Japonja w oczekiwaniu następcy tronu. Cały naród japoński modli się obecnie o szczę­
śliwe przyjście na świat następcy tronu cesarskiego, spodziewanego jeszcze w ciągu 
grudnia br. Dotychczas bowiem para cesarska, którą widzimy na powyższem zdjęciu,

posiada od 1924 roku cztery córki.

Człowiek, który
Lekarz duński dr. Finsen, który kilka 

łat temu otrzymał nagrodę Nobla, był tym, 
który odikryl właściwie słońce On bowiem 
pierwszy nauczył ludzi leczenia pewnych 
chorób światłem słonecznem. Myli się ten, 
kto sądzi, że lecznicze działame promieni 
słonecznych znane było oddawna.

We wczesnej młodości wydalono Fin- 
sena ze szkoły za .całkowity brak zdolno­
ści i energji“ Potem ów wydalony ze 
szkoły chłopak stał się lekarzem, i to zna­
komitym lekarzem, lecz profesorowie nie 
chcieli go uznać. Cóż to za lekarz, rozu­
mowali, który nie leczy ludzi, jak to po­
winien czynić, lecz całemj dniami obser­
wuje chorego kota, wygrzewającego się na 
dachu, tuż pod jego oknem. Finsen rzeczy­
wiście nie spuszczał oka z kota, który za 
każdym razem, gdy padał na niego cień, 
posuwał się dalej, by wygrzewać się w 
słońcu. Ponieważ Finsen sam był chory i 
cierpiał na niedokrwistość, przeto zazdro­
ścił kotowi, który, nie będąc doktorem me­
dycyny, własnym instynktem odkrył nie­
skomplikowany sposób leczniczy.

W przeciwieństwie do intuicji kota, 
grube podręczniki lekarskie stwierdzały, 
że wskutek działania promieni słonecz­
nych powstają na skórze pęcherze, zapa­
lenia, bolesne komplikacje i że wobec te­
go lepiej trzymać się zdała od słońca. 
Podręczniki nie przekonały Finsena. Pod­
czas przechadzki lekarz zwróci uwagę na 
to, że wprawdzie po zbyt długiem uslo- 
necznieniu powstają pęcherze i skóra cał­
kowicie schodzi, lecz nowa warstwa skó­
ry już nie jest wrażliwa na działanie pro­
mieni słonecznych. Dalsze badania Fin­
sen przeprowadzał w swem łaboratorjnm 
i one to doprowadziły go do szeregu nie­
zmiernie ciekawych odkiyć z dziedziny 
oddziaływania promieni słonecznych na 
skórę i organizm człowieka. I dziwna

odkrył... słońce
rzecz Dr. Finsen, który zasłynął jako od­
krywca dobroczynnego działania promieni 
słońca, nagrodę Nobla otrzymał za coś 
wręcz przeciwnego, a mianowicie za 
stwierdzenie zgubnego działania słońca na 
chorych na ospę. Dziś prawda ta jest zna­
na każdemu lekarzowi, lecz wówczas wy­
śmiewano jego odkrycia.

W tym czasie w Kopenhadze umierał 
powolną śmiercią inżynier Mogensen, 
cierpiący od dłuższego czasu na gruź­
licę skóry. Mogensen zasięgnął porad naj­
słynniejszych specjalistów, lecz żaden z 
nich nie mógł mu wskazać radykalnego 
środka na tę straszną chorobę która zże­
rała twarz nieszczęsnego inżyniera. Fin­
sen orzekł, że tylko słońce może wyleczyć 
chorego, a ponieważ w Danji w listopadzie 
niema słońca, przeto lekarz wpadł na po­
mysł stworzenia sztucznego słońca W 
tym celu zwrócił się do dyrektora elek­
trowni, aby pozwolił mu przeprowadzić 
w elektrowni ciekawy eksperyment lecz­
niczy. Przez siedem miesięcy codziennie 
po dwie godziny Mogensen naświetlał 
twarz elektryczną lampą o sile 25 arnpe- 
rów. Cicho brzęczały dynamo-maszyny, 
pokój napełniał się dziwnem niebieska- 
wem światłem, a dr. Finsen uważnie wpa­
trywał się w twarz swego pacjenta W 
ciągu pierwszego miesiąca nie ujawniła 
się żadna poprawa, lecz oto pewnego dnia 
Finsen stwierdził, że brzegi ran usuwają 
się, a na ich miejsce powstaje zdrowa 
skóra, W ciągu siedmiu miesięcy Mogen­
sen wyleczył całkowicie swą twarz. Był 
to pierwszy wypadek pokonania gruźlicy 
skóry, nic więc dziwnego, że wywołał on 
powszechną sensację Znaleźli się zaraz fi­
nansiści. którzy zaofiarowali Finsenowi 
potrzebne kapitały na ufundowanie insty­
tutu, w którym leczono nieszczęśliwych 
gruźlików.

Artylerja belgip 
ska obrała sobie 
jako patronkę św. 
Barbarę. Dzień 
św. Barbary jest 
też uroczystem 
świętem belgij­
skich pułków ar­
tyleryjskich •—
Główna uroczy­
stość odbywa się 
w Brukseli u stóp 
pomnika artyle- 
rzystów poleg­
łych podczas woj­
ny światowej. — 
Straż honorową 
przy pomniku 
pełnią tradycyj­
nie oficerowie

artylerji.

Finsen nie doprowadził rozpoczętego 
dzieła do końca Zmarł. pozostawiając z 
dziedziny terapji słonecznej wiele nieroz­
wiązanych zagadek. Ale poprzez uczynio­
ny przez niego wyłom przedostali się inni 
„łowcy słońca1- stawiając czoło śmierci, i 
uzupełnili jego naukę. S. F.

W sprawie polskiej wyprawy 
w Andy

W związku z wiadomościami, które w 
pewnych dziennikach pojawiły się w spra­
wie wyprawy polskich alpinistów w Andy, 
oświadcza zarząd główny Polskiego Tow. 
Tatrzańskiego, że zarzuty, wysunięte prze­
ciwko osobie kierownika wyprawy dr K. 
Narkiewicza Jodko, były przedmiotem 
szczegótowego rozważania przez zarząd 
główny P. T. T. Stwierdzono przytem, że 
zarzut mistyfikacji nie został udowodnio­
ny. a obecnie z powodu wyjazdu dr K. 
Narkiewicza Jodki na wyprawę nie może 
być rozpatrywany. Nadto okazało się. że 
dr. K. Narkiewicz Jodko nigdy nie twier­
dził, jakoby dokonał wyjścia wprost środ­
kiem północnej ściany szczytu Rateau w 
Alpach Delfinackich, droga jego, według 
jego opisu, biegnie na wschód od właści­
wego urwiska.

Wobec powyższego stanu rzeczy oraz 
wobec poważnych kwalifikacyj alpini­
stycznych dr. K. Narkiewicza Jodko za­
rząd główny Polskiego Tow. Tatrzańskie­
go uważa conaj mniej za przedwczesne 
dyskwalifikowanie dr. K. Narkiewicza 
Jodko, jako alpinisty. W załatwieniu 
sprawy zarzutu przeciwko dr K. Narkie- 
wiczowi Jodko należy poczekać do jego 
powrotu, a obecnie postanowiono w dal­
szym ciągu udzielić wyprawie, która jest 
już w drodze, najlepszego poparcia.

Ha wyspie Rohitizona
Sześćdziesiąt siedem osób stanowi lud­

ność wyspy Juan Fernandez na oceanie 
Spokojnym, którą jakoby zamieszkiwał 
Robinson kruzoe. Z niecierpliwością ocze­
kują oni świąt Bożego Narodzenia, w tym 
dniu bowiem do wyspy podjeżdża okręt 
pasażerski, na którym przybywają tury­
ści, pragnący zwiedzić wyspę Bobinzona. 
Mieszkańcy wyspy żyją cały rok z pienię­
dzy, które turyści pozostawiają podczas 
swego pobytu. Wobec kryzysu zeszłego ro­
ku żaden turysta nie odwiedzi! wyspy Ro- 
binzona. Nieszczęśliwi mieszkańcy przeży­
li ten rok o głodzie. W tym roku okręt z 
turystami znów odwiedzi Juan Fernan­
dez, albowiem sytuacja gospodarcza An- 
glji zmieniła się na lepsze Wyspiarze za­
cierają już ręce na myśl o przyszłych za­
robkach i szykują zapasy „sjuvenir‘ów“, 
widokówek i produktów dla turystów.

Ostatni uczeń 
Franciszka Liszta

W Paryżu odbył się niedawno koncert 
80-letniego pianisty, Ludwika Breitnera, 
który był jednym z ostatnich uczniów 
króla pianistów. Franciszka Liszta. Obok 
Breitnera jedynym żyjącym jeszcze z po­
śród plejady uczniów mistrza fortepianu 
jest pianista rosyjski, A. J Z.ioti, który 
pomimo sędziwego wieku odbywa jeszcze 
dalekie podróże i koncertuje.

Srogą ustawę immigracyjną 
zwycięża miłość małżeńska

W Stanach Zjednoczonych zamieszku­
je para małżeńska, znajdująca się w wy- 
jątkowem wprost położeniu. Mąż, John 
Ilampshire, jest obywatelem Stanów Zjed­
noczonych, żona jego natomiast, nie posia­
dając obywatelstwa, zamieszkuje w Kana­
dzie, gdyż władze federalne nie udzieliły 
jej zezwolenia na przekroczenie granicy 
Stanów. Mężowi zaś nie wolno przebywać, 
ze względu na drakońską ustawę immigra- 
cyjną, na obszarze Kanady.

Jak donosi prasa nowojorska, obecnie 
odkryto sposób, jakim się posługują roz­
dzieleni zakazami władz małżonkowie, by 
móc jak najczęściej wspólnie przebywać.

Pierwszy pociąg motorowy konstrukcji włoskiej „Littorina“ odbył pierwszą swoją 
jazdę próhną po Europie na przestrzeni GOOO km.

Święta „Pod Kaktusem“
Zjazd gości z catej Polski.

Poniedziałek — wtorek, Występy gwiazd, 
i gwiazdorek. Stoliki rezerwuje się także 
telegraficznie (odpowiedź opłacić). Począ­
tek o 9.30 Koniec niewiadomo. Sala ogrza 
na _ albo nie. Uwaga: Placka i ryby z so 
ba nie przynosić Choinka na miejscu

zg 20 817

Podróżują oni codziennie małym między - 
stanowym parowcem, który raz na dzień 
odpływa z Sauit Sainte Marie, udając się 
drogą wodną łączącą Jezioro Wyższe z Je­
ziorem Huron, wzdłuż której biegnie gra 
nica między Kanadą a Stanami Zjedno 
czonemi. Parowiec zatrzymuje się kolejno 
na jednym i na drugim brzegu, tak że 
małżonkowie mogą spędzić wspólnie parę 
godzin. Władze obu stanów, z okazji 
„Thanksgiving Day“ (święta narodowego 
Ameryki Północnej) przyrzekły w drodze 
wyjątkowej z nowym rokiem sprawę osta­
tecznie załatwić. S. F.

Japonja wznosi pomnik 
Edisonowi

Przed niedawnym czasem w Tokjo wy­
łoniono z pośród delegatów instytucyj 
przemysłowych i oświatowych komitet 
organizacyjny, który ma się zająć zebra­
niem funduszów na budowę pomnika To­
masza Edisona. Pomnik ma stanąć w 
miejscowości Yawata (Jałata). znanej w 
caiej Japonji ze świątyni Iwashimidzu 
Otokoyama Hachimangu (Iłasimidzu Oko- 
tojama Hacimangu). Wybrano miejsco­
wość Jałata, ponieważ jest ona związana 
z wieikiem dziełem wynalazcy Oto Edi­
son, oddając ludzkości do użytku lampę 
elektryczną, zbadał około 300 gatunków 
włókien roślinnych, któreby najlepiej na­
dawały się na włókno żarzące się do lam­
pek. Po wielu próbach ustalił, że najodpo- 
wiedniejszem jest włókno bambusowe. 
Ten wynalazek Edisona ożywił przemysł 
japoński. Do Ameryki popłynęły olbrzy­
mie transporty włókien bambusowych a 
elektryfikacja Japonji posunęła się szyb­
ko naprzód.

Zgon 85-letniego Edisona zbiegł się z 
50 rocznicą zastosowania światła elek­
trycznego Rocznice tę. ze względu na 
śmierć wielkiego wynalazcy obchodzono 
ze smutkiem i żałobą, czemu dano wyraz 
na licznych akademjach, podkreślaja.c 
wielkie zasługi i prawy charakter Ediso­
na. Komitet budowy pomnika, zastana­
wiając się nad wyborem miejsca, dzięki 
zabiegom Japońskiego Towarzystwa Elek­
trycznego, ustalił, że w Jałata. w proxy,n- 
cji Jamasiro, żyje jeszcze stary wieśniak, 
który był pierwszym stałym dostawcą 
bambusów do Stanów Zjednoczonych Z 
tego właśnie względu postanowiono tam 
wystawić pomnik cudzoziemcowi, który 
przyczynił się do ich dobrobytu.

Tramwaj, poszkodowany i adwokat.
Słynny adwokat paryski. Campinchi, 

występował w początkach swej karjcry ja­
ko radca prawny paryskiego towarzystwa 
tramwajowego. Na tern stanowisku wy­
stępował Campinchi w sprawie, którą wy­
toczył przeciw towarzystwu tramwajowe­
mu młody rzemieślnik, skarżąc towarzy­
stwo o wypłatę odszkodowania z tytułu 
niezdolności częściowej do pracy. Wóz 
tramwajowy, pod który dostał się przez 
nieostrożność młody człowiek, przygniótł 
mu rękę. Jak dowodził skarżący, nie mógł 
on teraz wyżej podnieść ręki jak na wy­
sokość ramienia i to nawet z wysiłkiem. 
Gdy sprawa weszła na forum sądowe, ad­
wokat Campinchi począł zadawać powo­
dowi różne pytania. Zapytał go przede- 
wszystkiem. czy tylko ręka „ostała uszko­
dzona. Powód odparł z całą pewnością 
siebie: tylko ręka. Wówczas Campinchi 
poprosił go, aby zademonstrował, w jaki 
sposób podnosi tera zrękę Młody człowiek 
z widocznym wysiłkiem uniósł rękę na 
wysokość ramienia. Wspólczująeym to­
nem pyta teraz Campinchi: „A jak wyso­
ko unosił pan rękę dawniej?“ Przy tych 
słowach skarżący podniósł wysoko rękę 
ponad głowę i... przegrał sprawę.
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NA GWIAZDKĘ DLA PAN i PANÓW
po cenach bardzo niskich, równie na asygnaty „Kredyt” poleca 

KAPELUSZE oraz CZAPKI w różnych gatunkach, fasonach i kolorach 
TOM.ASER, Poznań, Pocztowa 9

Jedyny i specjalny magazyn i wytwórnia kapeluszy dg 2611

Z ruchu charytatywnego
Dnia 10. b. m. odbyło się w Poznaniu 

roczne walne zebranie Towarzystwa św. 
Wincentego ń Paulo (konferencyj męż­
czyzn). Zebranie poprzedziło nabożeństwo 
w kaplicy Zakładu Sw. Józefa z nauką 
wygłoszoną przez prof. semmarjum du­
chownego ks. dr. Baranowskiego. Na ze­
branie przybyli licznie członkowie i dele­
gaci nietylko z tn. Poznania, ale również 
z całej Wielkopolski i nawet z Pomorza, 
napełniając obszerną salę koncertową Do­
mu św. Marcina po brzegi.

Zebranie zagaił prezes Rady Wyższej 
na metropolię gnieźnieńską i poznańską 
p. pułkownik Antoni Lester, witając ks. 
prał. dr. Taczaka, który przybył jako de­
legat J. E. ks. kard. Prymasa Hlonda, nie 
mogącego przybyć osobiście z powodu wy­
jazdu, oraz przedstawiciela Pomorza ks. 
dyr. Muzalewskiego. Następnie przywitał 
jeszcze przeszło 30 nowych członków, re­
krutujących się przeważnie z młodzieży 
na czele z młodzieżą akademicką U. P., 
oraz oznajmił, że W roku ub.egłym uzy­
skało 12 nowych Konferencyj agregację do 
Towarzystwa macierzystego w Paryżu. Do 
nowo przyjętych członków i nowo agrego­
wanych Konferencyj przemówił serdecz­
nie ks. delegat dr. Taczak.

Ks. dyr. Tadeusz Gałdyński wygłosił 
wielce aktualny referat o rekolekcjach za­
mkniętych.

Sprawozdanie kasowe zdawali skarb­
nik Rady Wyższej p. Jan Deskur i skarb­
nik Rady Miejscowej p. Ignacy Zuraśzek, 
którym na wniosek członków komisyj re­
wizyjnych pp. Sczanieckiego i Cenkiera 
zebranie uchwaliło pokwitowania.

Sprawozdanie z działalności Rady Wyż­
szej, Rad Mijescowych i całego Towarzy­
stwa zdał sekretarz Rady Wyższej p. Aloj­
zy Iłenke. Z sprawozdania wynika znacz­
ny rozwój Towarzystwa w roku ubiegłym, 
będącym zarazem rokiem jubileuszowym 
100-letniego założenia pierwszej Konferen­
cji przez profesora Sorbony w Paryżu, 
Fryderyka Ozanama. Liczba Konferencyj, 
które nadesłały sprawozdanie, wzrosła w 
stosunku do roku poprzedniego z 31 na 
40. — liczba członków czynnych z 539 na 
733, a członków wspierających z 974 na 
1.462 (razem zatem wzrosła liczba człon­
ków z 1.513 na 2.195 czyli o blisko 50 proc.) 
Pomocy zaś materialnej i moralnej udzie­
lono przeszło 7 000 osobom.

Dochody ogólne wynoszą 74 334,85 zł, 
¡rozchody 65.762,88 zł, — pozostałość; kaso­
wa zatem 8 571,97 zł. Dochody wzrosły po­
mimo kryzysu gospodarczego o 15.553,68 
zł. Szczególnie dodatnim objawem jest, że 
zapisuje się licznie do Towarzystwa mło­
dzież — istnieje bowiem już 7 Konferen­
cyj. składających się z samej młodzieży. 
Podnieść również należy, że w m. Pozna­
niu istnieje obecnie 18 Konferencyj, liczą­
cych 288 członków czynnych 540 człon­
ków wspierających, a w m. Bydgoszczy 6

PIJCIE WINA 
^KRAJOWE

Et-- TVlkO.^

GWARANTOWANE 
ZNAKIEM ZWYŻKOWYM

Fe 5 818-48.2

Dział grafoiogizny Prof. Foady’égo
233. „Pocloszycłelka'1. Brak cierpliwo­

ści, bardzo nerwowa, lecz sprytna. Szybka 
w orje.ntacji, w swych zamiarach niezde­
cydowana, co naogół wywiera na ukształ­
towanie życia wptyw ujemny. Nieufna, 
mądra, uparta. Bywa niezadowolona, gdy 
spraw swych sama nie załatwi.

234. „łka“. Opanowana, bardzo inteli­
gentna, mądra, nerwowa, zazdrosna w 
miłości. Bardzo ciekawa i chce wiedzieć 
wszystko, co ją interesuje. Krzywdy nie 
daruje, dobra pamięć, posiada dużo ambi­
cji. Pismo wykazuje pod względem inte­
lektualnym 70 proc męskości.

235. „Felka“. Bardzo nerwowa, potrafi 
jednak swoje zapędy przez wytrwałą pra­
cę nad sobą opanować, ale mimo to nie 
traci dużo czasu na załatwianie spraw. 
Sentymentalna, uczuciowa, szlachetna je­
śli przypadnie jej coś do gustu, nie lulu 
zmiany i lubi być wierną. Jeśli pokocha, 
staje się zazdrosną. Idealistka. a w kie­
runku materjalnym ekonomistkn.

236. „La L." Mimo, że zaznacza, ił po­
siada mato woli,<i jest wręcz przeciwnie, 
gdyż posiada jej na 70 proc. Jest to fał­
szywa sugestja. do której się nrzyzwycza- 
9 i przez która popada w pesymizm. Z u- 
rodzenia bardzo szlachetny, ambitny i 
bardzo honorowy Z natury obdarzony 
wielką inteligencją, potrafi się do otucze- 
nia szybko przystosować, a trudno mu się 
odzwyczaić, bo jost za dobroduszny. Dużo 
traci czasu dla innych, więcej niż dla 
siebie.

237. „Nadziei“. Określam w dziale gra-
fołogicznym tylko charakter Na inne py­
tania odnowiadam i w nor’lach życio­
wych przyjmuję osobiście Silna wola,

Konferencyj, liczących 114 członków czyn­
nych i 720 członków wspierających. Bi­
lans kasowy wykazał w roku ubiegłym w 
Poznaniu 31985 33 zł, a w m Bydgoszczy 
22.800,45 zł. Ubogich zaś wspierano w Po­
znaniu 1.760 osób, a w m. Bydgoszczy 724 
osoby. , . ,

Sprawozdanie sekretarjatu uzupełniał 
p prezes Loster kilku szczegółami z uro­
czystości jubileuszowych w Paryżu, w 
których brał udział, a na których repre­
zentowane były 31 narody przez 7.800 o- 
sób. W dyskusji zabrał glos pomiędzy in­
nymi prezes „Dzieła Opieki nad ojcami ro­
dzin zamieszkałych na .Wesołem Mia­
steczku“ p. radca dr. Kucharek, wzywając 
gorąco do udzielania pomocy czynnej i 
materjalnej celem ratowania tych wydzie­
dziczonych, a narażanych ra największe 
niebezpieczeństwo dla ciała i duszy.

Wspólną modlitwą zakończono zebra­
nie po dwugodzinnych obradach.

II. zjazd społeczników
W dniach 17 i 18 grudnia b.r. obra­

dował w Poznaniu drugi zkolei zjazd 
absolwentów sludjum społecznego Ka­
tolickiej Szkoły Społecznej. Zjazd po­
przedziła uroczysta msza św. O godzi­
nie 11 nastąpiło otwarcie zjazdu w sa­
lach Kat. Szkoły Spoi. Po odczytaniu 
licznych nadesłanych życzeń powitał 
zebranych absolwentów i gości w ser­
decznych słowach ks. dyr. dr. Ko­
złowski, poezem wygłosiła prezeska 
Związku p. J. Każmierska referat na 
temat: „Aktualne zagadnienia dla
pracownika społecznego“. Tegoż dnia 
po południu odbyło się walne zebranie 
Związku Absolwentów, poprzedzone re­
feratem dyskusyjnym p. prof. dr. Wa­
chowskiego na temat: „Szkoła Społe­
czna dawniej a dziś i jej absolwenci“. 
Po nader ożywionej dyskusji nad po­
wyższym referateam przystąpiono do 
części organizacyjnej. Ukonstytuował 
się nowy zarząd Związku w osobach: 
J Każmierska prezeska, wiceprezesi: 
Wierzcholski Marjan i Krallówna Zo- 
fja, dalsi członkowie Tomaszewski, 
Gajowczykówna, Jeśmanówna i Bory­
sów na.

Jako zasadnicze punkty programo­
we na przyszły rok pracy wysunięto 
między innemi: urządzenie cyklu wy­
kładów dla inteligencji z szczególniej- 
szem uwzględnieniem encykliki ,.Qua- 
dragesimo anno“, samokształcenie się 
drogą seminarjów społecznych, nawią­
zanie kontaktu z kat. pracownikami 
społecznymi, urządzenie rekolekcyj 
zamkniętych i inne. Szczególniejszą 
uwagę poświęcono rozważaniu prze­
kształcenia Związku Absolwentów w 
Związek Katolickich Pracowników 
Społecznych, który działalnością swo­
ją objąłby całą Polskę. Sprawę tę prze­
kazano specjalnej komisji do opraco­
wania i przygotowania na zjazd przy­
szły. Do Związku przystąpiło 12 no­
wych dyplomantów studjum społecz­
nego K. S. S.

Drugi dzień zjazdu poświęcony był 
rozważaniom encykliki „Quadragesi- 
mo anno“ z referatem ks. dyr. dr. Ko-

nerwowy, wszystko załatwia na gorąco, 
brak cierpliwości. W swych zamiarach 
uparty, malerjalista w życiu zarobkowem, 
w kierunku prywatnym ekonomista.

238. „Ryśka“. Bardzo mądra silna Wo­
la, dużo wytrwałości, lecz bardzo nerwo­
wa,. ekscentryczna w ubiorze, maloufna, 
sceptyczka, lubi wiele eksperymentów ży­
ciowych. Dużo zdolności w kierunku arty­
stycznym i poetycznym.

239. „Nika“. Szybka, ograniczona w cza­
sie. dyscyplinarna, opanowana, mądra, 
we wszystkiem się szybko orjentuje. Am­
bitna, silna wola, drugich rad słucha lecz 
nie reaguje, tylko na swojem postanawia. 
Wiele temperamentu.

240. ..Stokrotka Z.“ Dobra pamięć, sil­
na wola, i wiele wytrwałość. Uważna, 
nim co rozpocznie zastanawia się. filozof- 
ka. co wprowadza w dobre usposobienie, 
tylko nerwy wiele przeszkadzają. Dyplo­
matka, cieszy się sympatją

241. „Ape 111“. Nerwowa, szybka, 
wszystko załatwia na gorąco Ograniczona 
w czasie, duchowo poważnie usposobiona. 
Pismo wykazuje pod względem intelektu­
alnym dużo męskości.

242. „Jolka“. Dyplomata, energiczny 
swoje wady zna, których przez ambicję 
nie okazuje Kapryśny, wszystko w skry- 
toścl załatwia Posiada duże Instynktu, 
dobry psycholog, wiele temperamentu W 
miLści zazdrosny. Ryzykuje w sprawach 
poważnych.

Definitywnie
przyjmuję tylko osobiście do dnia 15 
stycznia' 1934 r. w Poznaniu, przy ulicy 
Ugrodowej 9. m 1 wielka hrnma codzien­
nie, również w niedzielo ’ święto

złowskiego na temat: „Pracownik spo­
łeczny na tle wskazań encykliki Qua- 
dragesimo anno“. Wynikiem obrad 
były uchwalone przez wszystkich u- 
czestników zjazdu rezolucje, wzywa­
jące absolwentów oraz wszystkich kat. 
pracowników społecznych do szerze­
nia wśród naszego społeczeństwa zna­
jomości i zrozumienia tejże encykliki. 
Rozumiejąc, że w dobie obecnej je­
dynie oparcie praktyki społecznej o 
głębokie studja teoretyczne, zapewnia 
pracy katolieko-społecznej pozytywne 
wyniki — rezolucje wzywają ponadto 
absolwentów do stałego pogłębiania 
swych wiadomości teoretycznych oraz 
umiejętnego łączenia ich z doświad­
czeniami praktycznemi.

W końcu wysłano telegramy hoł­
downicze do ks. kardynała Prymasa 
oraz do Prezydenta Rzeczypospolitej.

Powitanie 
Bożego Naradzenia 

w radio na całym świecie
Czechosłowackie radjo wystąpiło do 

Międzynarodowej Unji Radiofonicznej z 
bardzo ciekawym wnioskiem. Chodzi 
mianowicie o zorganizowanie międzynaro­
dowego powitania świąt Bożego Narodze­
nia przez wymianę życzeń i kolend. Otóż 
każdy kraj, który przyłączy się do wyko­
nania tego projektu, prześle innym kra­
jom wybrane przez siebie najbardziej 
charakterystyczne życzenia i kolendę. U- 
nja Radiofoniczna przyjęła ten projekt, 
którego incjatorem jest dr. Matouska, a 
udział swój w wykonaniu projektu przy- 
rzekło już 25 państw. Technicznie sprawa 
będzie rozstrzygnięta w ten sposób, iż każ­
de z bioracych udział państw nagra na 
płytę życzenia i kolendę, płyty Zaś będą 
wzajemnie wymieniane.

Pielgrzymka Jubileuszowa 
do Ziemi świętej

W początkach roku przyszłego wy­
rusza do Ziemi Świętej wielka piel­
grzymka, zorganizowana przez instytu­
cje katolickie, pod osobistem kierow­
nictwem ks. biskupa Gawliny. Piel­
grzymka ta wyjedzie polskim statkiem 
„Polonia“. W programie jest przewi­
dziane zwiedzenie wszystkich ważniej; 
szych miejscowości w Ziemi Świętej 
oraz Aten, Konstantynopola. Ponadto 
uczestnicy pielgrzymki wiedzą Egipt. 
Zapisy przyjmuje Liga Katolicka w Ka­
towicach oraz Polskie Biuro Podróży 
„Francopor, Warszawa, Mazowiecka 9. 
Liczba miejsc jest ściśle ograniczona, 
wobec czego lista uczestników zostanie 
zamknięta w najbliższym okresie.

TEATRY
Z Teatru Wielkiego

W okresie świątecznym odbędą się 
następujące przedstawienia: ponie­
działek „Krysia Leśniczanka“, wtorek 
„Palestrant“ i „Cosi fan tutte“, w śro­
dę dnia 27 grudnia z okazji rocznicy 
powstania uroczyste przedstawienie 
„Straszny Dwór“.

Z Teatru Polskiego
Jutro o godz. 5 popoł. po cenach 

zniżonych bajka dla dzieci „Szklana 
góra“ Sarneckiego, którą Teatr Pol­
ski wystawia w nowej inscenizacji i 
nowych dekoracjach. W sobotę jako 
w wigilję Bożego Narodzenia teatr 
zamknięty.

Z Teatru Nowego
W piątek premjera przezabawnej 

farsy F. Arnolda p. t. „Zgorszenie pu­
bliczne“ z gościnnym występem Jad­
wigi Zaklickiej. Farsa ta ma w sobie 
tyle dowcipu, komicznych typów i nie­
prawdopodobnych wprost przezabaw­
nych powikłań, że napewno „Zgorsze­
nie publiczne" zamieni się w zachwyt 
publiczny rozbawionej widowni.

BACZ, BY TWOIM BYŁO CELEM 
BYĆ I ZWIERZĄT PRZYJACIELEM 1

RADJO
Piątek, dnia 22 grudnia 1933 r.

Poznań (335 m) godz. 7.00 (Warszawa); 
godz. 12.05 (W): godz. 13.00 płyty; godz. 
14.02 notowania giełdy; godz. 15.25 tr. Z 
Warszawy; godz. J7.50 skrzynka roln o- 
mówi p. E. Horak: godz. 18.00 tr. z War­
szawy: godz. 19.00 program na dz. nust.; 
godz. 19.20 „Weekend“ (Dokąd jechać w 
święto?) — wygi. prof. J. Kilarski; godz 
19.25 tr. z Warszawy i Krakowa; godz. 22.40 
płyty gramof.

Warszawa (1412 m) godz. 9.00 audycja 
poranna; godz. 12.05 mało znane utwory 
fortepianowe (płyty): godz. 12.38 muzyka 
dla dzieci z płyt; godz. 15.40 zespół salono­
wy Haliny Adamskiej Grossmańówej: go 
dżina 13.40 „Przegląd wydawnictw“: godz. 
13.55 Meiui ecy tacje,.. w yk. H.. Szatkow-

Najlepszy film 
RAMONA NOtfARRO

od czasów „Poganina“
Wyprodukowany ostatnio film „NOC 

¡V KAIRZE“ stanowi od czasów głośnego 
,Poganina“ najlepszą kreację Ramona 
Uovarro. który występuje tu w roli me- 
»kielzanego, prymitywnego Araba. „NOC 
W KAIRZE“ został? zrealizowana przy 
ilbrzymim. nawet jak na amerykańskie 
stosunki, nakładzie kosztów. Akcja roz­
grywa się w Kairze, w pustyni i w peda­
łach egipskich książąt. Obok Ramona No- 
irarro występują: Reginald Denny (boha­
ter „Madame Szatan“ Gacił B, de Mdlę a) 
oraz nowa gwiazda Myrna Loy, której 
egzotyczna uroda fascynuje i olśniewa. 
„NOC W KAIRZE“ ukaże się już-Wkrótce 
’ .i__ i,j„„ »DfiTtn na 7263

skiego; godz. 17.10 koncert kameralny; go­
dzina 17.50 „Pogadanka rolnicza“; godzina 
18.00 odczyt dla nauczycieli; godz. 18.20 
Jazzowe trio fortepianowe: godz. 19.20 do­
kąd jechać w święto; godz. 19.25 odczyt 
aktualny; godz. 18.40 wiadomości sportowe; 
godz. 19,47 dziennik wieczorny: godz. 20 08 
pogadanka muzyczna: godz. 20.15 koncert 
symfoniczny z Filharmonii Warszawskiej, 
poświęcony muzyce franc.; wyk.; 0rk.nl- 
harmoniczna pod dyr. Grzegorza Fitelber­
ga, Ines Jouglet (śpiew) i Florent Schmitt 
(fortepian); w przerwie około godz. 21.00 
— 21.15 „Bóg się rodzi, moc truchleje“ — 
wygi. prof. Konrad Górski (feijeton literac­
ki); godz. 22.40 muzyka cygańska z domu
Fukiera. , ,

Programy zagraniczne: Budapeszt: 19.3)
tr. z Öperv Królewskiej; Wiedeń: 20.00 
wieczór Pucciniego: Oslo: 20.90 koncert 
symfoniczny: Medjolaas 20.40 koncert
symfoniczny; Rzym: 2040 „Ił matrimonio 
segreto“ — opera Cimarosy; London Re­
gional: 21.15 The Kentucky Minstrels (re- 
wja murzyńska); Londyn Regional: 22.15 
koncert muzyki współczesnej.

Sobota, dnia 23 grudnia 1933 i.
Poznań (335 m) godz. 7.00 (Warszawa); 

godz. 12.05 — 13.20 tr. z Warszawy; godz. 
13.20 płyty gramof.; godz. 15.30 — 17.15 tr. 
z Warszawy i Lwowa; godz. 20.30 tr. Z 
Warszawy; godz. 22.25 program na dz. na­
stępny; godz. 22.30 — 24.00 tr. ze Lwowa 
i z Warszawy.

Warszawa (1412 m) godz. 7.00 audycja 
poranna: godz. 12.05 muzyka religijna z 
płyt (soliści); godz. 15.30 fortepianowe 
transkrypcje kolęd w wyk. Władysława 
Burkatha: godz. 16.00 audycja dla chorych 
w oprać, ks. Rękasa (tr. ze Lwowa); godz. 
10i40 koncert organowy ze Lwowa; godz. 
20.15 choinka Polskiego Radja dla bied­
nych dzieci; godz. 20.30 słuchowisko wigi­
lijne dla dzieci pt. „Gwiazda przewodnia* 
J. Stępowskiego; godz. 21.00 chór Gregoria- 
ńum pod dyr. ks. prof. Henryka Nowac­
kiego; godż. 21.30 Bartkiewicz Zygmunt 
„Na szóstem“ — opowiadanie wigilijne 
(kwadrans literacki): godz. 21.45 koncert 
Chopinowski w wyk. Henryka Sztompki; 
godz. 22.30 koncert ze Lwowa; godz. 23.35 
pivty.Fronramy zagraniczne: Rzym: 17.00 
koncert symfoniczny, tr. z Konserwato­
rium w Neapolu; Bratfslawa: 20.00 ..Krai­
na uśmiechu" — operetka Lehara: Medio­
lan: 20.40 „Napój miłosny“ - opera Do- 
nizetti‘ego: Wiedeń: 20.45 .Chrlstnacht“ — 
oratorium Józefa Haasa: Daventry: 2100 
The Kentucky Minstrels (rewja murzyń­
ska).

T> * TTX aparaty i wszelkie przy-
bory kupisz najtaniei

w specjalnym magazynie
Poznańskie

Towarzyslwo
Radiowe

ulica Fr Ratajczaka 39. Telefon 34-30.

Pg 6337-50.169

KSIĘGI STANO CYWILNEGO
Zgony:

Dnia 20 bm zgłoszono: Ernest Leisti- 
kow, kupiec, 66 1. Henryk Marjan Różal­
ski. 8 dni. Czesław Lisewski 2 1. 6 m. 
5 d. Stanisława Czyżowa z d. Thamm, 
43 1. Jadwiga Wawrzyniakowa z d. Ty- 
lińska, 38 1 Franciszek Springer, ma­
larz, 55 I. Edmund Mende. aptekarz 58 1. 
Józefa Nowakowa z d. Konieczczanka, 
wdowa 64 1. Ludwika Czyżowa z d. 
Kąplerowiczówna, 24 1. Zbigniew Wie- 

; czorek 6 godz. Władysław Praiśs, biuro-
i wy, 30 lat
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OPINJA POWSZECHNA

już ustaliła, że:
A ”rawdsliwe węgierskie. 

W w ««w A*. francuskie, południowe 
kupuje się bardzo korzystnie w firmie

M. ROTNICKI Handel Win
Fr. Ratajczaka 38 

Cennik na życzen:e. Cennik na życzenie.
d 2651

Korespondencja 
z Czytelnikami naszymi

— H. St. Pozn. Przeliczeń.e zależne jest 
od daty powstania hipoteki, a nie odstą­
pienia. Szkoda, że Pan tei daty nie po- 
daje. Jeżeli hipoteki są przedwojenne na­
leżność przeliczona na 15 proc równowar­
tości wynosiłaby 8 856 zl. Odsetek nie obli­
czyliśmy, bo nie podaje Pan umówionej 
stopy procentowej Jeżeli natomiast hipo­
teka powstała dopiero w październiku 
1921, cala równowartość jej wynosiłaby

tylko 105.00 zł. Prosimy więc o podanie 
nam dokładnej daty i rodzaju hipoteki 
(czy pożyczka, spadek lub reszta ceny 
kupna) oraz wysokości umówionych odse­
tek. (oK)

— M. M. R. Równowartość 600 mk. wy­
nosi 738 zł Spłaty hipoteki nie może Pan 
obecnie żądać przed 1 października 1934.

(OKI
— Janka, Ostrów. Sprawę urlopów re­

guluje ustawa z 16. 5. 1922 (Dz. U. 40/22 
poz. 344), Rozporządzenie wykonawcze 
z 11. 6. 1923 (Dz. U. 62/23 poz. 464) po­

stanawia w art. 6: „Umowa o pracę ni® 
może zawierać punktu, któryby pracow­
nika zgóry pozbawiał urlopu lub w inny 
sposób uszczuplał jego prawa do urlopu, 
określone ustawą Zatem umowa Pań­
ska z pracownikami co do urlopów nie 
jest prawnie ważną. — Jeżeli rozprawy 
nie było i Urząd nie wydał orzeczenia lub 
nie spisywał ugody, to kosztów nie po­
winno być. (OK.)

—- Oleodruk. Zależy od samego druku, 
a przedewszystkiem od obrazu. Zresztą 
radzimy kierować dobrym smakiem.

KRONIKA TOWARZYSKA
Stów. Polskiej Młodzieży Kat. pod wezw. 

św. Kazimierza — Jeżyce urządza w pierw­
sze święto dnia 25 bm. wielką zabawę 
gwiazdkową na sali Ogrodu Zoologicznego. 
Początek o godz. 20. zg 20818/19

Szczegółowego wykładu na ten temat ni» 
możemy tu umieścić (OK!

— Set. Rak. Zająć meble także może, 
jednak na interwencję musi zwolnić. Zona 
musi wezwać władze skarbową do zwol­
nienia, a później wytoczyć skargę inter- 
wencyiną. Kontrakt maiatkowy małżeński 
sporządza się u notariusza i oddaje się do 
rejestru w sądzie. O zasadach odpowie­
dzialności jxdnf rmuje notariusz. (aK)

— N. N. Zgoda pracownika jest za­
sadniczo dopuszczalna; w razie braku zgo. 
dy zmiana warunków pracy wymaga wy. 
powiedzenia trzymiesięcznego. (K)

— Stary Abonent ze śródki. Dom Mi­
syjny Zgromadzenia SS. Pasterek, Poznań 
Winiary. ul. Obornicka 44. (K)

— Korczewska. Odsetki ustawowe wy­
nosiły wówczas 15% rocznie. (K)

Za ogłoszeni« i reklamy odp®. 
powiada administracja w osobie Antoniego 
Leśniewicza w Poznaniu.

W diniu 19 bm, zmarł, ś. p.

Konrad Hahn
emerytowany wyższy radca krajowy.

Zmarły wstąpił do służby w Starostwie Krajowem dnia 1 stycznia 
1919 jako jeden z pierwszych wyższych urzędników Poznańskiego Samo­
rządu Wojewódzkiego i odznaczał się sumiennością i gorliwością w pracy.

Pogrzeb odbędzie się w piątek, 22. bm. o godzinie 15 (3-ciej po po­
łudniu) z kaplicy cmentarza ewangelickiego św. Łukasza przy ul. Grun­
waldzkiej 46. Cześć Jego pamięci!
ng 7270 Poznański Starosta Krajowy Regale.

Dnia 18 grudnia 1933 r., o godz 12 w nocy, zmarł, namaszczony Ole­
jami św., mój najdroższy mąż, mój najlepszy ojczulek, nasz jedyny syn 
i brat, zięć, szwagier i wuj, ś. p.

Franciszek Krzyżański
Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 22. bm., o godz. 2.30 z kostnicy 

cmentarza św. Marcina przy ul. Bukowskiej.
.niWM w ciężkim smutku pogrążona» * 1 • j •zona z córeczką 1 rodzina.

Poznań, ul. Nowa lla.

Dnia 19 grudnia 1933, zinarl członek nasz, S. p.

Edmund Mende
właściciel apteki.

W Zmarłym straciliśmy gorliwego członka i wiel­
kiego sympatyka sportu pływackiego. Cześć Jego pa­
mięci! Pogrzeb odbędzie się w piątek. 22. bm.. o godzi­
nie 14.30 z kaplicy przedpogrzebowej przy Walach Jana 
III. Szan. Członków prosi o liczny udział w pogrzebie 

Poznańskie Towarzystwo Pływackie 
w Poznaniu.dg 2680/81

Poszukują dzielnego 
buchaltera - drogerzysty
znającego żurnal amery­
kański. Język niemiecki 
konieczny. Ofertv z odpi­
sem świadeciw. fotografia 
oraz podaniem pensji przy 

wolnem utrzymaniu.
OWJAmnRfl.EraM

Nowe (Pom.). Rynek 31.

zg 20 812

Ma QÖIÄZDRE poleca

W. KRUK
Poznań, 27 Grudnia 6 - zał. 1846

ssr- 10% rabatu!

Srebro
Zegarki

Brylanty

dr 2 627

ffflsoM dnia 23 grudnia l 0 iroic, 23 srudnln r. V
biura niżej podanych banków

otwarte będą tylko do godz. 11-tej
Bank für Handel und Gewerbe Poznań \ «. »r.
Poznański Bank dla Handlu i Przemysłu / ‘ dg 2 684

« Danziger Privat-Actien • Bank, Filiale Poznań. ■
W Gdański Pry watny Bank Akcyjny, Sp. Akc. w Gdańsku, Oddział w Poznaniu >

Przestań
pudrować się 
zbyt często-

jeśli chcesz mieć

piąkną
terę

Dnia 20 grudnia 1933. zasnęła w Bogu, nasza najdroż­
sza siostra, szwagierka, ciocia, kuzynka, ś. p.

z Pupków
Agnieszka Bankiewiczowa

Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 22. bm. w Kałuszu 
(Małopolska). Msza św. odprawiona zostanie w Poznaniu 
w kościele O. O. Franciszkanów w piątek, 22. bm. o godzi­
nie 7.30. gmutku pogrążeni

bracia, siostra wraz z rodzina.

kucharka
młodsza, uczciwa, z bardzo 
dobrem saitiodzielnem goto­
waniem, do wszy-tkieh prac 
domowych, potrzebna od 
I stycznia 1934. Zgłoszenia 
pisemne z odpisami świadectw 
Koźciaa, JKośeiaszJtJ 41

Co Miami na BwiatdRi?
Kup coś

i wjiitt Bożawaiujdi
Podarek na lata.

Brzytwy, nożyczki, scyzoryki, 
aparaty i ostrza do golenia

Nakrycia stołowe
Łyżki, łyżeczki, nożyki do 
owocu i wiele innych prak­
tycznych przedmiotów w wiel­
kim wyborze po cenach bar­

dzo zniżonych poleca

Ed. Karge
Poznań, ul Nowa 7/8
Istnieje od przeszło 50 lat. 

dg 2530

Z. Złoztr&do traka
zg 20 811

świątecznym stole
radością rodziny

DAWIDOWSKICH
wyborne

Sztućce, stal nierdzewna.
brzytwy, nożyczki, kom- 9 
piety do golenia, »pa- B 
raty do golenia, wyroby J 
nożownicze, zwyczajne, | 
alpaka i platerowane. B

SzUHemia M.Żuromski 
Poznań, Szkolna7/8

dg 2 655

TOUEUK1 
najnowsze modele, największy 

wybór.
Manienry - Nesesery - Walizki 

jako najmilsze podarki 
gwiazdkowe poleca: 

STANISŁAW JB8CHKB 
Plac Wolności 10 
Wyroby skórzane.

303%

Żaden mężczyzna nie lubi, gdy kobieta pu­
druje się publicznie. Pozatem specjaliści uwa­
żają obecnie, że zbyt częste pudrowanie się 
jest szkodliwe dla cery.

Zdumiewający nowy pomysł, zastosowany 
przy fabrykacji pudrów, przyczynia sie do te­
go, że znakomity paryski Puder Tokalón przy­
lega do skóry, nawet tłustej, czterokrotnie 
mocniej niż każdy inny puder. Jest on tak pre­
parowany, podług specjalnej tajemniczej re­
cepty, by nadać skórze matowość naturalnego 
piękna. Puder Tokalon przylega mocno pomi­
mo pocenia się i działania wiatru lub deszczu. 
Zwalcza rozszeyiońe pory. Niezależnie od Pa­
ni zajęcia, może Pani być pewną, że Puder 
Tokaion jest jedynym pudrem, który nada Pa­
ni cudownie piękną, naturalną cerę bez śladu 
połysku, zarówno w dzień jak i przy sztucz- 
nem świetle.

Kordziński Władysław
zamieszkały dawniej w Bydgoszczy, zechcc podać odwrotnie 
swój obecny adres na ręce adwokata Bernarda Gisewskiego 

alie-a Gdańsk® 7, zg 20 803



Numer 587 “ Kurjer Poznański, piątek, SS gru'dnïa 193$ =» StronaJtS

Ostatnia nowość na Gwiazdkę 1933JAK GRAĆ W BRYDŻA
znakomita książ­
ka najlepszego bry-

< dżysty świata Ely
1 Culbertson’a

Wydanie wytworne
32Ó str. w pięknej
oprawie płóc. zt 15,-
JAK SKŁADAĆ WIZYTY 
I PRZYJMOWAĆ GOŚCI

oprać. M. V a u b a n 
i M. Kurcewicz. 
Cena brosz, zt 3,50, 
opr. zt 5,—

M. ARCT - Warszawa
1 we wszystkich księgarniach, ng 7233»

Stan. Czarnota
Poznań, Gwarna 8

poleca
W alizy, Nesesery 16,50, teki, $ 

torebki damskie kozłowe 8,5Ó, portmo-«
netki 1,25, parasole, ceny niebywale niskie. ■§

Dla znawców okazja niecodzienna!

I Polacchi
w Języku włoskim dwu-toraowa biografja J. Strasze- 
wicza wybitnych mężów, biorących udział w pow­
staniu w roku 1830. Mnogość pięknych sztychów, do­
brze oprawione sprzeda korzystnie administracja

„Kurjera Poznańskiego“. ag 20 80»

Uwagra ślusarze i
Na Górny Śląsk do tartaku parowego, przy którym mała 
fabryka mebli, przyjmę bardzo zdolnego ślusarza maszyno­
wego, obzna.imionego ze wszystkiem wchodzącem w zakres 
ślusarstwa. Reflektuję na bardzo pracowitego, porządnego, 
cichego, trzeźwego i niepalącego człowifeka od .' i—30 lat, rz. 
kat., dobrego Polaka, z porządnej polskiej rodziny, który 
służył w wojsku polskiem, może podoficera. Oferty z życio­
rysem, fotografją, odpisami świadectw, poleceniami i poda­
niem dziennego wynagrodzenia wszystko dokładnie podać ■

kierować do Kurjera Poznańskiego pod zg 20 814.

Człowiek światowy wie,

klejnot
to podarek nieprzemjiaią- 
ćej wartości. Pierścionki, 
sygnety, naszyjniku, zegar- 
ki bardzo korzystnie w firmie 1'

„GDYNIARYB“
Poznań —• Kantaka 1

poleca ag W4
na W1LJĘ 

żywe i wędzone ryby oraz konserwy rybne.

Poznań, św. Marcin 45. 
ïvwwwvt

eg 6 390-51,58

Uchwala. W sprawie postępowania upadłościowego nad 
firmą I. N. Leitgeber i p, Haliny Leitgeber w Poznaniu, ul.
Wodna_wyznacza się termin przed Sądem Grodzkim w Po-*
znaniu pokój 29 na dzień 10 stycznia. 1934, godz. 10.30 celemí 
1) badania dodatkowo zgłoszonych wierzytelności, 2) złoże­
nia sprawozdania przez záwiad. masy z dotychczasowego za­
rządu masą. Poznań,, dnia 13 grudnia 1933. Sąd Grodzki.

ng 6816

Nagłówkowe słowo (tłusto) 25 groszy, każde 
dalsze słowo 15 groszy, 5 liczb = jedno słowo, 
i, w, z, a = każde stanowi 1 słowo. Jedno ogło­
szenie nie może przekraczać 100 słów, w tern 

5 nagłówkowych.

l. KAMIENICE
382äSWifaOa«ß5SI

OŻENKI

Administracji domu
poszukuje prawnik. Bardzo po­
ważne referencje. Zgłoszenia 
Kurjer Poznański zde «7 402/3

W Sełaczu
kupie domostwo gotówka S0 tys. 
Oferty Kurjer Pozn. zdg 98 411

OGŁOSZENIA DROBNE
Ogłoszenia wśród drobnych:

1-łamowy milimetr 50 groszy

Znak oferty naprzykład: n 2395, z 21205, d 1811 
] t. d. == 1 słowo.

Drobne ogłoszenia przyjmuje się do gadziny IŁ

Bracia
szatyni, lat 80 i 93. urzędnicy, 
pierwszy na poważnym kierow- 
niezem stanowisku poszukują 
żon z posagiem od 10 900.— Rzecz 
traktuje sie poważnie Zgłoszenia 
możliwie z fotografia K.mrjer 
Poznański zdg 97 821

Willę - letnisko ,
ładnie położona w Puszczykowie dębowa, 
spiesznie sprzedam Oferty po- nia. G' 
ważnych refie,ktantów do Kurje­
ra Poznańskiego zdg 95 862

Futro
Rzecz męskie w dobrym staniie aprze- 

- dam. —- Piotra Wawrzyniaka 5.
miesœkanie 1. tóg 97 764

Pinczer ki
sprzedaje Nawrot Poznańska 27 

tóg 97 784

Salonik
orzechowy .Lamus“ Strzelecka 

Pg 6262-58.62

Willę
driesieciopokojowa — śródmieście 
Pozna ni® sprzedam 65 MO wpła­
ty 4S000 Gruszczyński. Poczto­
wa 30, telefon 3866 zdg 97 850

Willi j Antyki
dzierżawy około 7 pokoi, garaż,, wvr,r,edate ■ tanio Pocztowa 22 stajnia poszukuje natyehmmet. wy^rzedaje tan.o i e owa
Zgłoszenia do Kurjera Poznań- ----------------------------------------------
'¿ego tóg 97 778 Magazyn mebli

Józef Baranowski 
Wrocławska 19 

Ceny najniższe. Pg 5427-33.97

Walizki 
szkolne 1,40

Czysz Szkolna 11 
Własna pracownia 
Pierwszorzędne wy­
konanie

Pg 5 751-47.6

C? PIENIĄDZ

List hipoteczny
15 000 zl w zlocie płatnych za 3 
lata. I hipoteka na p erwszo- 
rzednem gospodarstwie sprze­
dam. Zgłoszenia do Kuriera 
Poznańskiego zdg 97 399

Skrzypce
wartościowe korzystnie. Księgar­
nia A. Cybulski. św Marcin 10. 

zd g 97 765

Pozostałe
obrazy, sztychy, poroelane meble 
— za bezcen sprzedaje do świat 
Antykwarnia Antoniego Pióro, 
Aleje Marcinkowskiego 28.

Pg 6221-50.83

Futra
meskie. jak nowe 
mis. Woźna 16

Umywalkę , , Futro
. tanio sprzedam Stolar- 75 dam-sikie nowe źrebce c®arne 

Górna Wilda 24. zdg 89 543 sprzed* _Górna Wilda 10 miej 
“—— szkainie 9. , tóg tn oaa

Gramofony — Płyty
najkorzystniejsze źródło zakupu 
F Balon Poznań Woźna 12.

Pg 5 919-49.15
Kryształy

alabastry srebra okolicznościowo 
..Lamus“ Strzelecka 1.

Pg 6264-48.65 

Okazja
Singera damska prawie nowa -~ 
gramofon _• plytamą. Graniczna 15. 
niiiesz,kamic 9 zdg 97 945

Kuchnię
sprzedam św. Wojoiech 6. tnfie- 
sakanie 5. zdg 9? 932

okazyjnie Ko- 
Pg 5 863-57.450

Pianino
„Carl Ecke“ Oferty Kurier P,y/

Przebój 
cen tanich żarówek

Okazja
futro meskie. czarne oraz dek- 
bro‘lux konzystnne sprzedam^ — 
Adres Kurjer Pozn. zdg 97 792normalnych tueregenerowanych 

5—25 watt 90 gr 40 watt 1.05, 60 
watt 1.60. 75 watt 2.20 100 watt
2Rmkac>OWrócla<wskaW3O flnLenh- bezcen kilimy gotówka sprzeda
ki” św Marrin 34 Wysyłamy E?^tóujacy^zswwodu wyiMdu.
żarówki na cala Polskę za zali- t7. mieeak. 11—zdg 97 923
ezeniem Pg 6218119-50.22/3

Żarówki
gazowe i elektryczne 
poleca po cenach naj­
niższych. Kastor, Św. 
Marcin 55 dg 2 618

Głośniki radioodbiorniki
bateryjne, na.prad najkorzystneij 
Radiold“ Gwarna 11. Pg 6398-9

Kwiaciarnię
_ mieszkaniem tanio sprzedam. 
Bydgoszcz, Dworcowa 48 

ng 7 256

Za

Eto dopomoże
uczciwemu właścicielowi mniej­
szej fabryki wyrobów artykułów 
codziennej potrzeby pożyczka 500 

zt na dogodnych warunkach?
Oferty Kurjer Poznański 

zdg 97 301

209
krótko, dobry procent, zastaw 
Pianino. Ofprty Kurier Poznań­
ski zdg 97 737

Dobra egzystencja
a powodu familijnego sprzedam 
zaraz wytwórnie szczotek i pen- 
dzli w Poznaniu z kompl maszy­
neria z zapasami towarów i su­
rowców za cene 3 000 zl Dostawy 
laństwowe i prywatne sa do w- 
onania na ca. 4 000 st. Niefa­

chowca przyuczę Oferty Kurjer 
Poznański zdg 97 300 ________

Antyków
wyprzedaż. Młyńska 4 (Stolar­
nia) zdg 97 206

Bibljoteki
mahoniowe szafy „Biedermaye- 
ra“ komody biurka witryny ta­
nio „Lamus". Strzelecka 1.

Pg 6265-58.64

Wspólnika
1500,— składu owoców, delikate- 
ęow. centrum. Oferty Kurier 
Poza ań/ski tóg 97 S27

Mam
" tysiące złotych. Proszę o pro- 
Pozyeje. Kurjer Pozn. tóg 97 795

Za
flcżycake do 15 000 dam stała po­
sado samodzielnego biurowego w 
fabryce nia prowincji, wysoki 
Procent i gwarancja. Oferty Ku- 
rjer Poznański tóg 97 09fl

Wyprzedajemy 
płaszcze 
damskie

po każdej możliwej 
cenie znacznie po­
niżej cen fabrycz. 
nyeh. Szczawińska 
i S-ka Wodna 1. 
Przyjmuje asygnaty 
Kredyt“

Pg 5914/5-48.94

Tylko Wroniecka 24 
Tylko Wroniecka 24 
Tylko Wroniecka 24

w Hurtowni Porcelany najodpo­
wiedniejsze prezenty gwiazdkowe 

zdg 97 71,5
3 pokoje

debowe. kuchnia kompletne 
zl Fabryka Mebli śródka

zdg 96 412/3
800

Koń
ma biegumach i łóżeczko dzieciece korzystnie, Spokojna 12 mieszka­
nie 6. adg 97 917

Tylko Wroniecka 24 
Tylko Wroniecka 24 
Tylko Wroniecka 24

w Hurtowni Porcelany najodpo­
wiedniejsze /prezenty gwiazdkowe 

zdg 97 940

Wilk
tresowany korzystnie. Żuipaftskń-e- 
go 19, stróż. zdg 97 986

Sypialnie
jadalnie gabinety saloniki for­
tepiany. kuchnie lampy obrazy 
najtaniej Dom Komisowy Wro­
niecka 6/8. Pg 54.52-43.43

7 tysięcy zł
I hipotekę uipnzywil. apteki 

JL podaniem wK>eentu eizuika-m — 
Uferty Kurier Pozn. zdg ÖT 889

Centrala swetrów
Rymarowitz Pocztowa 1 poleca 
swetry damsk'e meskie dzieciece 
w olbrzymim wyborze.

de 24 77/8 

Pończochy
trykotaże pulowery, rękawiczki, 
skarpety bielizna najtąpiej tylko 
Centralny Dom Pończoch Wod- 
na 26. ___________ zdg 97 275

s3. LETNISKA 
i UZDROWISKA

:i

Futra
karakułowe popielicowe, piżmo-w 
cowe, sealowe. oraz różnego ro­
dzaju wydry, błamy, po cenach 
gwiazdkowych poleca Łajewskk 
Gwarna 20. ________ _dg 26a0

Extra i Era
dobre i tanie baterie anodowe 
nabedziecie tylko w firmie „Ogni­
wo" Poznań Wielkie Garbary 19 

Pg 6 335-50.162

Zakopane
Sirteśoijański pensjonat „Szope- 
5"jka‘‘ u' Jagiellońska tel 269 
i°d solidnym i fachowym zarza- 
nem właścicieli riaje gwarancje 
pewnego zadowolenia, zdg 96 512

Alfa, Szkolna 10
narożnik Jaskółczej zd»g 97 235

Wskutek śmierci
właścicieli sprzedam całkowite 
urządzenie kiMttiipokojowe Obej­
rzeć 9—1. 2—5. Szyperska 20. mie­
szkanie 3. Tg 6

Futra gotowe 
i na miarę 

spody pod męskie 
futra

wydry, lisy i skóry 
wszelkiego rodzaju do 
naprawy futer poleca 
w wielkim wyborze i ta­
nich cenach, — Józef 
Dawid, Poznań, ul. No­
wa 11 przy Starym 
Rynku. — Firma chrze­
ścijańska.

Pg 5 920-50,18

Unieważniam
zgubiona książeczkę legitymacyj­
ni nr. 18584 Uniwersytetu Po- 
inąnskiejpo zdg 97 769

Unieważniłam
^?Bk nr S9so wystawiony na K. 

G. powiatu poznańskiego na 
20 dnia 19 12 33 

Kazimierz" Pi'~y Sakowski, 
dg 2 682

Biżuteria — Puderniczki 
Papierośnice —- Albumy 

Wyroby alabastrowe 
Obrazy

podarki gwiazdkowe
bór. Geny niskie-______ zdg 97 236

Skład
dobry sprzedam — lub przyjmę 
wspólnika Zgłoszenia Kurjer Po­
znański zdg 97 576

Okazyjnie
nadarlo gwiazdkowe ..Lamus“ 
Strzelecka 1 Pg 6285-58.74

„Antyki“
meble dsdela sztuki »a bezcen. 
Flasiński Woźna 9.

Pg 6 356-58.93

Futro
ipiżmowce wydra okazałe tanio. 
Zakład krawiecki. Bileżewsiki, 
Luikasizew’icza 1 tóg 97 94)6

Meble
najtaniej u Bakosia 
ul. Wenecjańska 1

Most Chwaligzewaki

Pianino
okazyjnie. Nowaczyk Górną Wil- 

ida 30. Pg 6200-tfä.u.

Meble
najtaniej A. Baranowski
Poznań Podgórna 13 

Pg 5426-23.59

Koszule
wierachnie 3.50: 4.25: 5-25: 6.S0 
/popelina 7.50; 8 50 ukośny gors 
11.50 własna wytwórnia Central­
ny Dom Pończoch Wodna 26.

zdg 97 953

Gramofon — sypialnia
j»a¡k nawę. Podgórna«. 2/3, mie- 
sak-ande 9 ___ zdg 97 9©7

Gramofon
szafkowy p/lyty tanio Wielkie 
Garba/ry 41. mieszik. 7 tóg 97 941

Sprzedam
dobrze zaprowadzony jedyny na 
miejscu miasto 8 000 mieszkań­
ców skład rowerów innych części 
zapasowych z warsztatem mecha­
nicznym i ewentualnym przyle­
głem mieszkaniem (zapas towa­
rów 6 099 z!) do przejęcia w ca­
łości -względnie częściowo Pi­
semne oferty do JSurjera Po­
znańskiego zdg 97 105 

Całkowitą wyprzedaż
hiundurków. płaszczy. sukien 
damskich. Jaworska. Nowa 11, I.

tóg 97 424 .

Zakład fryzjerski
w śródmieściu. 10 obsług, zapro; 
wadzony. dobremu fachowcowi 
•zaraz sprzedam lub oddzierżawie. 
Zgłoszenia Kurjer Poznański

rg 4 736 
Maszynę

damska Singera. dobra, ta/nio. 
Szewska 11. mieszkanie 4.

rg 4 731

Sypialnie
kuchnia, dobrem stanic. -------- -
nie sprzedam. Ogrodowa 20. m. 3. 

tóg 97 825

Lornetka
peri-owej masy z raczka 
czewska. Mi'Ck'ew'cza 2

zdg 97 831
Adam-

Sanie
używane, lecz dobre spraedwm. 
Budzyński Starościńska 6.

tóg 97 774

Paihó Baby
tanio sprzedam Chełmońskiego 
17 — 4. tóg 97 833

Fortepian
sprzedam tanio. Garncarską 2. 
m. 2. zdg 97 .96

Elektrolux
jak nowy 120 zl. Ogrodowa 9 — 2 

zdg 97 824
Keton j alkę

magiel, dwa pokoje obszerne 
piwnice sprzedam. egzystencją 
pewna Adres Kurier Poznański 

tó g 97 847
Pianino

..■Ecke“ sprzedam. Dąbrowskiego 
56. skład 2 tóg 97 841

Sztnćctoc
4 serwis ipOTcelanowy 12 osób taj­
nio. Matejki 46 m. 7 zdg 97 883

Futro
damskie niszcza-niiki nieużywane 
sprzedam 259 Starj Rynek 93. II 

tóg 97 772
Brylanty

prima bamilenie wac; ca. 3% kar. 
ipoteoa Okazyjnie W. Kruk Po- 
enań. ul. 27 Grudnia 6. tóg 96 549

Tanio
mechanizm stojącego zegara 5» 
młotkowy B Wroniecka 24 — 5., 

rg 4 746
Patefon

walizkowy korzystnie Jezuicka 6 mieszkanie 10 tóg 97 897
Pudelek

biały (Maltańczyk) S-H-ozny okaz. 
Poznańska 43. mieszkanie 4 tyl­
ko od godz. 19 zdg 97 896

Okazyjnie
dwie ma,szyny do szycia. Wanda. 
Wielka 25. zdg 97 892

Okazyjnie
/rower damski. Kreta 5. mieszka­
nie 8. ■ zdg 97 891

Jadalnia
nowoczesna jak nowa zegarem 
„Beckera" okazyjnie Woźna 16. 
komis. rg 4 748

Singera
damska wpuszczana ezteroszufJa­
dowa. Domimitkańska 1 mieszik a- 
nie 1. rg 4 749

KUPNA

Meble
najkorzystniej kupisz

u Andrzejewskiego Poznań, ml. 
Wrocławska 4. dg 2670

Tarcze pasowe
2 dzielone 950 x 479 1 dzielona
1000 X400. Oferty Unia. en. akc. 
Brodnica n/Prv,eca. dg 2 665

Kolędy
na gramofon,, naowawy tanio. 
Pełczyńska 27 Grudnia t.

Pg 6 394-5184
Sfc

Dobrze
utrzymane, palto, materiał czy­
sta wełna i jaskółka z kamizelka 
za bezcen. Poconowie Krawiec- 
kie. śl-uaarska 2. zdg 97 780

Wiatrówkę
•kanarka części radjowe tanio. .—____ ____ __
Woźna 13 a miiessk. 9. tóg 97 936 Kąnalowa 4 m.

Radjo
•nowoczesne amper bateryjne gło­
śniki. anody różne części bezcen

10. tóg 97 791

Gramoleń
mały -walizkowy kupie tanio No­
wy Rynek 5. mieszkanie 3 2—8 
wieczorem tóg 97 874

Kurtkę
skórzana do kolan i rower w boz- 
nagannym etanie okazyjnie ku­
pie za gotówkę Oferty Kurjer 
lAoanański tóg 97 863

Lunetę
kupie z sztucerem lub bez Podać 
firma powieszenie ltd Oferty 
Kurjer Poznański zdg 97 911



s Ra<0« , Cztercpokojowe
komfortowe. Osia­

tyńskich 7 mieszkanie 7 
_____ zdg 97 S70

ty Kurjer Poznański adg’97 774
Wóz

»iekaTski kryty kuple Zgłoszenia 
Smudowie® Wielka T4. III 
_ zdg 97 762

Biblioteczny
ezafe ku-pile. Oferty tylko poda-. 
JM&m ceny wie'k«Soi Kurjer Po-i 
«nańskj zdg 97 757

Pianino
Oferty Kurier Poznański 

zdg 97 951

Trzypokojowe
czynsz 60 dwuookoj-o- 

we 30. Informacje Metelski. Pod­
górna 6 - g. zdg 97 738

Dwupokojowe
kuchnia w ogrodzie. Górczyńska 
L___ zdg 97 559

5 pokojowe
tePtwt !• pietm do wynajęcia. 
Wielkie Garbary 14 Pluciński

zdg 97 872

TEATRY
Poznań, czwartek, 21 12. 

TEATR POLSKI; Dziś 
„Moja panna mama“. 
Piątek, 22. 12. o godz 
„Szklana góra", bajka dia 
dzieci, premiera.

TEATR WIELKI (Opera): 
Dziś „Ęatinica“.
Piątek, 22. 12. przedsta 
wienia niema.
Sobota, 23. 12. przedsta­
wienia niema 
Niedziela. 24. 12. przed­
stawienia niema. 
Poniedziałek 23. 12. „Kry­
sia Leśniczanka“.
Wtorek, 26. 12. o godz 3: 
„Palestrant“.
Wtorek, 26. 12 o godz. 8: 
„Cosi fan lutte".

TEATR NOWY: Dziś — 
Przedstawienie zawieszo­
ne z powodu próby gene­
ralnej z farsy ..Zgorszenie 
publiczne" (skandal w 
Music-haII‘u).
Piątek. 22. 12. „Zgorszę 
nie publiczne“, prapre 
mjera, występ Jadwigi 
Zaklickiej.

Bydgoszcz, piątek, 22. 12. 
TEATR MIEJSKI: Przed 

stawienie zawie.s.zone. 
Sobota. 23. 12. premiera 
„Modelki“,

APOLS 5trop(

5:

KINA
Éjíffc«
4A feff PROGRftMy

ne 5 418 9

KINA
Poznań, czwartek, 21 12, 

APOLLO: „Hallo — Lon­
dyn“.

CORSO: „Samotny Orzeł“ 
oraz „Siedm Twarzy“.

COLOSŚEUM: „W mro­
kach Wielkiego Miasta"

METROPOLIS: „Pod Two­
ją Obronę".
ORZEŁ: „Król to ja“. 
ODEON: „Dobranoc Wie­

dniu“.
PROMIEŃ: „Dzwonnik z 

Notre Damę".

Pokoju
niekrepuiacego 3tl zl. Oferty 
Kurjer Poznański zdg 97 817

Dwuosobowego
rr o ~ ~W----~ kaloryferamii śródmieście ?tanecz­
ni' „¿.„SI V2 .T u °uccz' twszukuje Podaniem ceny

komfort . holi balkony Kurjer Poznański zdg 97 894 centralne ogrzewanie — Pokaże
Portjer zdg 97 351

13. SZUKA MIESZK.'
53KSSS^^B5iffi2SS?S^2J2aSOT S

2 — 3
pokoje w okolicy oiacu Sapieżvń- 
stksego. Starego Rynku. Oferty 
Kurjer Pozn ad-g 97 684

Sześciopokojowe

Skład
dwa okna ul Pól w ¡ciska 
wynajęcia. Informacje 

Poznańska 33 
zdg 97 79f)«00

wiak
6 dc 

Plotko-

Cztero pokojowego
lu«b trzypokojowego. centrum, 
wygody, pierwsze narrer, fron­
towe poszukuje Oferty Kurjer

in n n v,A <v 07 2.1 Q

Trzypokojowego
-kuchnią, śród mieść:o czynsz zgó- 
rv mozVwi'e ogrzewaniem, wygo­
dami Oferty Kurier Poznański 

____ zdg 97 773

Biuro
lub na czysta pracownie vokój 
wygodami Mielżyńsklcgo 22 !.. 
mieszkanie 7. « zdg 97 834

Koncesji
na detaliczna sprzedaż nasrał al­
koholowych poszukuje Zgłosze­
nia i warunki do Kuriera Po­
znańskiego zdg 9; S76

s
22.

Unieważniam
skradziony dowód osob:sty i 
świadectwo pływa na na nazw;- 
sko Ignacy Łtrkaszyk. zdg 97 S37

Akuszerka
.......... ................ . ......... ( Klein wjięhterowa Poznań een-

dw-uosobowy kulturalnym ńracii- triim ulica Romana Szyinańdiie- 
jacym zdg 97 835. gn 2 nierwsze metro lewo drugi

-------------- dom od Dlacn -Świętokrzyskiego

Pokoju
•kuchni śródka »:a’n praca Zgło­
szenia Kurjer Pozn. zdg 97 930

3wwraa®sss«p- ihbessç éwsi ¡
15. POKOJE UBÏEBL.

Komfortowe
dwa przyiegie. sypialnia, salon, 
taz. inka małżeństwu Rohjnem-n 
Panu. Waty Leszczyńskiego 2. 
m. 6. zdg 97 839

Mielżyńskiego
22. I. m. 7 Elegancki jedno-

Pokój
1—2 osobom. Lakowa 7. miosz- 
kanie 16. zdg 97 803

Dwuosobowy
frontowy Focha -Ba — 3. 

__ zdg 97 808
Frontowy

jasny, duży, kuchenka gazowa, 
ssrytka — także nia’żeństwu. 
Strzelecka 19 mieszkanie 11.

zdg 97 812

Niekrępujący
dla pań. panu Wl-e-ikle Garbary 
36. mieszk a n e 19. zdg 97 820

Pokój
niekrępnjący ciepły za,raz św.
Marcin 83 mc esz.lt 9 zdg 97 849

Elegancki
osobne wejście zaraz. Podgórna 
13 mieszkanie 16 zdg 97 846

zdg 92751 .516

Niebywała 
okazja 

Gwiazdkowa
Płótna, batysty 
inlety. flanple 
ręczniki obrusy 
poleca po cenach 
najniższych Fa­
bryka Bielizny 
Dom Pióc:oń J. 
Schubert Wroc­

ławska 3. Pierwszorzędny dział 
m-arowy — wyprawy 

 Pg 6042-48.63

Lewicka
Wielka 8 ; Jeżyce Kraszewslce- 
go li. poleca najtaniej: Kapeiu- 
sze damskie berety szale.

zd 97 453

Klatka
iwin elektryczność Maszłalar- ' m 11 
ską 8 a mieszkanie 7. zdg 97 8581 - —

Lekarz
praktyka poszukuje zastępstwa. 
Dr. med. Po-znań. Bukowska 31.

zdg 97 793

Pokój Znana

Panna
lat 23 przyjmie jakakolwiek po- 

,, , ¡Sade u adwokata od zaraz w ce-
Ogłoszenia do 30 stów dla poszu-.lu dopontożenią w spadku z Ame-

26. SZUKA POSADY

kujących posady w tej runryce 
obliczamy po jednej trzeciej cenie 

drobnych.
ryki. Oferty Kurjer Poznański 

zdg 97 593
Fanicnka

z lepszej rodziny. ukończonym 
-i , , ■ ., kutwili gotowania szuka odpo-stazak lat 30 szkoła rolnicza 14, wiedniei po-sady Zgłoszenia Ku­

lał praktyki w wzorowych gospo-irjer Poznański zdg 97 269 caret wach chodowh. obezna~
kierownictwem cegielni 
świadectwa i referencje z 
du zmiany właściciela poez 
zaraz, posady Oferty Kurje 
znańeki zdg 97 463

Pomocnik
fryzjerski potrzebny WieBt* 1» 
__________ ad« _97 8S4 *

Robotnik
do węgii z swoja klientelą AA-« 
Kurjer Poznański zdg 97 77g

Rządca - gorzelnik!

Stróż
zna ogrodnictwo. szofertstwo 
elektryczność przyjmie posadc

Ogrodnik - szofer
długoletnia praktyka dobre 
ferencje. zna obsługę elektro 
przyjmie posadę Oierty Ku: 
Poznański zdg 97 556

Pielęgniarka
z praktyka poszukuje posady 
najchętniej niemowie Oferty

Kowal -
egzaminem

maszynista

I. 4 34. Śtanisla' 
powiat Wolsztyn.

Urzędnik
wz.gl pisarz gospodarczy lat 25 
szkota roiniczn 5 lat praktyki 
hardżo dobrem; polecen:ain. szu­
ka posady od 1 stycznia Łaska­
we zgłoszenia do Kurjer» Pozn 

zg 93 ICO

Praktykant
zbożowy poszukuje posady od za­
ra« wykształcenie gimnazjalu« 
Oferty Kurjer Pozn zd-g 97 779

posługi
Poszukuję

Lekarz
przyjmie zastępstwo Oferty Ku* 
rjer Poznański zdg 97 802

Magistra farmacji
egzam-r, wojewódzki sz -ka 
sady, lub zastępstwa. Z-rłosze-i 
Kurjer Poznański zdg 97 860

Panna
poszykuje posady do prow 
oa domu u samotne i e^bv. 
Oferty Kurjer Pozn. zdg 97 807

Kawalerzysta
m?odv ofcer emerytowany, 
szu ku je praktyki w rolo et w:e. 
bask a we zg’oszenia Kurjer Po­znański z-dg 97 &T9

Służęca
3 Maja 6. mieszk. 12 zdg 97 857 _Ads¿elK, do wszyst-k-eeo z nran’em. szuka
------ ■ ——----- — -------- przyróść z cyfr J<a»rt Podgór- posady sod 1 go najchętniej __do

Przecznica
3 I. piętro ćzw<-n:ć Top-ińska. 

zdg 97-552

Dzialyńskicb.
2 mieszkanie 7 pokoje zdg 97 873

Pokoik
centralne elektryczność 25 stn-d. 
Kra mara'; a 19,26 — 9 zdg 97 915

Przyjezdnym
pokój. Kana’owa 7. mieszkan-i« 8 

zdg 97 916
Dzienny

Prusa 19. mieszk 8 zdg 97 907

Pokoik
tajni' .po-dwórzowy 
11 mieszkanie 19. Dz^lyńsikich 

zdg 97 901
Niekrenujęcy

frontowy. Dziia-łyńsiki-eh 11. rn.ip- 
sáltame 19________zd-g 97 962

Elegancki
ciepły elektryczność Mic-kiewiczą 
1 miesakan-le 6 zdg 97 347

Klatki
jedno - dwuosobowy G riinwnid-z- 
ką 20 b — 9 zdg 97 933

Niekr ępu j ę.cy
zaraz. Kret« Ç4 m'cszkanie 10 

______  ad-g 97 829

Elegancki
ewentl dwa intrzyinanrem bez fco-

RENAISSAiNCE: — „Noce ^ny. Różana 4 Ra Wn.
Portowe-. ----------- Zdg 97 928

ROXY: „Muszę Cię zdobyć" 
SŁONCE: „S. O. S." Góra

Lodowa“.
SFINKS: „Licytacja milo 

ści — Sari Maritzy".
TĘCZA-Łazarz: .Sterowiec 

S A' 3‘*
TĘCZA-Wilda: „Zaugu 
WILSONA: „Quick".

Bydgoszcz, p:ątek, 22. 12. 
APOLLO: „Samarang“. 
ADRIA: „Hallo Paryż 
. hallo Berlin“.

BAŁTYK: „Przygoda jednej
nocy“.

KBISTAL: „Mumja“. 
MARYSIEŃKA: „Kobieta z

Monte Carlo".
REVVJA: „Każdemu wolno 

kochać“.
SŁONCE: „Spalone mosty“. 
WOJSKOWE: „Lotnik z

Kaiifornji“.

na 13 mieszkanie 16. front 
zdg 97 844
Pełnę

fayncesje od 1 I. 34 poszukuję. 
Zgłoszenia Kurjer Poznański

zd-g 97 763
o,eo

manicure czernienie Zamkowa 
7 m-isakanie 7. zdg 97 S77

Wypożyczamy
płyty gramofonowe

Jarosz Fredry 6 zdg 97 913M

Odkurzanie dywanów
szybko i tatro Tetefon 1998 

zdg f6 197

Niebywała 
okazja 

Gwiazdkowa
podpięcia, podusz­
ki. pościele oraz 
wszelka bieliznę 
pościelową, kołdry, 
firany poleca Fa­
bryka Bielizny 
Ptócień J. Schu­
bert, Wrocławska 
3. Specjalność: 
wyprawy ślubne

gotowe na zamówienie i z metra 
Pg 6019-48.62

Małżeństwu
1—3 poke: nży« an.iem kuchni, la.1 —mi 
zzenJia. Dabrowskie-eo 82 — lO i
_______ zdg 97 924___________ BBfeí

Jedno
dwuosobowy. Rzeczy,posoolitei 5. 
mu es®k arate 3 ’ -------

starszych naústwa, '(íf«--ty' Ku­
rjer Poznański zdg 97 8Î4

Polecam
moja dziewczynę, ba-dzo uczę: 
wa d'ugol. śwadeotwa z goto­
waniem zara-- lub 1 stycznka bez­
dzietnym lub samotnej. Wyna­
gródź. skromne Zg!oszen'a M'c- 
kterweza 3. m G zdg 97 816

Onrodnik

niej. Z-g’eszpn’a Kurjer Poznań­
ski zdg 97 855

Przyjmę
posadę biurowa — mam 8-!etn,’n 
praktykę i znam wszelkie' prace 
wchodzące w zakres biurowości 
w-tącznie książkowościa i bilan­
sów. łaskawe z~'r-y.zenia Kurjer 
Pozna ń^ki zdg 97 770

Bragerzysta
dyplomowany. z eg7am:.nem tru- 
oifcn no odbyciu sfużby wojskowej 
ppazukujn pomady ewentl rn knu- 
oją _ f a^kiiwe zderzeń :n uprnsza 
do Kwrjera Poz"ii*«kiego pod 
______ zdg 07 7C7

Hemoroidy
Cznpki hemorpnlnlne .. Varicof 
‘z kogutkiem' Psuwaja hól nie 
ozenie swędzenie, krwawienie 
zmniejszają guzy (żylaki). Sprze 
dają apteki. ng 4514

Przyjezdna
«amod^efna go^pod ynd z d^b^em 
gotowaniom, »życiem. • ogniom. 
Pioozen em szuka oracy u samot- 
nei osoby l„,b d^eeka — zna 
również gosp<^n.rstwo wiejpik;e, 
w?ek średni Oferty Kurjor Po- 
znan-giki z d g «*7 760

z .— ------------------------- -.____
e Dziewczyna
' nawskroś uczciwa, pracowita, z 

gotowaniem długoletnie śyyia-
deciwa do prac domowych szuka

- posady od 1 stycznia Oferty Ku- 
rjer Poznański zdg 97 650

' Kucharka
) lat 31. obeznana w swym zawy>- 

aaie dobre śwadectwa ; polecenia 
może zasiąp:ć gosposie szuka po­
sady 1. I. 34 na wsi łaskawe

. zgłoszenia do Kurjera Poonań- 
; skiego zdg 97 878

HF ŻzWOLNEMLErSC^^R

Fryzjerka
jTryzjer damski potrzebny zaraz 

stale Wielkie Garbary
zdg 97 S66

Fryzjerka
, ł fryzjer potrzebni. Przemysłowa 
. 33. zdg 97 865

Kucharki
restauracyjnej poszukuje zaraz. 
Adres Kurjer Pozn zdg 97 861

Pctlróżujęcy
z branży rolniczej na stanowisku 
znajdzie stały uboczny dochód — 
Zgłoszenia . podaniem referenji 
i obecnego działu pracy pod ..Do­
chód" do Par" Al. Marcinkow­
skiego 11 51.11. Pg 6 355-51.13

Oscba
z doskonalem samodżielnem goto­
waniem i pieczeniem kuchnia 
małopolska do wszelkich prac do­
mowych praco wii a. oszczędna 
uczciwą z długiemi świadectwami 
potrzebną od pierwszego stycz­
nia do domu nie wojskowego w 
Toruniu Oferty Kurjer Poznań­
ski dg 2 660

Fryzjer
wyroomóżke potrzebny,. Matejki 
43/49. zdg 97 633

Fryzjer
na wypomóżki. mi łideekich 4. 

zdxr 97 091
Do 1060 zł miesięcznie

zapewniam energicznym osobom 
inforniaeyj ndzsela T-wo Banko­
we w Grudn e u! Hoover» 9. 

zdg 93 187

Fryzjerka
potrzebna. M Fm-lm 189 

zdg 97 832

Nauczyciel (ka)
potrzebny od 15 stycznia na wieś 
do dwóch clfoipców III j V ki. 
4-m:o klasowej Szkoły Powszech­
nej. z, jc^yk cm francuskim. Wa­
runek: praktyka i dobre referen?, 
ę.ie. Zgłoszenia, z odpisami świa­
dectw i pedan em warunków doi 
Kurjera Poznańs-k:ego zdg 97 794'

Posadę
e-k sped jen ta. fachowca branży; 
zbozowo-in'yna r»k:ej za pożycze­
niem 2 990 zl dam. Oferty, od­
pisy świadectw do Kurjera Po­
znańskiego zdg 97 801

Pcsługaczka
poszukuje postu« z oraniem. 
Oferty Kurjer Pozn zdg 97 805

Poszukuję
od 1 stycznia r. b służącej do 
ws-zystkiego Życiorys 7 od»pisami 
Suyadectw do Kurjera Poznań­skiego zdg 97 810

Za
wypożyczenie 150 dam robotni­
kowi stała prace Długa 0. — m. 3. zdK 97 813

Fryzjer
potrzebny Olejniczak. Szewska 

zdg 97 843

Pomocnik
fryzjerski zaraz Żórawia 11 

zdg 97 842

Dziewczyna
do wszystkiego z gotowaniem do 
restauracji za-raz potrzebna 
szeni-a Wroniecka 6 zdg 97nr

Urzędnik
gospodarczy nie niżej lat 80 k-a 
waler pierwszorzędna silą' ojk 
trzebny na majątek 1200 móro 
Pensja 1C6 zł Zgłoszenia Kurimt Poznański zdg 97 768 Jer

Nauczycielka 
wychowawczyni

. 'praktyka potrzebna zaraz 
Łaskawe¡wieś do trojga dzieci lat 6 10 
Pomnań- z prawem nauczania akademie 

kaem wykształceniem Pożądany 
język francuski, muzyką ,fort,’ 
pian) Oferty fotografią kopjk 
świadectw podaniem wycagaj- 
dzenia Kurjer Poznański 

zdg 97 766

Dziewczyna
przychodnia Stary Rynek 41 J->. 
niszewski.____________ 8®

Fryzjerka
pmooniik Potrzebni zaraz na st®- 
le. Dąbrowskiego 41 a zdg 97 86(9

Fryzjerka
na wytpomóżke Aleje Ma-rein- 
kowskiego 15_______ zdg 97 912

Poslugaczka
potrzebna. Kanałową 7 miieszika- 
nie 8_________________ zdg 97 909

Kelnera
i 600 cl bufetowa 306 zi. żeński 
duet poszukuje restauracją — 
Oferty Kmrjer Pozn zdg 97 961

Fryzjerka
i fryajor Marsz Foch» 83 

zd-g 97 926
Trzech

podróżujących dobrze saprowa- 
d-zonych w kotonjalkaeh na mia­
sto i prowincje postukujemy. — 
Oferty Kurjer Pozn zda 97 927

Elew
gospodarczy podwórzowy. — asc 
rolnik® potrzebny majątek 1506 
mórg od 1 I. 34 Zgłoszenia Ku­
rjer Poznański zdg 97 899

Bufetowa
potrzebna. Restauracja Zamko­
wa. św. Marcin 46 zdg 97 996

Rutynowany
rządca - administrator (kawaler) 
na stała posadę potrzebny od 3 
I. 1934 na intensywny utprzeuiy- 
slowiony majątek 1S00 mórg — 
kaucją ca. zi 5 006 pu-pilarnie za­
pewniona. pożądana Zgłoszeni«, 
Kurjer Poznański zdg 97 898

Solidni

go i Domor- 
K tir jer Po-

Czar Wiednia
Sari Maritzy

przebojowy arcyfilm .Licytacja 
miłości" w ksnie ..Sfinks" 

zdg 97 194

Kino „Odeon“ 
Największe arcydzieło 

filmowe
„Dobranoc Wiedniu"

istotnie dwa dni 21 i 22 Od 
soboty „Pośrednik miłości“. 

Portj. 797

Colosseum
te wielkiego Eryka Pons- 
..W mrokach Wielkiego

Pg 6 364-51.28

Londyńska
Maszfalarska 8 ooleca swym by­
walcom, mtily wieczór koncert.
 zdg 97 922

24. NAUKA

Kunice
oficer rez slnżhy intendentury 
trzeźwy, sumienny, poszukuje ia- 
ket-kołwiek .posady zaraz lub 
bóf-niei Dferty Kurjer Poznań s ci zdg 97 885

Humor zagraniczny?

Panna
z dobrej róAziny znając® gospo- 
Ofl'rsí Wo domowe i w^^olik'p Fszy- 
cip iwvimr.e pomadę do f J.ub ’2

Oferty pray im u je A K’o 
cni^-a día E C Koronowo Tu- 
enol9kjł 13.___________ ¡wij? 97 882

Kursy kroju
szycia robót ręcznych warunki 

Marj; Ma-dn- 
dg 2 028,9

zdg 97 921 bardzo korzystne 
teny 1 m 7Elegancki

fortepianem ewentl salonikiem 
b. í’".’..:nÜ «’a-nowisiku Ilatniczn^ nomoże Panienka

¿dé 07 «oâ1 JTÎmcKe „ńocz.-it-ł.-ujjtcj-tm nance.11)ferty Kurjer Pozn zdg 97 828ka 9 inżcszkanic 10.

Pokój 1 Jakania
innych wad językowych od- 

ii ihczam wedhiff wlasneso systemu 
pod gwarancja Dużo nodjfeko- 

e'’an Eangft. b Dyrektor 
l eatrów Pełsk ch. ni. Kras ń- 
skiego 13. m. 19 (7-9). zdg 97 788

wi

-^^^UKA^POKOJU

Próżnego
szuka urzędnik Oferty Kurier 
Poznański zdg 97 588

Dwuosobowy
duży, cienly śród,tn'eśc'e dla stu- 
den tek 40 z!. Z^c-NzonLa Kurjer 
Poznatiski zdg 97 798

Udzielę
początkującym lekcyj gri 
fortepianie. Pfcr'v Kurjer 

zdsr 97 829
y na 
Pozn.

Przedpłata n-3 .-“~Si?C-,?ty.c“A 1934 roku ” oba wy|Iani® razem w Poznaniuw ekspedycji zl 3.20 w agencjach w mieście zł 3.56. z odnoszeniem do 
. . . , domu w 1 oznaniu zl 3.70. z odnoszeniem przez poczt «poza Poznaniem”amt hZ'rt9 5..4 ’tv kX!!r,nl,"e '24U PO<' OP^ICD miesięcznie w Polsce zł 7 50. w "Xh 

atrnikńw i i n razie wypadków spowodowanych siła wyższa, przeszkód w zakładzie.
L ? P'- w’!'la'Ynl1ctw» nie odpowiada za dostarczenie pisma, a abonenci nie maja 

prawa domagania si« niedoslarczonych numerów lub odszkodowania.

Kucharka
m?od,sza Doszukuje posady w ma- 
Jntek na nr»wincji. zns wnzelka 

wolnych <1 .v Jr’h aun.e 
sp szyciem Ofer*v dn Kuriera
Poznańskiego *<lpr 97 .358

Kucharka
7j dobrem gotowaniem przyjmie 
pomadę w* mreif^o w lepszym do­
mu. Oferty Kuri*'»* Poznański 

, zdff 97 584

Kucharka
restauracyjna. 7na kuohnie war­
szawska. d’ugole»nie 6wiadect-wa. 
szii’ka posadv. Oferty ICurjer Po­
znański zdg 97 075

końcu ?Wi6SZ dlaczeg0 Pan BÓS stworzy! kobietę na samym 
— ? 7

B? Igdyby Ż,ą- s^orzyl na początku, to by się by& 
sprzeciwiała wszelkim Jego zamiarom

(Ami du Peuple — Paryż). S. F«.

Ogłoszenia Ä.ÄÄÄW5M.FÄ«
wydania porannego przijni je y do godz 1830 w naelST’'" ni"l'vvżk' ’Roszenia do do wydania glówuejo twKZgo“ *drobńf:? do gmiz* u" wiXle”d U°i 22 " SMia-: 
Drobne ogłoszenia «najwyżej 1(10 słów. w tera 5 nar«ówi?Zei ''®‘l'Ug m. żnośei.
Si gr. każde dalsze głowo 15 gr Za różnice mimiz» *żchi głowo nagłówkowe itluste)
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